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C z w a r tk o w e

Posiedzenie
przedpołudniowe

A g e n c ja  T A S S  donosi: 
W  d n iu  9 bm . X IX  Z ja z d  
W K P (b )  k o n ty n u o w a ł swe 
o b ra d y .

N a  pos iedzen iu  p rze dp o 
łu d n io w y m  to czy ła  się nada l 
d y s k u s ja  nad re fe ra te m  M . Z. 
S a b u ro w a  —  „ D y r e k ty w y  
X I X  Z ja z d u  P a r t i i  w  s p ra w ie  
p ią te g o  5 -Ie tn ie g o  p la n u  ro z 
w o ju  Z S R R  na la ta  1951 —  
1955” .

P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł M . A . 
Jasno w  (M oskw a). P o jego 
p rz e m ó w ie n iu  p rz e w o d n ic z ą 
cy  —  N . S. P a to lic z e w  u d z ie 
la  g łosu  A . M ik o ja n o w i
—  je d n e m u  z n a jb liż s z y c h  
w s p ó łb o jo w n ik ó w  w ie lk ie g o  
S T A L IN A . Z ja zd  w ita  A . 
M ik o ja n a  b u rz l iw y m i,  d łu g o 
t r w a ły m i o k la s k a m i.

W  d y s k u s ji nad  re fe ra te m  
M . Z. S a b u ro w a  z a b ie ra li 
ró w n ie ż  g łos —  m in is te r  
p rz e m y s łu  w ę g ło w e g o  Z S R R
—  A . F . Z as ia dko , m in i -  
« te r k o m u n ik a c ji —  B . P. 
Reszczew i  z. ra m ie n ia  g o r-  
k o w s k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty j 
n e j —  D . G . S m irn o w .

W szyscy  m ó w c y  p o d k re -  
l l a l l  w ie lk ie  sukcesy i  osią
g n ię c ia , t  k tó r y m i p a r t ia  
p rz y s z ła  na sw ó j X I X  Z jazd . 
S tw ie rd z a li on i, że n o w y  p la n  
p ię c io le tn i je s t d o b itn ą  m a 
n ife s ta c ją  w ie lk ie j s i ły  ży 
w o tn e j ra d z ie c k ie g o  u s tro ju  
społecznego, t r iu m fu  le n i-

Zjazdu
n o w s k o -s ta lin o w s k ie j p o l i t y 
k i  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j.

Z ja z d  p o w ita ł serdeczn ie 
s e k re ta rza  K C  K o re a ń s k ie j 
P a r t i i  P ra c y  —  P a k  D en A i,  
se k re ta rza  ge ne ra lnego  K C  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  B u ł
g a r ii —  W y łk o  C ze rw e n ko - 
w a , s e k re ta rza  ge ne ra lnego  
K C  R u m u ń s k ie j P a r t i i  R o 
b o tn ic z e j —  G h e o rg h iu -D e ja , 
sek re ta rza  ge ne ra lnego  K o 
m u n is ty c z n e j P a r t i i  F in la n 
d i i  —  V i l l i  Pessi, k tó rz y  w y 
g ło s il i p rz e m ó w ie n ia  p o w i
ta ln e .

Posiedzenie
popołudniowe

N a p o p o łu d n io w y m  pos ie
dzen iu  d n ia  9 bm . zako ńczy ła  
się d y s k u s ja  na d  trz e c im  
p u n k te m  p o rz ą d k u  dz iennego 
t j .  nad  „ D y re k ty w a m i P a r t i i  
w  s p ra w ie  p ią teg o  p ię c io le t
n ieg o  p la n u  ro z w o ju  Z S R R  na 
la ta  1951-1955.“

W  d y s k u s ji w z ię l i  u d z ia ł 
K u ty r io w  (s w ie rd ło w s k a  o r 
ga n izac ja  p a r ty jn a ) ,  m in is te r  
p rz e m y s łu  b u d o w y  o k rę tó w  —  
M a łysze w , m in is te r  u p ra w y  
b a w e łn y  —  Ju su p o w , m in i
s te r d la  s p ra w  e le k tro w n i —  
Z y m le r in ,  m in is te r  h u tn ic tw a  
żelaza —  T ew o s ja n .

U cze s tn icy  Z jazch i ¿ '.-w ielką 
uw ag ą  w y s łu c h a li p rze m ó 
w ie ń  M . A .  S us łow a  i  A .  N . 
K o s y g in a .

Z ja z d  p o s ta n o w ił p rz y ją ć  za 
pods taw ę p ro je k t  „ D y r e k 
ty w  P a r t i i  w  s p ra w ie  p ią teg o  
p ię c io le tn ie g o  p la n u  ro z w o ju  
Z S R R  na la ta  1951-1955“ , 
p rz e d s ta w io n y  przez K C  
W K P (b ). Z ja z d  w y b ra ł k o m i
s ję  w  ce lu  zbadan ia  p o p ra w e k  
i  u zu p e łn ie ń , w n ie s io n y c h  do 
p ro je k tu  w  czasie d y s k u s ji.

P od kon ie c  p o p o łu d n io w e g o  
pos iedzen ia  Z ja z d  w i ta l i :  w  
im ie n iu  A lb a ń s k ie j P a r t i i  
P ra c y  —  E. H odża , M o n g o l
s k ie j P a r t i i  L u d o w o  -  R ew o
lu c y jn e j —  D . D am ba , K o m u 
n is ty c z n e j P a r t i i  A u s t r a l i i  
—  L . S h a rk e y , K o m u n is ty c z 
n e j P a r t i i  A rg e n ty n y  —  
V . C o d o v illa , K o m u n is ty c z 
n e j P a r t i i  B e lg i i —  E. 
L a lm a n d .

O dczy tan o  ró w n ie ż  p o zd ro 
w ie n ia  od se k re ta rz a  g e n e ra l
nego K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
I n d i i  —  G kosza, od  se k re ta rza  
ge ne ra lnego  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  B r a z y l i i  —  L .  C. 
P restesa i  od K o m ite tu  C en
tra ln e g o  V ie tn a m s k ie j P a r t i i  
P ra c u ją c y c h .

Przemówienie L. P. Berli 
Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 

od partii komunistycznych i robotniczych 
Przebieg posiedzenia w dniu 8 bm. str. 8,4 i 5

Sztandar
Delegacja Rządu Polskiego 

powróciła z uroczystości w \RD
W dn iu  9 bm. powróciła z I M in is tró w  Józefa Cyrankiew icz»

Berlina do Warszawy, z uro- j  i członków Delegacji P r z »

czystości Św ięta Narodowego \ wodniczącego Centralne) Bady 

N iem ieckie j R epub lik i Demo j  Zw iązków  Zawodowych W tk t^  

kratyczne). Delegacja Rządu ] ra K łosiew icza i przodownik»

ORGAN ZARZĄDU GZÓW NEGO
W a rs z a w a , s o b o ta  11 p a ź d z ie rn ik a  1952 r. N r  243 (761) B  Cena 15 gr.

Folskie j Rzeczypospolitej Ludo 

we) w osobach — przewodniczą 

cego D e legacji — Prezesa Rady

pracy, form ierza Zakładów Me

chanicznych .U rsus" W łady

sława Katuszewskiego.

A p e l Z arząd u  G łów nego ZM P

Kto odważny i nie lęka się przeszkód, 
komu drogi jest rozkwit Ojczyzny -  _ 

na najważniejsze posterunki naszego budownictwa i

W i t a j ą c  X I X  Z j a z d  W K P ( b )
załoga kopalni „Klimontów“

wydobyła ponad swe zobowiązanie 953 tony węgla
Zobowiązania produkcyjne, 

podjęte przez załogi kopa ln i 
JK lim on tó w “  d la  poparcia Pro
gram u Wyborczego F ron tu  Na
rodowego 1 uczczenia X IX  Z ja 
zdu W KP(b), m ia ło  na celu 
przełam anie trudności, które  
powodowały, że załoga te j ko
p a ln i od dłuższego czasu nie 
w yko nyw a ła  p lanów  produk - 
eyjnych.

Już pierwsze dn i upa rte j w a l- 
k i  da ły  dobre w y n ik i,  kopaln ia  
osiągnęła 100 proc. dziennych 
p lanów  wydobycia. P lan w rze
śn iow y w ykonano w  100,8 pro
centach.

Od pierwszych dn i paździer
n ika  trw a  w  kopa ln i „K lim o n 
tó w “  dalsza m obilizacja. G ó rn i
cy postanow ili nie ty lk o  prze ła
mać trudności, ale uzyskać jed
nocześnie nadwyżkę węgla. W  
28 przodkach w ęglowych gór
n icy  walczą am bitn ie  o każdy 
dodatkow y k ilog ram  węgla.

Dużą pomocą w  te j walce
służy załodze d y re k to r kopa ln i 
ob. Stranz, w ysun ię ty  przez za
łogę kopa ln i 1 cały okręg w y 
borczy „Czerwonego Zagłębia“  
na kandydata na zastępcę posła 
do Sejm u Polsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej. D yre k to r 
Stranz całą swoją wiedzę w y
korzystu je, wałcząc w raz z za
łogą o rea lizację p lanów  pro
dukcyjnych, o zwiększenie w y 
dobycia na kopaln i.

Lepsza organizacja pracy po
zw o liła  górn ikom  kopa ln i „ K l i 
m on tów " podwyższyć dotych
czasowe zobowiązania. W ita jąc  
rozpoczęcie obrad X IX  Z jazdu 
W ie lk ie j P a r t ii Len ina  i  S ta lina , 
załoga górnicza w ydoby ła  po
nad swe zobowiązania 993 tony 
węgla. P lany dzienne w  kopa ln i 
„K lim o n tó w “  realizowane są 
już  w  101 proc. Zw iększając 
z każdym  dniem  wydajność

pracy, górn icy kopa ln i „K lim o n 
tów “  m an ifes tu ją  w  ten sposób 
swą głęboką solidarność z Pro
gramem F ron tu  Narodowego.

»Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“

w formie broszury
Nakładem  „K s ią żk i i W iedzy“ 

ukazała się najnowsza praca 
J. S ta lina  „Ekonom iczne p ro 
b lem y socjalizm u w  ZSRR“ . 
Praca zaw iera następujące roz
dz ia ły : U w ag i na tem at zagad
n ień ekonom icznych związanych 
z dyskusją L istopadową 1931 ro 

ku. Odpowiedź tow. A leksan
d ro w i I lj ic z o w i N o tk i now i, O 
błędach t  L. D. Jaroszenki. Od
powiedź towarzyszom  A. W. 
Saninej i  W. G. W enżerowi. 
S tr. 104, cena z ł 1, N akład —  
200 ty *  egzemplarzy.

Witamy I I I  Zlot Przodowników
Służby Granicznej i  Wyszkolenia

Dzień I noc na granicach naszego państwa pe łn ią  służbę
w ie rn i synow ie mas pracujących P o lsk i —  żołnierze WOP. 
Czuwają on i aby żaden wróg, szpieg czy dyw ersant im pe
ria lis tyczny  nie dostał się do naszego k ra ju . D zięk i ich su
m iennej i o fia rne j służbie masy pracujące Polski mogą spo
ko jn ie  pracować, budując nowe, lepsze 1 piękniejsze ży
cie.

Ciężka I odpow iedzialna Jest służba żołn ierzy WOP. Jed
nak tak, Jak robo tn ik , chłop czy in te lig e n t pracujący *  całą 
świadomością rea lizu je  zadania, staw iane przez Partię 
1 Władzę Ludową, tak każdy żołn ierz W OP —  w ie rny  syn 
mas pracujących — z całą świadomością I sumiennością w y 
konu je  swe zadanie — ochrony granic  P o lsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej, osiągnięciam i w  służbie i  szkoleniu do
kum entu jąc swą m iłość do O jczyzny.

W  dniach 10 — 12 bm. odbyw a się w  W arszawie I I I  Z lo t
Przodow ników  Służby G raniczne j 1 W yszkolenia. Serdecz
nie w ita m y jego uczestników, dzie lnych obrońców granic 
naszej O jczyzny!

M ł o d z i e ż  

w kampanii 
wyborczej 

Agitacja w czasie zasawj

Zarząd P ow ia tow y Z M P  W 
U p n ie  w o j. Bydgoszcz w  każ
dą niedzielę organ izu je  w  m ia 
steczku pozlo tow ym  zabawy 
młodzieżowe. W  czasie tych  za
baw ZM P -ow cy wygłaszają 
przez g łośn ik i k ró tk ie  pogadan
k i na tem at o rd yna c ji w y b o r
czej, K o n s ty tu c ji, P rogram u 
Wyborczego F ro n tu  N arodowe
go. Nadawane są również fe lie 
tony i  hum oreski ze „S zp ilek “  1 
„M u c h y " m ów iące o zakłam a
nej „de m okra c ji“  am erykański«) 
i  w yborach w  k ra ja ch  k a p ita li
stycznych.

Kalają hasła

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA!

PAM IĘTACIE dzień U  lipce, k iedy Z lo t 
M łodych P rzodow ników  —  B udow n i
czych P o lsk i Ludo w e j w im ien iu  całej 
pa trio tyczne j m łodzieży po lskie j składał 
przysięgę O jczyźnie. Dziewczęta i  chłop
cy, ogarnięci wzruszeniem , uroczyści# 

ś lubow ali
„Umacniać władzę robotników i chłopów, 
Walczyć a ciemnotą, zacofaniem i przesąda

mi,
Pomnażać bogactwa naród» 
pracą i nauką,
walczyć w pierwszych szeregach 
o wykonanie Planu 6-letniego, 
o rozwój nauk i i wzrost kultury narodowej, 
o zwycięskie zbudowanie socjalizmu".

PO ZLOCIE M ŁO DZI CHŁOPCY I  
DZIEWCZĘTA Z RÓŻNYCH FABRYK, 
WARSZTATÓW I  WIOSEK, ZWRACAJĄ 
SIĘ DO ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZMP, O 
SKIEROWANIE ICH NA NAJTRUDNIEJ
SZE POSTERUNKI NASZEGO BUDOW
NICTWA. WYRAŻAJĄ ONI GOTOWOŚĆ 
PODJĘCIA CIĘŻKIEJ I  ODPOWIEDZIAL
NEJ PRACY WSZĘDZIE TAM, GDZIE 
OJCZYŹNIE POTRZEBNE SĄ ICH MŁO
DE SIŁY, MĘSTWO I  ZAPAŁ, \ W  ŁA
MAĆ PRZESZKODY, ZDOBYWAĆ NOWE 
POZYCJE W BITW IE O PLAN 6-LETNL
Jesteśmy x nich dumni.

S w ym  m ężnym  postanowieniem, swą bo jow ą po
stawą wskazują on i całej m łodzieży ja k  należy ko
chać swój k ra j,  ja k  w yku w ać  jego szczęśliwą p rzy
szłość.

Robotn icy i  ch łop i dopiero 8 la t rządzą Polską, 
ale z ro b ili ju ż  bardzo w iele .

N ie  stać by ło  przedw ojennych fa b ryka n tó w  i  ob
szarn ików  na zbudowanie chociażby Jednaj fa b ry 
k i samochodów. D zis ia j m am y Je Już na Żeraniu, 
w  L u b lin ie  i  Starachowicach. Jedna ty lk o  Nowa 
H u ta  da nam  w kró tce  w ięcej sta ll, an iże li wszystkie 
przedwojenne h u ty  polskie razem  wzięte.

Ż erow a ły  przed w o jną  paslbrzuchy na ciemnocie 
lu d u  a dzis ia j z likw id ow a liśm y  Już analfabetyzm .

W  ciągu 8-m iu la t w ładzy ludow ej w yda liśm y o 100 
m ilio n ó w  książek w ięcej, an iże li w yda ła  burżuaaja 
w  ciągu dwudziestu lat.

A  ile  m am y nowych św ietlic , szkół, zespołów a r
tystycznych, ile  m łodzieży uczy się w  szkołach!

Niech pien ią  się ze złości w rogow ie narodu polskie
go, niech w ściekają się ich szczekaczki radiowe, 
n ic ju ż  n ie  zdoła zatrzym ać naszego pochodu.

Nasze osiągnięcia «dobyliśmy w walce. Ale 
nie zapominajmy, że walka « wszystkimi siłami, 
które nas ciągną wsteci jeszcze się nie skoń
czyła.
W a lk a  trw ał

Toczym y Ją s zacofaniem odziedziczonym po 
rządach w yzyskiw aczy, ze zniszczeniami, którą przy. 
niosła ostatn ia w o jna, z przesądami, zabobonem 
i  ciemnotą.

Toczym y ją  z im peria lis tam i, k tó rzy  szykują
nową w ojnę. N ie  możemy byś b e zb ro nn i N ie  chce
m y, by pow tórzy ła  się hańba 1 bezsilność naszego 
k ra ju , ta k  ja k  jesiemią 1989 roku .

Toczym y w a lkę  s n iedob itkam i rea kc ji, sd ra j-

M łodzież szkół podstawowych 
w  powiecie Szczecinek w yrusza 
często grom adą do oko licznych 
wsi, gdzie m a lu je  na m orach i 
p lotach hasła P rogram u W ybor
czego F ro n tu  Narodowego.

Wędrowna grupa agitacyjna 
pomaga chłopom przy 

wykopach

Młodzież grom ady K lecza w  
powiecie W adowice zorganizo
wała 6-osobową grupę ag ita cy j- 
no-wędrow ną. G rupa ta  chodzi 
od domu do domu gospodarzy 
in d yw idu a ln ych  ł  pomaga Im 
przy w ykopkach  ziem niaków , 
bu raków  cukrow ych , oraz przy  
om łotach zboża.

W  czasie te j p racy m łods i ag i
ta to rzy  w y ja śn ia ją  jednocześnie 
gospodarzom ordynację w yb o r
czą, P rogram  W yborczy F rontu  
Narodowego m ów iąc o koniecz
ności w yw iązan ia  się ze wszyst
k ich  obow iązków wobec pań
stwa.

(Noch. -  St.)
A  J A K  W Y  A G IT U JE C IE  I  

W Y JA Ś N IA C IE  PRO G RAM  
W Y B O R C ZY  FR O N TU  N A R O 
DOWEGO?

Mtenij 1 szpiegami, dyw ersantam l i  szkodnikam i, k tó 
ry m  droższy jest do lar am erykański od niepodle
głości Polski.

Toczym y Ją ze spekulantam i i ku łakam i, którzy 
śrubu ją  ceny 1 dzia ła ją na szkodę rob o tn ików  i  p ra 
cujących chłopów.

Toczym y Ją ze złodzie jstwem  i m arno traw 
stwem, x b iu ro k ra c ją  1 bezdusznością, z n iedbal
stwem i  rozrzutnością.

W alka prowadzona na ty lu  fron tach  to trudna 
w alka. N ie  doprow adziliśm y je j jeszcze do końca 
1 dlatego byw a nam  ciężko.

Są b ra k i i  niedomagania. N ie wszyscy m ają Jut ja 
sne, przyzw oite  m ieszkania. Trzeba nieraz żyć ba r
dzo skrom nie, by  związać koniec z końcem.

Ale co robić, by było inaczej? Czy godzić się 
> trudnościami? Nie chcemy się z nimi go
dz ić ! Chcemy żyć lepiej. Chcemy się lepiej 
obierać i lepiej odżywiać. Chcemy, by z twarzy 
naszych  ojców 1 matek znikło jak najwięcej 
trosk 1 kłopotów.

WŁAŚNIE O TO CHODZI POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, 
T A K I JEST PROGRAM WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO, ALE ŻEBY TO 
OSIĄGNĄĆ, TRZEBA WZMÓC WALKĘ, 
TRZEBA WYTRWALE ŁAMAĆ PRZE
SZKODY, SZTURMOWAĆ I  USUWAĆ 
TRUDNOŚCI.

Zrozum ie li to m łodsi p ion ierzy *  fa b ry k i im . 
S trzelczyka w  Łodz i 1 pow iadają:

„Co nam dają gorzkie żale? Zatrzymać bu
dową nowych fabryk i zakładów, jak Nowa
Huta albo Żerań? Tak by chcieli amerykańscy

i  n ie m ie ccy  k a p ita liś c i i  fa b ry k a n c i.  O n i p rzed  
w o jn ą  w y k o rz y s ty w a li zaco fan ie  P o lsk i, w y 
z y s k iw a li nas, t r z y m a li w  za leżności od s ieb ie  
t sw ych  w y ro b ó w .

M y  ro z u m ie m y , że nasza nadz ie ja  na p o k ó j 
i  lepsze życ ie  je s t t y lk o  w  s z y b k im  w zrośc ie  
p rz e m y s łu  i  p ro d u k c ji.

A  za n ic  n ie  m ożem y  się zgodzić, żeby  P o lska  
L u d o w a  b y ła  bezb ronna  i  w yd a n a  na łu p  n a 
szych w ro g ó w , a m e ry k a ń s k ic h  i  h it le ro w s k ic h  
podpa laczy .
K r y ty k a  ró żn ych  n ie p o rz ą d k ó w  bardzo je s t 
na m  po trze bn a  ale n ie  g o rz k ie  ża le“ .
Nie sarkaniem  i narzekaniem  lecz męstwem, śm ia

łością 1 czynem pokażmy drogę w yjśc ia  z tru d 
ności, dowiedźm y naszej m iłości dla O jczyzny.

P recz z m azg a jam i, k tó ry c h  stać ty lk o  na 
b ia d o le n ie !

O jczyźn ie  p o trz e b n i są lu d z ie  od w a żn i, k tó rz y  
n ie  lę k a ją  się n ie w y g ó d  i g o to w i są pó jść tam , 
gdz ie  toczy  się decydu jąca  b itw a , tam , gdzie  się 
ro z s trz y g a ją  losy  c a łe j w a lk i.
WĘGIEL i STAL
-  OTO GŁÓWNE ODCINKI BOJU.

Przem ysł w ęglowy i m eta low y to kluczowe gałę
zie naszej gospodarki narodowej. Od nich zależy 
rozw ój, siła 1 obrona Polskie j Rzeczypospolitej L u - 
dowej.

D latego 7,nn»fi G łów ny Y.wiązk» M łodzieży Po«- 
sk ej o d trzym u j* słuszną in ic ja ty w ę  chłopców 
1 dziewcząt ze Strzelczyka, z Cieszęcina, z innych 
zakładów pracy, z gromad i  zwraca się do m łodzie
ży z wezwaniem :

Stawajcie do pionierskiego zaciągu!
S tawajcie do pracy w  kopaln iach I na n a jtru d -  

n ie jszych posterunkach przem ysłu metalowego.
Wielkie nadzieje pokłada w nas Partia, wła

dza Indowa 1 nasz ukochany Prezydent tow. 
Bierut.

Nie zawiedźcie tego zaufania.
Władza ludow a uczyn i wszystko, aby m łodzież 

m ia ła  na pow ierzonych posterunkach dobre w a ru n 
k i pracy, piełne m ożliwości nauk i i  podnoszenia 
k w a lif ik a c ji zawodowych, opanowywania now o
czesnej techn ik i. A le  nie zawsze od razu można 
stworzyć tak ie  w a run k i. Trzeba Je w  walce w y k u 
wać.

Dlatego potrzebne będzie męstwo, śmiałość 
1 odwaga.

Nie trzeba tchórzy, nierobów 1 bumelan
tów.

Potrzebni są pionierzy, to znaczy ludzie od
ważni, którzy nie lękają się stanąć na p rzedz ie  
1 w trudnej walce torować drogę Innym.
Ojczyzno wzywa najlepszych 
chłopców i dziewcztttal

Wnieście do kopa lń  i  na jważnie jszych zakładów 
pracy swą odwagę, nieustępliwość 1 zapał. Um ac
niajcie tam dyscyplinę pracy 1 rozw ija jc ie  ruch 
przodownictwa i współzawodnictwa.

Niech idą za wami coraz to nowe zastępy mło
dych patriotów. Niech za waszym przykładem

M Ł O D Z I R O B O TN IC Y !
NAJLEPSI M ŁODZI ŚLUSARZE, TOKARZE, FREZERZY, NA

RZĘDZIOWCY, SPAWACZE, ELEKTRYCY, MECHANICY PRE
CYZYJNI. ZGŁASZAJCIE SWÓJ UDZIAŁ W ZACIĄGU PIO
NIERSKIM —  ZGŁASZAJCIE SIĘ W ZARZĄDACH ZMP DO 
PRACY W  NAJWAŻNIEJSZYCH ZAKŁADACH PRZEMYSŁU  
METALOWEGO, TAM, GDZIE TRZEBA OPANOWAĆ NAJNO
WOCZEŚNIEJSZĄ I  NAJBARDZIEJ SKOMPLIKOWANĄ TECH
NIKĘ.

M Ł O D Z I C H ŁO P I,
MŁODZI PRACOWNICY 

INSTYTUCJI I URZĘDÓW!
KOMU DROGA JEST PRZYSZŁOŚĆ OJCZYZNY, KTO NIE BOI 

SIĘ NIEWYGÓD I  TRUDNOŚCI —  DO PIERWSZYCH SZERE
GÓW. ZGŁASZAJCIE SWÓJ U D ZIAŁ W ZACIĄGU PIONIER
SKIM — ZGŁASZAJCIE SIĘ DO CHLUBNEJ PRACY W KOPAL
NIACH WĘGLA.

ZETEMPOWCY, DELEGACI NA ZLOT, 
MŁODZI PRZODOWNICY!

Przodujcie w Zaciągu, kroczcie w pierwszych szeregach budowniczych 
Polski Ludowej — bądźcie przykładem dla całej młodzieży.

t
wola walki z trudnościami przeniknie wszędzie, 
tam gdzie pracują i uczą się młodzi chłopcy 
i dziewczęta.

B ierzm y przyk ład płomiennego patrio tyzm u z Ta
deusza Kościuszki. Uczm y się od A da m - M ic k ie w i
cza, k tó ry  m ów ił:

Razem młodzi przyjaciele!...
Choć droga stroma i śliska,
Gwałt i słabość bronią wchodu;
Gwałt niech się gwałtem odciska,
A ze słabością łamać uczmy się za młodu. 

Bierzmy przykład z bohaterstwa wielkich bo
jowników rewolucji:

L u d w ik a  W a ryń sk ie g o ,
F e lik s a  D z ie rżyń sk ie g o ,
M arce leg o  N o w o tk i 
i  K a ro la  Ś w ie rczew sk ie go .
Uczmy się samozaparcia i ofiarności od bry

gad młodzieżowych, k tó re  ła m ią c  tru d n o ś c i bu
dowały h u tę  im . B o le s ła w a  B ie ru ta  i  cem e n tow 
n ię  w W ie rz b ic y  —  n ie  p rz e ry w a ją c  p ra cy , n ie 
ra z  bez snu  i o d p o czyn ku , d o p ó k i zadan ie  nie 
zosta ło  w yko n a n e .

Naprzód na bohaterską drogę komsomolsklch 
budowniczych Magnitogorska i Wołgo-Donu!

Bądźmy niezłomni, jak młodzież Ludowej 
Korei, wzorujmy się na odwadze Henri Martina 
we Francji.

MŁODZI WYBORCY!
Już za kilkanaście dni staniecie pierwszy raz przed urnami wyborczy

mi — młodzi obywatele, pełnoprawni synowie naszego narodu. Program 
Frontu Narodowego kreśl] przed Wami wspaniałe perspektywy nauki 
i pracy, budownictwa, któremu równego nie znała historia Polski.

Pamiętajciei

Nasze poparcie dla Programu 
Frontu Narodoruego 
ruyrażamy czynem.

Stawajcie więc w  pierwszych szeregach b itw y  o lepszą przyszłość — sta
w a jc ie  w  pierwszych szeregach budowniczych Polski Ludow ej. Niech bojowa 
postna a a m łodych p ion ierów  węgla i  sta li będzie wzorem i przykładem  dla ca
łe j m łodzieży.

Naprzód do walki o wzrost i jakość produkcji.
Do walki z wrogami ludu, kułakiem — krwiopijcą, spekulantem 

i szkodnikiem.
Jesteście współgospodarzami kraju — pracujcie po gospodarsku. 

Usuwajcie wszystko co nam przeszkadza, co zgniłe i złe. Nie omijaj
cie obojętnie żadnego kamienia leżącego na naszej drodze. Szturmuj
cie „wąskie gardła“ produkcji. Uczcie się lepiej i wytrwałej.

STAWAJCIE M ZACIĄGI!! 1
NAJLEPSI, NAJODWAŻNIEJSI, NAJBARDZIEJ WYTRWALI-NA NAJTRUDNIEJSÎ  

POSTERUNKI, 08 WALKI 0 SZCZĘŚCIE I POTĘGĘ OJCZYZNY! ]
Warszawa, październik 1952 r. ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ
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Z  POMOCĄ AGBYATOnOM

O P R A C Y P O S t
Okręgowe K om is je  W ybor

cze og łosiły lis ty  kandydatów 
na posłów, zgłoszone przez K o 
m ite ty  F ron tu  Narodowego. 
W iem y, k im  są ludzie kandy
du jący  na posłów do naszego 
Sejmu. O dbyw ają się spotka
n ia  z w yborcam i, gazety piszą 
o ich  ty c iu  i  działalności. Są 
to  ludzie  obdarzeni zaufaniem  
narodu, z narodem nierozer
w a ln ie  związani, go tow i m u 
służyć ze wszystkich s ił i  u - 
m iejętności, W  Sejm ie repre
zentować będą wolę narodu, 
w  swoim  terenie, w  codziennej 
pracy — p o litykę  w ła d iy  ludo
wej, z te j w o li narodu w yro 
słą.

W  k ra jach  kap ita lis tycznych ,- 
w  burżuazyjnych parlam en
tach, poseł, przedstaw icie l te j 
łu b  inne j g rupy w yzyskiw a
czy, reprezentu je  in teresy tej 
w łaśnie grupy, p a rtii,  s tron
n ictw a. W  parlam encie więc 
ścierają się różne in teresy ka
pita listyczne, a cała po lityka  
państwowa zależna jest od in 
teresów różnych banków  i 
koncernów  przem ysłowych.

Oczywiście —  w  ten sposób 
p o lityka  ta n ie  w ie le  ma współ 
nego z tym , czego pragn ie na
ród, jest skierowana przeciw  
interesom  narodu. Są w  par
lam entach burżuazyjnych 1 In
n i posłowie, p ra w d z iw i repre
zentanci ludu, przedstaw iciele 
p a r ti i kom unistycznych. Ich 
ro la  jest oczywiście inna. Oni 
b ron ią  dostępnym i sobie środ
ka m i in teresów  lu du  p racu ją 
cego, w ystępują przeciw  an ty - 
robotn iczym  ustawom  itd . Z 
try b u n y  parlam entu  demasku
ją  oni po litykę  burżuazji. Są 
reprezentantam i in teresów  na] 
szerszych mas narodu. A le  ta 
k ich  posłów jest w  tych  pa r

lam entach znikoma m n ie j
szość. Rządząca burżuazja przy 
pomocy wygodnych d la  siebie 
o rd yna c ji wyborczych oraz 
różnych oszustw stara się u- 
n iem ożliw ić  udzia ł w  parla
mencie rzeczyw istym  przed
staw icie lom  ludu.

U nas, w  przeciw ieństw ie do
kap ita lis tycznych parlam en
tów, is tn ie je  ca łkow ita  jedność 
m iędzy pracą Sejmu, a dąże
n iam i narodu. Poseł w yb rany  
przez naród w ypełn ia  w  swej 
pracy wolę swych wyborców.

T ryb  pracy Sejmu określony 
jest regulam inem , usta lonym  
przez sam Sejm. Sejm  obra
du je  na sesjach p lenarnych — 
t j.  posiedzeniach, w  k tó rych  
uczestniczą wszyscy posłowie. 
Poza tym  Sejm pow o łu je  stałe 
kom is je  sejmowe, np. kom is ję  
spraw zagranicznych, kom is ję  
zdrowia, kom isję  hand lu  i 
spółdzielczości, kom is ję  ośw ia
ty  itp .

Posłowie p racu ją  w  Sejm ie 
przede w szystk im  nad opraco
w yw aniem  ustaw, czy li pod
stawowych przepisów p raw 
nych obow iązujących w  ca łym  
państwie. Sejm  uch w a lił tak  
podstawowe d la  państwa i  na
rodu dokum enty ja k  ustawa o 
P ianie Sześcioletnim, ja k  K o n . 
s ty tuc ja  Polsk ie j Rzeczypospo
l i te j Ludow ej. U c h w a lił on 
także np. w  g rudn iu  ub. roku  
ustawę o reorganizacji szkol
n ic tw a  wyższego, a na sesji 
w iosennej nową ustawę o obo
w iązkow ych dostawach zw ie
rzą t rzeźnych, ustawę o powo
ła n iu  m in is te rs tw  H u tn ic tw a , 
Energetyki, Przem ysłu Maszy
nowego. P ro jek ty  ustaw  roz
pa tru je  na p>osiedzeniu odpo
w iedn ia kom isja.

Jeden z członków kom is ji 
re fe ru je  p ro je k t ustawy, nad 
k tó ry m  toczy się dyskusja, 
podczas k tó re j każdy z posłów 
może zgłaszać po p ra w k i i  
zm iany. Następnie kom is ja  po
leca jednem u z posłów re fe ro 
wanie p ro je k tu  na p lenarnym  
posiedzeniu Sejmu. Tam przed 
staw ia on ogółow i posłów za
rów no p ro je k t ustaw y ja k  i  
stanowisko kom is ji. Wówczas 
każdy z posłów, niezależnie od 
tego ja k ie j ko m is ji jest człon
kiem , może // dysku s ji zgłosić 
swe uwagi. Następnie p ro je k t 
jest poddawany głosowaniu.

Nie jest to  jednak jedyna 
praca kom is ji. K om is je  w ys łu 
chu ją także na swoich posie
dzeniach sprawozdań przed
s taw ic ie li odpow iednich resor
tów  państwowych, m in is trów , 
w icem in is trów , dy re k to rów  de
partam entów  i  w raz z n im i 
dysku tu ją  i  rozstrzygają różne 
zagadnienia. W chodzący w  
skład tak ie j k o m is ji posłowie, 
p racujący w  terenie, będący 
w  b lisk im , bezpośrednim kon 
takc ie  z ludźm i, w skazują 
działaczom gospodarczym u- 
s te rk i w  działa lności ich  re
sortów , przekazują im  słuszne 
życzenia wyborców . Tak np. 
kom is ja  k u ltu ry  i  sztuk i roz
pa tryw a ła  szczegółowo w  ub. 
r. p rzy  udzia le dy rek to ra  b i
b lio tek w  M in is te rs tw ie  K u l
tu ry  i  S ztuk i sprawy b ib lio te k  
gm innych i  ich działalności.

Oprócz kom is ji stałych, 
Sejm w y łan ia  doraźnie kom i
sje dla poszczególnych zagad
nień, w ym agających dokład
nego rozpatrzenia.

Te wszystkie zadania Sejmu, 
k ie row an ie  rea lizacją  ogólno
narodowych planów, wym aga
ją  n ie  ty lk o  w iedzy, ale i  —

w  niem nlejazej m ierze —  w ie l
kiego doświadczenia życiowe
go, znajomości lu d z i 1 Ich co
dziennych spraw, stałego bez
pośredniego kon ta k tu  z masa
m i pracującym i. To ogromne 
doświadczenie wniosą do na
szego Sejm u ci w łaśnie ludzie, 
k tó rzy  p rzy jdą  do Sejmu 
w prost od w arszta tu pracy, z 
kopa ln i, ze wsi, k tó rzy  ucze
stnicząc w  pracy Sejmu, po
zostaną codziennie związani 
ze z w y k ły m i spraw am i ludz i 
pracy.

Czy *  tych  licznych i  poważ
nych zadań posła w  Sejm ie 
w yn ika , że poza sesjami sej
m ow ym i nie ma on żadnych 
obow iązków poselskich? Po
w iedzie liśm y ja k  w  samym 
Sejm ie może on w ykonyw ać 
wolę 1 zalecenia wyborców. 
Jak zaś reprezentuje on w ła 
dzę ludową u siebie, w  terenie, 
w  swoim  m iejscu pracy? W  
naszym Sejm ie nie ma prze
cież „zaw odow ych" posłów, 
wszyscy posłowie pe łn ią  nadal 
swoje obow iązki w  fabrykach, 
na wsiach, w  aparacie p a r ty j
nym  1 państw ow ym  itd . Prze
de w szystk im  poseł m a co
dzienny kon ta k t z ludźm i, k tó 
rzy  go w yb ra li. Poza tym  od
byw a ją  się zebrania, na k tó 
rych posłowie sk łada ją  spra
wozdania z pracy Sejmu, w y 
jaśn ia jąc sens 1 znaczenie u- 
chw alonych ustaw. Posłowie 
w ys łuchu ją  w n iosków  1 skarg 
w yborców  i  Jeśli są one słu
szne, In te rw e n iu ją  bądź u 
w ładz m iejscowych, bądź te ł 
centra lnych.

W  now ym  Sejm ie, w  skład
którego wejdzie  znacznie w ię
cej, niż do poprzedniego, ludzi 
bezpośrednio pracujących w

A
fab rykach  I wsiach — ten co
dzienny k o n ta k t będzie oczy
w iście bliższy i  ła tw ie jszy.

T akie  są poważne i  odpo
w iedzia lne zadania posła. Po 
co jednak w yb ie ram y także za
stępców posłów, ja k ie  są ich 
zadania?

W  w ypadku, je ś li w  Jakimś 
okręgu wyborczym  kandydat 
na posła nie uzyska w  w ybo
rach ponad po łow y głosów — 
na jego miejsce wchodzi 
pierwszy umieszczony na l i 
ście wyborczej zastępca (k tó ry  
także m usi uzyskać ponad po
łow ę głosów).

A r t  77 naszej O rdynac ji m ó
w i zaś o tym , ja k  może na
stąpić wygaśnięcie m andatu 
posła, tzn. k iedy poseł podczas 
trw an ia  kadenc ji sejm owej 
przestaje pe łn ić swoje obo
w ią zk i poselskie. M andat w y 
gasa w  razie śm ierci posła, w  
w ypadku zrzeczenia się przez 
niego mandatu. Poseł przesta
je  także pe łn ić swe obow iązki, 
k ie dy  u tra c i prawo w y b ie ra l
ności. A  wreszcie art. 2 naszej 
K on s ty tu c ji m ów i w  punkcie 
2, że: „P rzedstaw icie le ludu w  
Sejm ie Polskie j Rzeczypospo
lite j Ludow ej 1 w  radach naro 
dowych są odpow iedzialn i 
przed sw ym i w yborcam i i m o
gą być przez nich odw o ływ an i“ . 
Znaczy to. ża je ś li w yborcy 
uznają, że ich  poseł nie w y 
konu je  swoich obowiązków, 
mogą pozbawić go prawa re
prezentowania ich  w  Sejmie. 
I  we w szystkich wypadkach 
wygaśnięcia m andatu posła — 
wchodzi do Sejmu 1 staje się 
posłem w łaśnie w yb ran y  przez 
nas zastępca — umieszczony 
jako pierwszy z ko le i na liście 
■wyborczej danego okręgu.

a.p.

ś

PO „WYBORACH" W  JAPONII

— M is ie r, zosta ło nam  jeszcze ty le  
„k ie łb a s y  m yb o rcze j“ ...

W ym owa cyfr
C y fry  są m ądre. C y fry  

często m ów ią w ięce j aniże
l i  ludzie chc ie liby pow ie
dzieć. Na p rzyk ład : według 
danych o fic ja ln ych  rząd 
francusk i przeznacza na 
szkoln ic tw o 5,2 proc., a na 
cele wojenne 40 proc. całe
go budżetu. Te dw ie liczby 
m ów ią w iele, bardzo w iele. 
P rz y jrz y jm y  się im  jednak 
biiże j. W ojna w  Indoch i- 
nach pochłania rocznie 600 
m ilia rd ó w  franków . M iesię
cznie daje to — 50 m il ia r 
dów, dziennie — 1.643 m i
liony, na godzinę — 68,5 
m iliona . Jedna m inu ta  w o j
ny w  Indochinach kosztuje 
F rancję  około 1.1 m iliona 
franków , a jedna sekunda 
przeszło 18.300 fr.

Na budowę szkól pow 
szechnych rząd francuski 
przeznaczył w  roku  bieżą
cym  k re d y ty  w  wysokości 
4 m ilia rd ó w  f r „  a w ięc ty 
le, ile  kosztu je 2 i pół dn ia 
w o jn y  w  V ie inam ie . Bu - 
dowa nowej klasy szkolnej 
kosztuje około 4 m ilionów  
fr., a w ięc niecaie 4 m i
nu ty  w o jny  w Indochinach. 
(N ic dziwnego, że F ranc ji 
b raku je  przeszło 40 tysięcy 
klas, przeszło 10.000 w ym a
ga rem ontu, a 2.294 kiesy 
zniszczone w czasie w o jny 
do dziś czekają na odbudo
wę). Na zakończenie jesz - 
cze jedno zestawienie. Po
czątku jący nauczycie) w  Pa 
ryżu zarabia rocznie 350 ty 
siecy frankó w : aku ra t tyle. 
ile  kosztuje Francje  19 se
kund b rudne j wojny...

H A K

Drobne
wiadomości

Jedna z A n g lii:
„O byw a te l angie lski M ag- 

nennis z Belfast ma la t 32. 
Jest bohaterem m in ione j 
w o jny. Przez 45 m in u t M ag- 
nennis n u rkow a ł pod wodą, 
aby na kad łub ie  k rążo w n i
ka japońskiego założyć m i
ny. Za ten w span ia ły  w y 
czyn Magnennis udekoro
wany został zaszczytnym 
odznaczeniem V ic to ria  

Cross. Przed paru dn iam i 
Magnennis sprzedał swój 
Krzyż. M usia ł nakarm ić i 
odziać tro je  swoich dzie
ci...“ .

Druga z F ranc ji:
„Z  wód Loary niedaleko 

Angers w y łow iono  zw łok i 
n ie jakiego M a rtia la  Beau - 
chard. Topielec m ia ł zw ią
zane ręce i nogi. Jak się 
okazało przy b liższym  do - 
chodzeniu, nieszczęśnik po- 
p r in i l  samobójstwo. M łody 
człow iek b y ł bez środków 
do życia i nie m ógł znaleźć 
pracy. A ponieważ dosko - 
nale p ływ a ł sam siebie 
skrępował, aby... na pewno 
utonąć"

D w ie drobne wiadomości 
z jednego dnia; dw ie w ie l
k ie  tragedie, zapisane drob
nym  druk iem  na osta tn ie j 
stronie wśród w ie lu , w ie lu  
innych, które  znaleźć moż
na codziennie na lamach 
prasy zachodniej.

D w ie drobne wiadomości 
o życiu w ich „ ra ju " ,  o w o l
ności, k tó ra  na tym  pole
ga, że każdemu wolno się 
utopić z głodu, z nędzy z 
rozpaczy.

H A K

0 nowy, wyź%zy styl pracy instancji ZMP

Z arząd  Zakładow y ZMP
Zakładów Wytwórczych Podzespołów Tełekomunikacyfnych

dobrze wyjaśnia młodzieży sens kampanii wyborczej
U ciszył się gw ar rozmów. 

M ło dy  ko n s tru k to r ZW PT w  
K rako w ie  zetempowlec Zby
szek Potej rozpoczął szkolenie 
m łodych ag ita torów  F rontu 
Narodowego.

Zbyszek m ów i o tym , na co 
w skazuje Program - W yborczy 
F ron tu  Narodowego —  p ro 
gram  pracy 1 życia każdego 
Polaka, k tó ry  chce, by  Polaka 
by ła  potężna 1 piękna, a ludzie 
azczęśliwl.

Co tydzień pięcia propa- 
gandystów: Zbyszek FoteJ, te 
chn ik  Adam  L tp iak , ślusarz 
narzędziowy Fredek Gębek, 
Romek Baran 1 Rędowiez w  
swych zespołach, k tó re  obe j
m u ją  ogółem 133 zetempow- 
ców 1 nlezorganizowanych 
przeprowadzają szkolenie w y 
borcze.

Sami uczą się również, po
głęb ia jąc swe w iadom ości na 
szkoleniu w  K om itec ie  Z ak ła 
dowym  PZPR. Dużą pomocą 
w  szkoleniu oprócz m ate ria 
łó w  wyborczych jest prasa 
młodzieżowa. M łodzież uczy 
się, czytając ją. Św iadczy o 
tym  c y fra  198 czyte ln ików  
„Sztandaru M łodych", M ie 
sięcznika Ins trukcy jnego ZM P 
„Nasze K o ło  p racu je“  i  „N o 
ta tn ika  prelegenta". Duża 
część przeszkolonych pracuje 
w  obwodach K om ite tu  F ro n 
tu  Narodowego z ag ita toram i.

Np. Roman M y tn ik . A n ton i 
Dem bowski, M a rian  Leskow - 
sk i i w ie lu  innych  m łodych 
robo tn ików  i techn ików  jest ak
ty w n y m i ag ita to ram i F rontu 
Narodowego. Niosą słowa 
p raw dy do m łodzieży i  s ta r
szych.

N iedawno został zorganizo
w any z in ic ja ty w y  ZM P  chór, 
zespół m uzyczny i b a le t

M łodzież ZW PT ogląda więc 
ezęsto w ystępy artystyczne 
swoich zespołów, k tó re  wiążą 
się ściśle z w yboram i. Jest to 
n iezw yk le  przekonywująca 
form a ag itac ji. Zespoły ró w 
nież często odwiedzają lokale 
wyborcze, łącząc ag itację z 
tańcem, m uzyką 1 śpiewem.

W  salach dyskusyjnych Ob
wodowych K om ite tów  W y
borczych F ron tu  Narodowego 
w  B o rku  Fałęekim , na ulicach 
Sm ółki, Dekerta, P strow skie
go znani są dobrze zetempow- 
cy a ZW PT.

Zarząd Zakładow y ZM P dba 
przede w szystkim  o to, by 
sens kam pan ii wyborczej, 
P rogram  W yborczy F rontu  
Narodowego w yjaśn ić  ja k  n a j
lep ie j całej m łodzieży swego 
zakładu. Ta praca po lityczna, 
łączenie je j z ak tu a ln ym i zada 
n iam i w p ływ a  na zwiększenie 
w ys iłkó w  m łodzieży w  p ro 
dukc ji. W łaśnie w czasie kam 
pan ii w yborcze j zrodziła się 
in ic ja ty w a  podpisania um ów o 
w spółzawodnictw ie z Innym i 
zakładam i. M łodzi robotn icy 
K rakow sk ich  Zakładów  W y 
tw órczych M ate ria łów  E le k 
trotechnicznych, e lek trow n i 
„S iersza“ , e lek trow n i „J a 
worzno“  1 O kręgowych Z a k ła 
dów E lektro techn icznych z 
K rakow a  podpisali umowę z 
młodzieżą ZWPT.

Dużo jest punktów  w  um o
wie. Obok oszczędności 20.728 
zł. p rzew idu je  się szkolenie 
ponad 100 m łodych ro b o tn i

kó w  w  szkole przodow ników  
pracy, na kursach zawodo
wych itp .

Powołana K om is ja  opracu
je  metodę K ow alow a tak, by 
móc Ją zastosować w  p roduk
c ji w  ZW PT.

W zrośnie Ilość młodzieży, 
biorącej udzia ł we współza
w odn ic tw ie  pracy. D la 120 
m łodych rob o tn ików  z dzia
łów  pomocriiczych opracowane 
zostaną norm y, k tóre pozwolą 
w łączyć tę młodzież do szla
chetnego współzawodnictwa.

„K am pan ia  wyborcza, w  
k tó re j ZM P m ob ilizu je  wszy
s tk ie  swe s iły  do w a lk i o pe ł
ne zwycięstwo F ron tu  Naro
dowego w inna  przyczynić się 
do um ocnienia organizacji... 
do Jedności całej m łodzieży 
po lsk ie j w  walce o pokó j i  
P ian 6 - le tn i"  — wskazują w y 
tyczne ZG ZMP.

Zarząd Zakładow y ZM P  w  
ZW PT dobrze rozum ie i rea
liz u j»  w ytyczne ZG ZM P w  
spraw ie a k c ji wyborczej.

Osiągnięcia organ izacji ZM P 
w  ZW P T są w yn ik ie m  ko le k 
ty w n e j ! opera tyw ne j pracy, 
um ie ję tnośc i k ie row an ia  m ło 
dzieżą.

O rganizacja ZM P -ow ska w  
ZW PT dobrze w y jaśn ia  m ło
dzieży sens kam pan ii w yb o r
czej, dobrze pomaga P a r t ii i  
K om ite tom  F ron tu  Narodowe
go. W yrab ia  w  m łodzieży go
towość do pokonywania 
wszystk ich trudności, w  re a li
zacji nowych, poryw a jących 
zadań P rogram u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego.

W. S TO D Ó ŁKA

Z dziejów polsko-niemieckiej przyjaźni (3)

NIEMIECKA KLASA ROBOTNICZA
W  roku  1863 w  Polsce w y 

buchło powstanie stycznio
we. W szechwładny w  N iem 
czech kanclerz B ism arck za
w a rł z carem rosy jsk im  A le 
ksandrem  I I  umowę w celu 
wspólnego zwalczania pow 
stańców. Rząd p rusk i udz ie lił 
pomocy wojskom  carskim  w 
d ław ien iu  w a lk i wyzwoleńczej 
na teren ie zaboru rosyjskiego, 
o tw iera jąc arm iom  Aleksandra 
pruską granicę w celu u ła t
w ien ia  im  działań wojennych.

Reakcyjna po lityka  rządu 
pruskiego w yw o ła ła  głęboką 
fa lę oburzenia wśród postępo
w ych Niemców. W parlam en
cie p ruskim  57 posłów z opo
zyc ji glosowało przeciw an ty
po lskie j po lityce B ism arcka, 
a uta lentow any dziennikarz 
Becker ośw iadczył:

Naród niem iecki w  żadnym 
ze swych plem ion nie może 
utożsamić się z tym i, k tórzy  
pragną naród polski d łu 
żej jeszcze uciskać, za to N iem 
cy są bardzo zainteresowani w 
odbudowie samodzielnej Pol
ski.

Pod naciskiem  postępowej 
op in ii publicznej sejm pruski 
odm ów ił ra ty f ik a c ji prusko- 
carskie j um owy. P atrio ta  n ie 
m iecki Jakub Yenedey pisa! 
w swoim  apelu do narodu 
niem ieckiego:

„N iem ieccy książęta pomogli 
podzielić Polskę, niem ieckie 
ludy  m ają  św ię ty  obowiązek 
te krw aw ą, n iezatartą  k rz y w - 

I dę, ten ciążący ołow iem  na

samych Niemczech „b łą d " w  
m iarę możności napraw ić".

Marks i Engels organizują 
pomoc dla powstania 

styczniowego
M A R K S  i  ENGELS przeby

wający w tych latach na em i
grac ji organizow ali kampanie 
solidarności i  zb ió rk i pienięż
ne na rzecz walczących pow
stańców polskich.

Wł. G um plow icz w swej 
pracy „K w e s tia  polska a so
c ja lizm “  pisze, że po wybuchu 
powstania styczniowego M arks 
pe rtrak tow a ł z żyjącym  na w y 
gnaniu w Paryżu ks. B run - 
szw ickim , pragnąc go skłonić 
dc przekazania powstańcom 
jego składu broni.

Bohaterska wa lka powstań
ców ze stutysięczną arm ią car
ską w yw o ła ła  g łęboki od
dźw ięk wśród Polaków z za
boru pruskiego, k tó rzy  wszech
stronnie pomagali swym  b ra 
ciom. Rząd p rusk i zastosował 
wobec nich ostre represje. W 
grudn iu  1864 r. T rybun a ł W o j
skowy w  B e rlin ie  w yda l zao
cznie 11 w yroków  śm ierci, 27 
osób skazano na karę tw ie r
dzy.

A le gdy o fic ja lne  czynn ik i 
rządowa wzm agały antypolski 
kurs, naród polski pozyska) 
w iernych i  szczerych p rzy ja 
c ió ł w  niem ieckim  i m iędzy
narodowym  ruchu rob o tn i
czym.

We wrześniu 1864 r. w  Lon
dynie z in ic ja ty w y  M A R K S A  
i ENG ELSA powołano do ży
cia I M iędzynarodówkę. W r. 
1866 F ryde ryk  Engels tak p i

sał: „G dz ieko lw iek k lasy ro 
botnicze w z ię ły  samodzielny 
udzia ł w  ruchach po litycznych
— tam  — od samego początku
— ich p o lityka  zagraniczna 
wyrażała się w  tych dwóch 
słowach: odbudowanie Pol
ski.» Tak było w  N iem 
czech gdy w  1848 — 1849 r. 
pisma robotnicze żądały w o j
ny z Rosją, d ia  odbudowania 
Polski. Tak samo jest nawet 
dziś: k lasy robotnicze Europy 
żądają odbudowania Polski, 
a to żądanie jes t nieodłączną 
częścią ich program u po litycz 
nego i  na jba rdz ie j dob itnym  
wyrazem  ich p o lity k i zagran i
cznej".

We wspólnej walce przeciw 
„panu kapitałowi“

LE N IN  w jednym  ze swych 
a rtyku łó w  o praw ie narodów 
do samookreślenia przytacza 
ciekawy fragm ent lis tu  
M arksa do Engelsa z dn. 18 
sierpn ia 1869 r., podkreślający 
solidarność polskich i niem iec
kich robotn ików  w  walce z ka- 
pitałerri.

„W  Poznaniu — pisze M arks
— robotn icy polscy przepro
w a dz ili zwycięski s tra jk  dzię
k i pomocy swych towarzyszy 
berlińskich . Ta w a lka  przeciw 
„panu k a p ita ło w i“  nawet w 
sw ej najn iższej form ie, form ie 
s tra jk u  — za ła tw i się z prze
sądami narodow ym i lep ie j niż 
deklam acje panów bourgeois 
na tem at pokoju".

W r. 1872 w  stu le tn ią rocz
nicę pierwszego rozb ioru P o l
ski, z in ic ja ty w y  B ism arcka 
odnowiono trójcesarskie przy
m ierze „trzech  czarnych o r-

0 „ LEKARZACH", KTÓRZY ŚLUZĄ DOLAROWI 
i LEKARZACH, KTÓRZY ŚLUZĄ ŻYCIU

—  Widzą, w idzą! —  zawo
ła ła  22-le tn ia Z ina ida Kadu- 
szko. Przed je j m łodym i ocza
m i po raz pierwszy od la t 
dwudziestu dwóch roztoczył 
się św iat, św iat szeroki i pię- 
kny : radziecka Ojczyzna. P ię
kne m iasta i  kołchozy, pasy 
leśne i  kanały, zm ieniające 
oblicze ziem i, szczęśliw i lu 
dzie.

I  Z ina ida Kaduszko jest 
szczęśliwym człowiekiem . B y 
ła n iew idom a. G enialny le- 
karz-p ro jesor F iła tm o p rzy 
w ró c ił je j wzrok. In n y  lekarz- 
naukowlec, radziecki profesor 
Bohomolec, przyw raca życie 
ludziom  w  k ilk a  m in u t po 
śm ierci za pomocą specjalnej 
operacji.

Cudotwórcy? Nie, przedsta
w ic ie le  na jbardz ie j p rzodu ją 
cej na u k i — na uk i radziec
k ie j, opierające) się na zna
jomości prazo, rządzących ży
ciem nauki, k tó ra  stwarza 
przed człow iekiem  n ieogran i
czone m ożliwości. C i ludzie  — 
to n ie  „w ta jem n iczen i mago
w ie", ciągnący nieograniczone 
zyski ze swych um iejętności, 
ale uczeni w  służbie mas p ra 
cujących.

Akadem ia N auk Lekarskich  
ZSRR ma ponad 200 zakładów  
badawczych, w  k tórych p ra 
cuje około 20 tysięcy pracow 
n ików . '

Gdy rodzi się m łody oby
w a te l radziecki, nad jego 
zdrow iem  czuwa ni« ty lko  
m atka , ale i  specjalna p ie lę 
gn iarka, k tó ra  stale odw ie
dza malca, czuwa nad jego 
zdrow iem  poradnia dziecięca, 
a gdy dorośnie —  p o lik lin ik a  
zakładowa. P rzy zakładach 
pracy w  Z w iązku  Radzieckim  
is tn ie ją  p o lik l in ik i z gabineta
m i specja listycznym i, p rzy- 
warsztatowe p u n k ty  zdrow ia  
oraz sanatoria  dzienne, gdzie 
mogą się leczyć robotn icy  bez 
odrytoan ia od pracy.

Tych  k ilk a  na ch yb ił t r a f i ł
w yb ranych  fa k tó w  z dz ia ła l
ności radz ieck ie j m edycyny, 
radz ieck ie j służby zdrow ia, 
n ie  oddaje jeszcze w  całości 
te j ca łe j trosk i, k tó rą  us tró j 
socja listyczny otacza każdego 
człow ieka pracy. Bo przecież 
opieka nad zdrow iem  narodu 
—  to nie ty lk o  genialne ope
racje profesora  F i ła towa czy 
Bohomolca, n ie  ty lk o  po rad
nie, p o lik l in ik i i  szpitale  — 
ale przede wszystk im  us tró j 
bez nędzy, jasne mieszkania, 
szczęśliwe dzieciństwo, dobro
byt. G ruźlica rodzi się w  w i l 
gotnych p iwnicach, choroby 
rodz i nędza.

Doskonale w ie  o tym  „p o l
s k i"  A m erykan in  z „G łosu  
A m e ry k i" , k tó ry  jednak uda
je  .„„g reka ". D rażn i go ja k  
wszystko, co w  Polsce tw ó r
cze i  piękne  — entuzjazm  w 
narodzie po lskim  na wieść o 
X IX  Z jeździć W KP(b). W je d 
ne j z a u d yc ji „G łosu " gadzi
now y ndszczeklwacz pow ołu je  
Się na lis t  pewnego lekarza  
do red akc ji jedne j z po lskich  
gazet, w  k tó rym  to liście ów  
śm ia ł —  o zgrozo! w yraz ić  się, 
iż  lekarze polscy będą czer
p a li na tchnien ie z X IX  Z ja 
zdu W KP(b).

„G dzie Rzym, gdzie Krym., 
gdzie natchnien ie po lskich le 
karzy, a gdzie zjazd kom par- 
t i i  to M oskw ie?" —  dram a

tycznie zapytu je  sprzedajny  
rozrabiaka.

N ie dz iw m y się temu g łu 
piem u pytan iu , wiedząc, skąd 
ono padło.

Bo oto n ie ja k i E. R. 
Szwank, kuzyn duchowy re 
daktorów  „G łosu A m eryk i'' 
(ty lko , ie  dentysta, a nie p i
smak), do tak ich  to doszedł 
w niosków  w  „D en ta l Hems" 
tom 66 n r  9: „p ra k ty k a  den
tystyczna jest przedsiębior
stwem  dochodowym".

Pod tym  hasłem pracuje  
medycyna w  USA. Dwa lata 
tem u Am erican M edica l As- 
sociaton —  potężna sitw a me~ 
dyków  z pokaźnym i dochodzi- 
kam l, w ystąp iła  przeciwko  
obow iązkowym  ubezpiecze
n iom  ludz i pracy w  obawie o 
swe kabry. W ydawałoby się
— nie do pom yślenia  —  le 
karz przeciw ko  podniesieniu 
ogólnej zdrowotności. Oto, co 
rob i kap ita lizm  ze służby spo
łecznej. Bo m edycy z A M A
— to przecież ci, co leczą to 
szpitalach k lien tów  I  i  I I  k la 
sy, zostaw iając m łodszym  ko
legom, tzw. „rezydentom ", 
leczenie w  opartych na zasa
dzie f ila n tro p ii oddziałach 
tzw. „serv ice", gdzie leżą lu 
dzie bez pieniędzy (liczba łó 
żek to tych działach zm n ie j
sza się zresztą z Izażdym 
dniem !). Te klasowe (tak, pa
nie  redaktorze, z „G łosu", 
klasowe!) różnice pomiędzy 
chorym i są powodem, że obok 
luksusowych k l in ik  d la  boga
czy, ja k  Passavant H ospita l 
w  Chicago, k l in ik i M ayo  to 
Rochester i  Cam yste ll * 1 w  
M em phis  — is tn ie ją  szpitale, 
w  k tó rych  położenie się czło
w ie k  pracy uważa za n ie 
szczęście — ja k  m ie js k i szpi-

ta l Bellevue w  N. .Jorku, ja k  
szpita l to now o jo rsk ie j dz ie l
n icy  m urzyńsk ie j Harlem.

Te klasowe różnice pom ię
dzy cho rym i powodują, że w 
USA  — według oficja lnego  
sprawozdania Ewinga, adm i
n is tra to ra  ubezpieczeń fede
ra lnych  z r. 1948 — um iera

rocznie 325.000 ludzi, k tó rych  
można było uratować, a ni« 
uratowano z braku pomocy
lekarskie j.

Czy brak Ameryce genial
nych lekarzy, w ie lk ich  na - 
ukowców  — chemików, f iz y 
ków, biologów? Nie! Nie b rak  
Am eryce an i ludzi, an i w y 
posażenia. A le  ci ludzie albo 
są nadw ornym i m edykam i 
bogaczy, albo co gorsza —  
poszli w  służbę śm ierci i  ho
du ją  zakażone bakterie, szczu
ry  i inne narzędzia zagłady. 
Tym  zaś, kórzy ja k  np. M ar
t in  Kam,en, odkrywca rad io
aktywnego izotopu węgla, 
m ają odwagę iść z życiem  
przeciwko śm ierci —  kom is ja  
do badania działalności a n ty -  
am erykańskie j un iem ożliw ia  
pracę, prześladuje.

W ychwalana przez „G los  
A m e ry k i"  dem okracja w  sa
m ych Stanach Zjednoczonych 
gubi rocznie  325.000 is tn ień  
ludzkich ty lk o  przez b rak po
mocy lekarsk ie j.

Takie wzorce „ dem okracji"  
naród po lsk i ju ż  dawno od
rzu c ił precz... M y to znamy t  
la t przedwojennych. Nato
m iast Zw iązek Radziecki, 
Zjazd P a rtii, k tóra tak  m ą
drze przez 35 la t k ie ru je  lo 
sami Zw iązku Radzieckiego 
— jest natchnieniem  zarówno  
dla robotn ików , inżynierów , 
ja k  i  lekarzy polskich.

G ruźlicę leczy się u nas bez
pła tn ie . Dzieci tą pod stałą  
opieką poradni. Na wsi ro 
śnie liczba izb porodowych. 
W uzdrow iskach leczą się ro
botnicy, chłopi, urzędnicy. 
Zwiększam y higienę  i  bezpie
czeństwo pracy. B udujem y no
we, jasne mieszkania. Z lik w i
dowaliśm y bezrobocie — źród
ło  nędzy. To wszystko  osią
gnęliśm y dzięk i temu, ie  
Zw iązek Radziecki, że P a rtia  
bolszewicka jas t naszym na
tchnieniem .

D y re k tyw y  X IX  Z jazdu  
W KP(b) m ów ią o zwiększeniu  
liczby łóżek w  szpitalach  
Zw iązku Radzieckiego, m iejsc  
to sanatoriach o co n a jm n ie j 
15 procent, w  domach w ypo
czynkowych o 30 proc., w  
żłobkach o 20 proc., to przed
szkolach —■ o 40 proc., m ów ią  
o zw iększeniu liczby lekarzy  
w  ciągu pięciolecia o 25 p ro c *  
le ka rs tw  2,5 raza, nakładów  
inw estycy jnych  na budow ni
ctwo kom unalne o 50 proc. w  
porów nan iu  z 1950 r., po
w ie rzchn i m ieszkalnej o 105 
m ilionów  m etrów  kw adra to 
wych, obniżeniu cen detalicz
nych o 35 proc.

Ot, i tu w łaśnie odpowiedź 
na zabójczo zręczne i  pod
ch w y tliw e  pytan ie  „G łosu ": 
„G dzie Rzym, gdzie K rym , 
gdzie natchnien ie po lskich le 
karzy, a gdzie zjazd kom par- 
t i l  w  Moskwie?“  Takie  jes t 
właśnie, proszę ja  p ła tnych  
krzykaczy z „G łosu", n a 
tchnien ie po lskich lekarzy, 
któ rzy  nie pó jdą drogą szar
la tanów  z A M A , a drogą Pa
w iow a, F ila towa, Bohomolca.

J. Z.

-PRZYJACIEL POLSKI
łó w “  A u s tr ii,  N iem iec i  Ro
s j i  skierowane przeciw  dąże
niom  niepodległościowym  na
rodu polskiego. Po stronie P o l
sk i opow iedzie li się p rzyw ód
cy rew olucyjnego ruchu robo t
niczego w  Niemczech: W il
he lm  L iebknech t 1 August De
bel.

„Wskrzeszenie Polski 
musi nastąpić“ ..

Na wiosnę 1878 r. w  parla
mencie n iem ieck im  Liebknecht 
w ys tąp ił ze swą słynną mową 
w  obron ie Polaków.

„K rz y w d a  wyrządzona P o l
sce — pow iedzia ł w tedy  — 
mści się teraz, m ol panowie... 
Polska jeszcze nie  zginęła, 
kw estia  polska zaczyna się 
podnosić i  rych ło  stanie przed 
nam i w  ca łe j pełni.» W skrze
szenie P olsk i m usi nastąpić“ .

Bogata szlachta i  a rys tok ra 
cja  polska w raz z k le rem  za
cięcie zwalczała niem ieckich 
socjaldem okratów , p raw dzi
wych p rzy jac ió ł Polski. Panom 
m agnatom po lskim  bliższy byl 
B ism arck n iż niepodległa o j
czyzna—w  rękach ludu. B iskup 
Ledóchowski i  ks. K an tecki 
prześcigali się w  lo ja lności dla 
rządu pruskiego, rzucając k lą 
tw y  na bo jow n ików  sprawy 
niepodległości. N ie przeszko
dziło to B ism arckow i przystą
pić do okru tnych  prześlado
wań kościoła kato lick iego i ka
to likó w  polskich.

Bismarck ponosi klęskę
26 marca 1885 r. p rusk i m i

n ister spraw wewnętrznych 
P u ttkam er zarządził w yda le -

nie z terenów  Prus Wschod
nich 30 tys. Polaków  — robo t
n ików  sezonowych nie posia
dających obyw ate lstw a nie
mieckiego.

Sprawa ta stanęła na fo rum  
obrad parlam entu. Poseł W il
he lm  L iebknech t w  swym  w y 
stąpieniu ostro potępi) an typo l
ską p o litykę  rządu Bism arcka. 
P oparli go in n i posłowie po
stępowi A nsfe ld  i W indhorst, 
k tó rzy  rów nież stanęli w  ob
ron ie Polaków. 16 stycznia 
1886 roku Reichstag (pa rla 
ment) znaczną większością 
głosów odrzucił tę antypolską 
prowokację rządu pruskiego. 
B ism arck w  obliczu so lida r
ności s ił postępowych poniósł 
sromotną klęskę, k tó ra  znacz
nie ochłodziła jego na c jo na li
styczne zapędy.

★
W latach na jbardzie j zacie

k łe j w a lk i B ism arcka z Pola
kam i w  Poznańskim, w  la 
tach prześladowań i masowej 
akc ji wysiedleńczej wobec lu 
dności po lskie j, w latach za
m ykania szkół polskich i suro
wych zakazów używania po l
skie j m owy, w  latach upam ię
tn ionych sprawą Wojciecha 
D rzym ały*) — n iem iecki ruch 
robotniczy b y l zawsze w ie r
nym  i w ypróbow anym  przy
jacie lem  w a lk i wyzwoleńczej 
narodu polskiego.

6 marca 1902 r. na p ie rw 
szym publicznym  zebraniu so
c ja ldem okra tów  polskich i n ie 
m ieckich w  Poznaniu Róża 
Luksem burg powiedziała:

„W spólnym  w rogiem  klasy 
robotniczej są kap ita liśc i, fa -

W ilh e lm  L iebknecht

brykanc i, szlachta, księża, 
rząd. M usicie się w ięc o rgan i
zować w  p a r ti i socjaldemo
kra tyczne j, k tó ra  rep—zentuj« 
wasze in teresy klasowe, b ro 
n i praw  narodu polskiego. N io 
walczy ona przeciwko narodo
w i n iem ięckiem u, lecz ty lk o  
przeciw  rządow i i przeciw  ka 
p ita lis tom , k tó rzy  bezlitośnie 
w yko rzys tu ją  robotn ików , za
rów no polskich ja k  i  n iem ie
ckich.»“

Udzia ł Róży Luksem burg i  
Ju liana  M arch lewskiego w
niem ieckim  ruchu rob o tn i
czym, ich o lbrzym ie, nieprze
m ija jące zasługi położone dla  
stwoiv nia m arks is tow sko-le 
n inow skie j p a rtii w  Niemczech 
— K P D  — są na jp iękn ie jszym  
wyrazem  polsko-n iem ieckie j 
przyjaźn i, p rzy jaźn i na jlep 
szych synów i córek obu na
rodów w  walce o bra te rstw o 
narodów, o socjalizm.

(c.d.n.)
H E N R Y K  L A T O W S K I

*) W ojciech Drzymała chłop
i  Poznańskiego, któ rem u rząd 
prusk i zab ron ił w ystaw ien ia cha
ty  na w łasnym  gruncie  M ieszkał 
k ilkanaście  la t w wozie c y rk o 
w ym .
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Towarzysze! W referacie 
sprawozdawczym KC, wygło
szonym przez tow. Małenko- 
wa, podsumowane zostaty 
wyniki działalności naszej 
partii w okresie od X V III do 
X IX  Zjazdu. W życiu naszej 
partii i  narodu radzieckiego 
w tym okresie szczególne 
miejsce zajmują dwa wyda
rzenia, nad którymi pragnę 
właśnie się zatrzymać.

Pierwszym z nich Jest 
■Wielka Wojna Narodowa.

W wojnie tej decydowały 
się losy naszej Ojczyzny, oraz 
losy państw i narodów Euro
py i  Azji. Jasne jest dla każ
dego, że gdyby koalicja hitle
rowska odniosła zwycięstwo, 
doprowadziłoby to do po
twornego ujarzmienia i wy
niszczenia narodów naszego 
kraju i  narodów wielu in
nych krajów. Setki milionów 
ludzi znalazłyby się w sy
tuacji niewolników. Barba
rzyńcy faszystowscy zni
szczyliby współczesną cywili
zacją i  odrzuciliby całą ludz
kość o wiele dziesięcioleci 
wstecz.

I  jeśli do tego nie doszło, 
to przede wszystkim dlatego, 
że narody Związku Radziec
kiego w walce na śmierć 3 
życie z najeźdźcami faszy
stowskimi odniosły całkowi
te zwycięstwo. Nagłość wia
rołomnej napaści na ZSRR 
«tworzyła w pierwszym eta
pie wojny warunki korzystne 
dia wojsk hitlerowskich. Jed
nakże Związek Radziecki za 
cenę ogromnych ofiar, za ce
nę najwyższego napięcia 
Wszystkich materialnych i 
duchowych sił narodu obro
n ił swoją niepodległość, pobił 
na głowę wroga, który siał 
postrach wśród armii Euro
py, uratował ludzkość i jej 
cywilizację. Promotorem i 
organizatorem wielkiego zwy
cięstwa narodu radzieckiego 
była partia komunistyczna, 
kierowana przez towarzysza 
Stalina (d łu g o trw a łe  o k la sk i). 
Od pierwszych dni wojny, 
kiedy nasza Ojczyzna znala
zła się w szczególnie ciężkiej 
sytuacji, towarzysz Stalin 
stanął na czele Państwowego 
Komitetu Obrony i  Sił Zbroj
nych kraju.

Z najwyższym męstwem 
nasz genialny i nieustraszo
ny Wódz poprowadził Armię 
Radziecką i cały naród ra
dziecki poprzez ogień bitew, 
poprzez trudy i doświadcze
nia wojny do zwycięstwa nad 
wrogiem. Było wielkim 
szczęściem dla naszej partii, 
dla wszystkich narodów 
ZSRR, że w tym ciężkim 
okresie na czele państwa ra
dzieckiego i jego armii stał 
towarzysz Stalin (b u rz liw e , 
d łu g o trw a le  o k la s k i) .

Zwycięstwo narodu ra
dzieckiego dowiodło całemu 
światu, że niezłomna jest 
siła i potęga naszego so
cjalistycznego państwa.

Oto jedna z najważniej
szych nauk Wielkiej Wojny 
Narodowej. Nie wszyscy co 
prawda wyciągnęli wnioski 
z lekcji historii. Imperialiści 
amerykańscy, utuczeni na 
dwóch wojnach światowych, 
upojeni obłędną ideą zdoby
cia panowania nad światem, 
znowu pchają narody w 
otchłań wojny światowej.

Obecni wodzireje Stanów 
Zjednoczonych — Morgano
wie, Rockefellerowie, Mello- 
nowie, Dupontowie i inni, w 
których rękach znajdują się 
dźwignie amerykańskiej ma
chiny państwowej i m ilitar
nej, tworzą usilnie nowe mo
nopole światowe w rodzaju 
europejskiego kombinatu wę
gla i stali, czy światowego 
kartelu naftowego, ażeby 
szybciej opanować ekonomi
kę innych państw i podpo
rządkować ją swym intere
som. Chcą oni zdobyć niepo
dzielną władzę we wszyst
kich częściach świata, ażeby 
grabiąc i ujarzmiając naro
dy Innych krajów zapewnić 
sobie w ten sposób super- 
zyski. Do tego potrzebna im 
jest wojna. W celu przygoto
wania wojny, wielki kapitał 
amerykański do spółki z sol- 
dateską amerykańską przej
muje wszystkie funkcje reżi
mu faszystowskiego, by zdła- 
wić w swoim kraju dążenie 
narodu do zachowania poko
ju  i wszelką opozycję wobec 
swej awanturniczej polityki

Pchając kraj na drogę woj
ny, "imperialiści liczą jedno
cześnie na to, że wyścig zbro
jeń i sytuacja wojenna poz
wolą na zapobieżenie kryzy
sowi ekonomicznemu. Ale 
kryzys ekonomiki Stanów 
Zjednoczonych nieubłaganie 
nadciąga i nie zdołają mu za
pobiec żadne wybiegi ani a- 
wanturnicze poczynania reki
nów finansowych. Przyspie
szając wyścig zbrojeń, przy

Przemówienie tow. L. P. Berii
stosowując całą swą ekonomi
kę do celów przygotowań wo
jennych, lękają się oni poko
ju więcej niż wojny, chociaż 
nie ulega wątpliwości, że roz
pętując wojnę przyspieszą je
dynie swoje bankructwo i 
swą zagładę (o k la s k i) .

Zarzuciwszy na cały świat 
sieć baz wojennych, montu
jąc usilnie wszelkiego rodza
ju agresywne óloki wojenne, 
szykują oni gorączkowo woj
nę przeciwko ZSRR i innym 
państwom miłującym pokój, 
nasyłają bez przerwy do na
szego kraju i do innych miłu
jących pokój krajów szpie
gów i dywersantów, dobiera
nych na całym świecie spoś
ród zdeprawowanych wyrzut
ków społeczeństwa. Czujność 
ludzi radzieckich jest najo
strzejszym orężem w walce 
z agentami wroga i nie ule
ga wątpliwości, że podnosząc 
i zaostrzając swą czujność, 
naród radziecki potrafi unie
szkodliwić agenturę imperia
listycznych podżegaczy wo
jennych bez względu na jej 
liczebność i  sposoby, jakimi 
się maskuje (o k la s k i) .

Ostentacyjne, bezczelne pro
wokacje i awanturnicze po
czynania amerykańskiej k lik i 
wojskowej wobec ZSRR w 
postaci mnożących się mane
wrów sił lądowych, lotniczych 
i morskich, „inspekcyjnych“ 
podróży prowodyrów wojsko
wych bloku atlantyckiego na 
obszary graniczące ze Związ
kiem Radzieckim, aktywność 
amerykańskiego lotnictwa 
wojskowego w pobliżu za
chodnich i wschodnich gra
nic ZSRR — wszystko to 
zmierza widocznie do tego, by 
zakłócić spokój ludzi radziec
kich i podtrzymać psychozę 
wojenną u siebie i  u swoich 
wasali.

Tylko beznadziejni głupcy 
mogą przypuszczać, że pro
wokacjami można zastraszyć 
ludzi radzieckich (d łu g o trw a łe  
o k la s k i) . Ludzie radzieccy po
trafią właściwie ocenić wszel
kie prowokacje i  pogróżki 
podżegaczy wojennych. Z 
niezachwianym spokojem na
ród radziecki kontynuuje swą 
twórczą pokojową pracę. 
Wierzy on niezłomnie w siłę 
i potęgę swego państwa i swo
jej armii, zdolnej do zadania 
druzgocącego ciosu tym, któ
rzy ośmielą się napaść na na
szą Ojczyznę, zdolnej do ode
brania im na zawsze ochoty 
do zamachów na granice 
Związku Radzieckiego (b u rz 
l iw e  o k la s k i) .

Drugim niezmiernie waż
nym wydarzeniem w życiu 
partii i narodu radzieckiego 
jest nowy potężny rozwój go
spodarki narodowej, który u- 
możliwił podniesienie pozio
mu naszego przemysłu w po
równaniu z poziomem przed
wojennym 2,3 raza i dzięki 
któremu mogliśmy dokonać 
wielkiego kroku naprzód na 
drodze od socjalizmu do ko
munizmu. Wojna narzucona 
nam przez faszyzm hitlerow
ski, najokrutniejsza i najcięż
sza ze wszystkich wojen, ja
kie przeżyła kiedykolwiek na
sza Ojczyzna, przerwała nasz 
pokojowy rozwój. Oprawcy 
hitlerowscy, stosując na oku
powanych obszarach barba
rzyńską taktykę „spalonej 
ziemi“ , zadali ciężkie rany ra
dzieckiej gospodarce narodo
wej.

W tych warunkach stanęło 
przed nami, z chwilą zakoń
czenia wojny, niezwykłe 
skomplikowane zadanie upo
rządkowania życia na obsza
rach, które ucierpiały na sku
tek okupacji niemieckiej, 
przywrócenia przedwojenne
go poziomu przemysłu i rol
nictwa, a następnie przekro
czenia tego poziomu w mniej 
lub więcej znacznych rozmia
rach.

W tym trudnym okresie to
warzysz Stalin dał nam sze
roki program odbudowy go
spodarki narodowej i wyty
czył drogi urzeczywistnienia 
tego programu. Towarzysz 
Stalin z właściwą mu niezło
mną wolą i energią kierował 
bezpośrednio całą pracą par
tii i państwa w dziedzinie 
organizowania klasy robotni
czej. kołchozowego chłopstwa 
i inteligencji do wykonania 
powojennego planu pięciolet
niego. Jak wiadomo powojen
ny plan pięcioletni został po
myślnie wykonany (oklasic i).

Obecnie przemysł, rolni
ctwo i transport naszego kra
ju rozwijają się na bazie 
najbardziej przodującej tech
niki i zapewniają zwiększenie 
całej produkcji społecznej na 
niebywałą skalę.

Dla uzmysłowienia rozmia
rów naszej produkcji prze
mysłowej, przytoczę kilką 
przykładów.

Jeżeli porównamy produk

cję przemysłową ostatnich 
dwóch lat z wynikami pro
dukcji przemysłowej wszyst
kich lat pierwszej i  drugiej 
pięciolatki, okaże się, że w 
latach 1951 i 1952 produkcja 
przemysłowa będzie o 22 pro
cent większa niż w obu pię
ciolatkach łącznie (o k la s k i) . W 
samym zaś tylko 1952 roku w 
takich niezwykle ważnych 
dziedzinach produkcji prze
mysłowej, jak energia elek
tryczna, metale żelazne, wę
giel, produkty naftowe, ce
ment oraz produkcja przed
miotów masowego spożycia, 
wyprodukujemy o wiele wię
cej niż przez cały okres 
pierwszej pięciolatki.

Co się tyczy przemysłu bu
dowy maszyn, który jest pod
stawą postępu technicznego 
całej gospodarki narodowej, 
to rozwija się on w jeszcze 
szybszym tempie. W samym 
tylko roku bieżącym wytwa
rza się o wiele więcej maszyn 
i urządzeń niż w pierwszej i 
drugiej pięciolatce łącznie.

Wraz ze wzrostem produk
cji socjalistycznej nieustannie 
podnosi się z roku na rok do
brobyt całego narodu radzie
ckiego. Pod względem ekono
micznym i politycznym, jak 
również pod względem swej 
obronności Związek Radziecki 
jest obecnie silniejszy niż 
kiedykolwiek i  bardziej niż 
kiedykolwiek zdolny do sta
wienia czoła wszelkim pró
bom. (d łu g o trw a łe  o k la s k i) .

Jeżeli wróg ośmieli się ru
szyć wyprawą wojenną prze
ciwko nam, to Związek Ra
dziecki, stojący na czele obo
zu pokoju i demokracji, po
trafi udzielić druzgocącej od
prawy wszelkiemu ugrupo
waniu agresywnych państw 
imperialistycznych, potrafi 
rozgromić i  ukarać rozzu
chwalonych agresorów i  pod
żegaczy wojennych (o k la s k i) .

Towarzysze! Jednym z roz
strzygających warunków zwy
cięstw, odniesionych przez 
naród radziecki zarówno pod
czas wojny, jak w okresie 
pokojowego budownictwa go
spodarczego i  kulturalnego, 
była mądra i  dalekowzrocz
na polityka narodowościowa 
naszej partii. W radzieckim 
państwie wielonarodowym 
żyje i pracuje przeszło 60 na
rodów, grup narodowych i 
narodowości. W tych warun
kach właściwa polityka na
rodowościowa nabiera wy
jątkowej wagi dla sukcesów 
naszej wspólnej sprawy — 
wzmocnienia potęgi ZSRR i 
budowy komunistycznego spo
łeczeństwa.

Polityka narodowościowa 
naszej partii opiera się na 
niewzruszonym fundamencie 
harmonijnej, naukowo uza
sadnionej teorii kwestii na
rodowej, jako części leninow
skiej nauki o rewolucji pro
letariackiej. Twórcami pro
gramu i polityki partii ko
munistycznej w kwestii naro
dowej są Lenin i Stalin. Dla
tego też nazywa się naszą 
politykę narodowościową po
lityką leninowsko - stalinow
ską. Polityka narodowościo
wa naszej partii cieszy się go
rącą aprobatą i jednomyślnym 
poparciem narodów Związku 
Radzieckiego. Lenin i Stalin 
bezpośrednio kierowali dzie
łem tworzenia radzieckiego 
państwa wielonarodowego. 
Po śmierci wielkiego Lenina, 
towarzysz Stalin kierował ca
łą pracą partii nad zorganizo
waniem braterskiej współ
pracy narodów naszego kra
ju, nad umocnieniem związ
ku między republikami, 
nad rozwojem ekonomiki i 
kultury naszych narodów. 
Wyjątkowa jest rola towa
rzysza Stalina w opracowa
niu nauki marksistowsko-le
ninowskiej w kwestii naro
dowej. Wzbogacił on mark
sizm - leninizm o teorię na
rodu, rozwinął leninowską 
naukę o jedności narodowych 
i międzynarodowych zadań 
klasy robotniczej, o strategii 
i taktyce ruchu narodowo
wyzwoleńczego w epoce impe
rializmu, opracował teore
tyczne podstawy narodowo
ściowej polityki partii komu
nistycznej w warunkach ra
dzieckiego państwa wielona
rodowego, stworzył naukę o 
narodach socjalistycznych i o' 
ich rozwoju w walce o zwy
cięstwo komunizmu.

Wielka Rewolucja Paź
dziernikowa, obaliwszy kapi
talizm, wyzwoliła narody Ro
sji, zlikwidowała ucisk naro
dowościowy i doprowadziła 
narody do prawdziwego od
rodzenia. Po zlikwidowaniu 
burżuazji z jej partiami na
cjonalistycznymi i po utwier
dzeniu się ustroju radzieckie
go w naszym kraju, powsta
ły, rozwinęły się i  ukształto
wały na bazie dawnych na-

[ rodów burżuazyjnych nowe 
narody socjalistyczne.

Dzięki konsekwentnemu 
wcielaniu w życie leninow- 
sko-stalinowskiej polityki na
rodowościowej, wypleniono w 
naszym kraju odziedziczoną 
po caracie faktyczną nierów
ność w rozwoju gospodar
czym i kulturalnym między 
bardziej rozwiniętymi naro
dami Rosji centralnej a na
rodami kresów, które w prze
szłości pozostawały za nimi 
w tyle. Obecnie nie ma już 
u nas narodów zacofanych. 
W latach budownictwa socja
listycznego nowe, socjalisty
czne narody w naszym kraju 
zmieniły zasadniczo swe obli
cze i rozwinęły się w przodu
jące narody nowoczesne.

Co zawiera pojęcie przo
dujący naród socjalistyczny?

Biorąc za punkt wyjścia 
daną przez towarzysza Stali
na klasyczną definicję naro
du, jego naukę o nowych, so
cjalistycznych narodach i wy
chodząc z założenia history
cznych doświadczeń naszego 
radzieckiego państwa wielo
narodowego, można powie
dzieć, że główna cechy przo
dującego narodu socjalistycz
nego są następujące:

Po pierwsze — najbardziej 
przodujący w świecie ustrój 
społeczny i  państwowy, w 
którym nie ma klas wyzysku
jących 1 cała władza należy 
do ludu.

Po drugie — wysoko roz
winięty przemysł socjalisty
czny i wielkie rolnictwo so
cjalistyczne.

Po trzecie — powszechna 
piśmienność ludności, obo
wiązkowe nauczanie dzieci, 
rozbudowany system szkol
nictwa wyższego, zapewnia
jący przygotowanie n, 'odo- 
wych kadr specjalistów dla 
wszystkich dziedzin gospodar
k i i kultury; rozkwit nauki i 
sztuki.

Po czwarte — systematycz
ne podnoszenie stopy życio
wej całej ludności przez za- 
pewmienie wzrostu realnych 
płac robotników i urzędników 
oraz dochodów chłopów, 
przez rozwój obrotu towarów, 
rozbudowę miast 1 Ich gospo
darki komunalnej, polepsze
nie warunków mieszkanio
wych; przez szeroką sieć Ins
tytucji leczniczych, zapewnia
jących ochronę zdrowia lud
ności.

Po piąte — trium f Ideologii 
równouprawnienia wszyst
kich ras i narodów, ideologii 
przyjaźni między narodami.

Czy istnieją te cechy przo
dującego narodu socjalistycz
nego w naszych republikach 
radzieckich? Tak jest, istnie
ją-

Sięgnijmy do faktów. Wia
domo, że carat był ciemięzcą 
i katem ludów Rosji. Liczne 
narody nierosyjskie były zu
pełnie wyzute z praw. Nie 
miały one własnej państwo
wości, były administrowane 
przez urzędników carskich, 
we wszystkich instytucjach 
urzędowanie odbywało się w 
języku rosyjskim, niezrozu
miałym dla narodowości miej
scowej.

W warunkach ustroju ra
dzieckiego wszystkie narody 
naszego kraju uzyskały i roz
winęły własną państwowość. 
Narodowościowe kresy Rosji 
carskiej przekształciły się za 
czasów władzy radzieckiej z 
kolonii i półkolonii w pań
stwa rzeczywiście samodziel
ne — w republiki radzieckie, 
posiadające swoje terytorium, 
autonomię narodową, swoją 
konstytucję, swe własne usta
wodawstwo. W organach wła
dzy, w instytucjach gospo
darczych i w administracji, w 
sądownictwie republik związ
kowych i autonomicznych, o- 
raz obwodów, okręgów, rejo
nów i osiedli narodowościo
wych, ludzie wybrani przez 
naród, znający warunki bytu, 
obyczaje i psychikę miejsco
wej ludności, załatwiają spra
wy państwowe w języku oj
czystym, zrozumiałym dla ca
łej ludności.

Takiego prawdziwego rów
nouprawnienia narodów nie 
ma w żadnym państwie bur- 
żuazyjnym. Jest to zresztą 
zrozumiałe, albowiem znie
sienie ucisku narodowościo
wego jest niemożliwe w ra
mach ustroju kapitalistyczne
go. Jak wiadomo, cały system 
administracji państwowej w 
krajach burżuazyjnych opar
ty jest na nierówności ras i 
narodów, na dyskryminacji 
rasowej, na wykorzystywaniu

przesądów nacjonalistycznych 
dla wzniecania waśni i  wro
gości między narodami. W 
obecnych czasach dyskrymi
nacja rasowa i narodoyyościo- 
wa sroży się zwłaszcza w 
dwóch państwach — w Sta
nach Zjednoczonych i w Unii 
Południowo-Afrykańskiej.

Partia komunistyczna i  rząd 
Związku Radzieckiego, reali
zując konsekwentnie leninow- 
sko-stalinowską politykę na
rodowościową, zapewniły — 
obok wysokiego poziomu roz
woju całej gospodarki naro
dowej ZSRR — szybszy roz
wój zacofanych ekonomicznie 
republik narodowych.

W rezultacie zlikwidowano 
otrzymaną w spuściźnie nie
równość gospodarczą i kultu
ralną między narodami ZSRR, 
co niewątpliwie jest jednym 
z najważniejszych osiągnięć 
narodowościowej polityki 
władzy radzieckiej.

Dla zilustrowania sukcesów 
w rozwoju radzieckich repub
lik  narodowych można by 
przytoczyć wiele przekony
wających danych, ale ograni
czę się tu do kilku tylko przy
kładów.

W republikach radzieckich 
w okresie pięciolatek stali
nowskich stworzono przemysł 
hutniczy, naftowy i chemicz
ny, zbudowano wielkie elek
trownie, fabryki maszyn rol
niczych, traktorów i samocho
dów, cementownie, wielkie 
kombinaty przemysłu włó
kienniczego i spożywczego o- 
raz wiele innych zakładów 
przemysłowych.

O tym, że przemysł, zwła
szcza zaś wielki przemysł roz
w ija ł się szybciej w republi
kach narodowych niż w ogó
le w ZSRR, świadczy przy
kład radzieckich republik 
wschodnich — Uzbeckiej, Ka
zachskiej, Kirgiskiej, Turk- 
meńskiej i Tadżyckiej. Pro
dukcja wielkiego przemysłu 
tych republik w okresie od 
1928 r. do 1951 r. wzrosła 
22-krotnie, podczas gdy w ca
łym ZSRR wzrosła ona w 
tymże czasie 16-krotnie.

Wiadomo, że w niedawnej 
przeszłości kresy wschodnie 
Rosji carskiej pod względem 
poziomu rozwoju przemysłu 
prawie nie różniły się od ta
kich swoich sąsiadów, jak 
Turcja, Iran, Afganistan. W 
latach władzy radzieckiej na
sze republiki środkowo-azja- 
tyckie pod względem rozwo
ju  przemysłowego szybko 
prześcignęły graniczące ze 
Związkiem Radzieckim kraje 
wschodnie i wysunęły się da
leko naprzód.

Jeśli porównamy wymie
nione republiki radzieckie z 
szeregiem krajów Wschodu, 
biorąc tak ważny wskaźnik 
poziomu rozwoju przemysło
wego jak elektroenergetyka, 
zobaczymy, że w pięciu re
publikach radzieckich — Uz
beckiej, Kazachskiej, K irg i
skiej, Turkmeńskiej i  Tadży
ckiej — liczących razem oko
ło 17 milionów mieszkańców, 
produkuje się trzy razy wię
cej energii elektrycznej niż w 
Turcji, Iranie, Pakistanie, 
Egipcie, Iraku, Syrii i Afgani
stanie, liczących 156 milionów 
mieszkańców — łącznie (o k la 
ski). A jeśli porównamy pod 
względem produkcji energii 
elektrycznej jedną tylko re
publikę radziecką, np. Azer- 
bejdżańską z Turcją, okaże 
się, że w Azerbejdżanie ra
dzieckim, mającym blisko 7 
razy mniej mieszkańców, pro
dukuje się energii elektrycz
nej cztery razy więcej niż w 
Turcji, która zarzuciła sobie 
na szyję stryczek „pomocy“ 
amerykańskiej (na s a li o ży 
wienie i  śmiech).

Nasze republiki radzieckie 
wyprzedziły też znacznie w 
swoim rozwoju stare kraje 
przemysłowe Europy zachod
niej.

Porównajmy na przykład 
jedną tylko republikę radziec
ką — Ukraińską — z dwoma 
wielkimi krajami burżuazyj- 
nymi Europy — z Francją i 
Włochami. Oczywiste jest, że 
w danym wypadku nie wszy
stko można porównywać. 
Wiadomo, że w Ukraińskiej 
SRR klasy wyzyskujące zo
stały już dawno zlikwidowa
ne, że zakłady przemysłowe, 
fabryki, ziemia i wszystkie 
produkty pracy stanowią tam 
mienie narodowe, bezrobocie 
zostało na zawsze zlikwido
wane i cała władza należy 
niepodzielnie do ludu. Pod 
tym względem Ukraina Ra
dziecka już przeszło 30 lat 
temu wyprzedziła ogrom
nie zarówno Francję jak i 
Włochy, gdzie władzę spra
wują kapitaliści (ożywienie no. 
sali). Porównajmy więc jedy
nie niektóre najważniejsze 
dane, dotyczące ekonomiki 
tych krajów.

Ukraina Radziecka, która 
w ciągu swego istnienia mu
siała dwukrotnie dźwigać się 
z ruin i zgliszcz po inwazji 
obcych najeźdźców, wytapia 
obecnie o wiele więcej su
rówki aniżeli Francja i Wło
chy łącznie (oklaski), daje sta
l i  i wyrobów walcowanych 
więcej niż Francja, a przeszło 
trzykrotnie więcej niż Wło
chy; wydobywa przeszło pół
tora raza więcej węgla niż 
Francja i Włochy łącznie: 
traktorów, w przeliczeniu na 
moc, produkuje prawie trzy 
razy więcej aniżeli Francja i 
Włochy razem wzięte; wy
twarza znacznie więcej zbo
ża, ziemniaków, buraka cu
krowego i cukru aniżeli Fran
cja i Włochy łącznie.

Dzięki wysokiemu poziomo
wi rozwoju socjalistycznego 
przemysłu i kołchozowej go
spodarki rolnej, naród ukra
iński żyje zamożnie i korzy
sta ze wszystkich dobro
dziejstw kultury, czego poz
bawione są masy pracujące 
Francji 1 Włoch.

Niemniej wymowny jest 
przykład szybkiego rozwoju 
gospodarczego nadbałtyckich 
republik radzieckich, po 
wprowadzeniu u siebie ustro
ju radzieckiego. Jeśli porów
namy republiki związkowe 
Litewską, Łotewską i Estoń
ską z Norwegią, Holandią i 
Belgią, okaże się, że w re
publikach radzieckich tempo 
rozwoju przemysłu jest nie
porównanie szybsze niż w 
wymienionych kapitalistycz
nych krajach Europy.

Na początku 1952 roku L i
tewska SRR przekroczyła 
przedwojenny poziom pro
dukcji przemysłowej 2,4 ra
za, Łotewska — 3,6 raza i 
Estońska — 4,1 raza, podczas 
gdy Norwegia, Holandia i 
Belgia w tymże czasie jedy
nie nieznacznie przekroczyły 
przedwojenny poziom pro
dukcji przemysłowej, a prze
cież republiki radzieckie wy
szły z wojny z gospodarką o 
wiele bardziej zniszczoną.

Ciekawe Jest, że w  dawnej 
Łotwie kapitalistycznej, na
wet według upiększonych da
nych ówczesnych jej wład
ców, produkcja przemysłowa 
w okresie od 1913 do 1939 ro
ku, tj. w  ciągu 26 lat, 
zwiększyła się półtorakrotnie, 
a w nowej, radzieckiej Łot
wie w ciągu 11 lat — od 1940 
do 1951 roku — produkcja 
przemysłowa, pomimo znisz
czeń spowodowanych przez 
wojnę i okupację nieprzyja
cielską, zwiększyła się 3,6 
raza.

Równie poważne sukcesy 
osiągnięto w dziedzinie roz
woju rolnictwa.

Z chwilą zwycięstwa ustro
ju  kołchozowego w ZSRR, 
gospodarka rolna republik 
radzieckich wkroczyła zdecy
dowanie na drogę nieustan
nego rozwoju. Ustrój kołcho
zowy był jedną z najwięk
szych zdobyczy władzy ra
dzieckiej, włączył on bowiem 
masy chłopskie do budowni
ctwa socjalizmu, stworzył no
we, niebywałe dotychczas 
możliwości rozwoju wszyst
kich gałęzi produkcji rolnej, 
stworzył warunki stałego 
podnoszenia materialnego i 
kulturalnego poziomu życia 
milionów chłopów.

Weźmy choćby stan zaopa
trzenia w traktory. W Uzbe
kistanie radzieckim na każdy 
1000 hektarów obszaru zasie
wów przypada 14 tiaktorów, 
podczas gdy we Francji na 
taki sam obszar przypada 7 
traktorów, a we Włoszech — 
4 traktory o znacznie mniej
szej mocy. Rzecz jasna, że 
w zagranicznych krajach 
Wschodu ilość traktorów jest 
znikoma. Jeśli w Uzbeckie’ 
SRR jeden traktor przypada 
na 70 hektarów obszaru za
siewów, to w Pakistanie je
den traktor przypada na 9 ty
sięcy hektarów, w Indiach
— na 13 tysięcy hektarów, w 
Iranie — na 13 tysięcy hek
tarów obszaru zasiewów.

Wyposażenie socjalistycz
nego rolnictwa w wielką 
ilość maszyn ułatwiło w spo
sób radykalny pracę chło
pów i w połączeniu z nowo
czesną agrotechniką i szero
kim rozwojem irygacji za
pewniło uzyskiwanie wyso
kich plonów.

Weźmy np. bawełnę — jed
ną z czołowych roślin prze
mysłowych rozwiniętej wielo
kierunkowej gospodarki rol
nej radzieckich republik 
wschodnich. Zbiory bawełny 
w 1951 roku wynosiły w tych 
republikach przeciętnie 21 
kwintali z hektara.

W żadnym z krajów świa
ta, produkujących bawełnę, 
nie ma takich plonów, jakie 
osiągnięte zostały przez ra
dzieckich producentów ba
wełny. W tymże 1951 roku 
zbiory bawełny w Egipcie 
wyniosły 11.5 kwintala z hek
tara, w USA — 8,3, • w 
Indiach — 3,4, w Pakistanie
— 5,2, w Turcji — 7,2, w j 
Iranie — 4,5 kwintala z hek
tara.

Należy uwzględnić okolicz
ność, że wysokie zbiory ba
wełny w radzieckich republi
kach wschodnich uzyskane 
zostały na wielkich obsza
rach, o czym świadczy fakt, 
że wymienione republiki ra
dzieckie produkują tyleż ba
wełny co Indie, Egipt, Iran, 
Turcja i Afganistan łącznie 
(o k la s k i) .

Oto niektóre fakty z dzie
dziny rozwoju ekonomiczne
go republik narodowych, 
wchodzących w skład Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Dowodzą one, że 
ekonomika tych republik bez 
p rz e rw y  rośnie i rozwija się, 
nie znając kryzysów i depre
sji. Fakty wskazują wreszcie, 
co mogą osiągnąć narody, któ
re zerwały z imperializmem 
i wyzwoliły się spod panowa
nia obszarników i kapitali
stów (o k la s k i) .

Aby stworzyć rozwiniętą 
ekonomikę socjalistyczną w 
radzieckich republikach na
rodowych, trzeba było poło
żyć kres kulturalnemu zaco
faniu większości republik, 
rozwinąć w całej pełni bu
downictwo kulturalne, stwo
rzyć szeroką sieć szkół pow
szechnych i średnich w języ
ku ojczystym, zorganizować 
od podstaw system szkolnic
twa wyższego i zapewnić na 
wielką skalę przygotowanie 
wykwalifikowanych robotni
ków, inżynierów i techników, 
agronomów i zootechników, 
nauczycieli i lekarzy spośród 
rdzennych narodowości.

W rezultacie, we wszyst
kich republikach radzieckich 
mamy teraz wielkie socjali
styczne rolnictwo o wysokiej 
towarowości, stosujące szero
ko najnowsze osiągnięcia nau
ki agronomicznej i wyposażo
ne w nowoczesną technikę le
piej niż jakikolwiek inny kraj.

Można to stwierdzić w każ
dej republice Związku Ra
dzieckiego. Poprzestanę tu 
jednak znowu na radziec
kich republikach wschodnich, 
gdzie, jak wiadomo, przed 
powstaniem władzy radziec
kiej rolnictwo było najbar
dziej zacofane, gdzie nie by
ło nawet mowy o jakichkol
wiek maszynach rolniczych, 
chociażby najprostszych.

Obecnie na polach kołcho
zów i sowchozów Uzbeckiej, 
Kazachskiej, Kirgiskiej, Turk- 
njeńskiej i  Tadżyckiej SRR 
pracuje 121 tysięcy trakto
rów w przeliczeniu na trak
tory o mocy 15 koni mecha
nicznych, 23 tysiące kombaj
nów, 102 tysiące maszyn do 
siewu, uprawy i sprzętu ba
wełny oraz setki tysięcy in
nych maszyn i narzędzi rol
niczych.

Pod względem techniczne
go wyposażenia gospodarki 
rolnej radzieckie republiki 
wschodnie stoją znacznie wy
żej od najbardziej rozwinię
tych krajów kapitalistycz
nych Europy (o k la sk i) .

Dzięki realizacji leninow- 
sko-stalinowskiej polityki na
rodowościowej narody Związ
ku Radzieckiego dokonały 
prawdziwej rewolucji kultu
ralnej.

W chwili obecnej w repu
blikach radzieckich zatrud
nionych jest w przemyśle, bu
downictwie i transporcie 
przeszło dwa miliony pracow
ników inżynieryjno-technicz
nych, w rolnictwie zatrudnio
nych jest około 400 tysięcy 
agronomów, zootechników, le
śników i innych specjalistów; 
blisko 2 miliony nauczycieli 
i  wykładowców pracuje w 
szkołach, ogólnokształcących i 
technicznych oraz w wyższych 
uczelniach; blisko 300 tysięcy 
lekarzy i 900 tysięcy felcze
rów, pielęgniarek i innych 
osób, należących do średnie
go personelu obsługi leczni
czej, pracuje w zakładach le
czniczych miast i wsi. Każda 
republika radziecka posiada 
teraz dziesiątki tysięcy spe
cjalistów z wyższym wy
kształceniem.

Dla przygotowania kadr 
inteligencji radzieckiej spoś
ród rdzennych narodowości, 
utworzono w republikach ra
dzieckich wielką sieć wyż
szych uczelni i szkół technicz
nych. W chwili powstania 
władzy radzieckiej było w na
szym kraju 96 wyższych u- 
czelni, które, pomijając nie
liczne wyjątki, znajdowały 
się w najważniejszych ośrod

kach Rosji. W uczelniach tych 
studiowało 117 tysięcy osób.

W chwili obecnej jest w 
ZSRR 887 wyższych uczelni, 
w których studiuje 1.400 ty
sięcy osób. Na Ukrainie uczy 
się 216 tysięcy studentów, w 
radzieckich republikach Azji 
Środkowej — 104 tysiące, w 
republikach zakaukaskich — 
80 tysięcy, na Białorusi — 35 

! tys ięcy , w nadbałtyckich re- 
| oublikach radzieckich — 37 
| tys ięcy  studentów.

Pod względem rozwoju 
| szkolnictwa wyższego cepu- 
| bliki radzieckie znacznie wy- 
! przedziły nie tylko zagrani- 
| czne kraje Wschodu, lecz i 
| kraje Europy zachodniej.

Tak np w Tadżyckiej SRR 
| na 10 tysięcy mieszkańców 
I przypada 58 osób studiuj ą- 
i cych w wyższych uczelniach, 
w Turkmeńskiej — 60, w 
Kirgiskiej — 64, w Uzbeckiej
— 71, w Azerbejdżańskiej — 
93 osoby. Tymczasem w Ira
nie na 10 tysięcy mieszkań
ców studiują w wyższych u- 
czelniach 3 osoby, w Indiach
— 9, w Egipcie i Turcji — 
12, w Szwecji — 21, we Wło
szech — 32, w Danii — 34, 
we Francji — 36.

Za czasów władzy radziec
kiej 48 narodowości stworzy
ło własne piśmiennictwo i 
wydaje w języku ojczystym 

i nodręczniki, książki, gazety. 
W ciągu ostatnich 30 lat zbu
dowano w republikach Zwią
zku Radzieckiego ok. 90 tysię
cy wygodnie urządzonych i 
dobrze zaopatrzonych gma
chów szkolnych, z tego pra
wie 2/3 w narodowych repu
blikach związkowych i  auto
nomicznych.

Jednocześnie z rozwo
jem ekonomiki socjalistycz
nej wzrasta z roku na rok do
brobyt ludności Związku Ra
dzieckiego. We wszystkich 
republikach radzieckich zna
cznie podniosła się realna 
wartość płac robotników i u- 
rzędników i poważnie wzro
sły dochody chłopów. W okre
sie od 1940 do 1951 r. łącz
na suma dochodów robotni
ków i urzędników oraz docho
dów chłopów wzrosła o 78 
procent.

Wielką troskę przejawia 
rząd radziecki w dziedzinie 
ochrony zdrowia narodów na
szego kraju. Znamienny pod 
tym względem jest stopień 
zapewnienia ludności pomocy 
lekarskiej. Przytoczę kilka 
przykładów z poszczególnych 
republik radzieckich.

W Uzbekistanie, przed u- 
stanowieniem władzy radziec
kiej jeden lekarz przypadał 
na 31 tys. mieszkańców. Na 
taką samą w przybliżeniu 
liczbę mieszkańców przypada 
obecnie jeden lekarz w Paki
stanie. W chwili obecnej w 
Uzbeckiej SRR jeden lekarz 
przypada na 895 mieszkań
ców. Uzbecka SRR posiada 
bez porównania więcej leka
rzy, aniżeli na przykład 
Egipt, gdzie jeden lekarz 
przypada na 4.3oG osób, i wię
cej niż takie kraje Europy za
chodniej jak Francja, gdzie 
jeden lekarz przypada na ty
siąc mieszkańców, lub Holan
dia, gdzie jeden lekarz przy
pada na 1.160 mieszkańców. 
W Azerbejdżańskiej SRR je
den lekarz przypada na 490 
mieszkańców. Sieć służby 
zdrowia w radzieckim Azer
bejdżanie jest 8,5 raza gęst
sza niż w Turcji, 23 razy 
większa niż w Iranie. Jeśli 
zaś chodzi o Gruzińską SRR, 
gdzie jeden lekarz przypada 
na 373 mieszkańców, i Or
miańską SRR, gdzie jeden le
karz przypada na 483 miesz
kańców, to ludność tych re
publik ma zapewnioną po
moc lekarską w znacznie 
wyższym stopniu niż ludność 
jakiegokolwiek kraju w świe
cie. Ale sprawa polega nie 
tylko na tym, że ludność re
publik radzieckich jest ob
sługiwana przez dużą ilość 
lekarzy. Chcąc mieć pełny 
obraz, trzeba wziąć pod u- 
wagę, że w Związku Radziec
kim wszelkie formy pomocy 
lekarskiej dla ludności są 
bezpłatne, a z najlepszych 
sanatoriów i domów wypo
czynkowych korzystają coro
cznie miliony ludzi pracy, 
podczas gdy w krajach bur
żuazyjnych pomoc lekarska 
jest przeważnie płatna, przy 
czym opłaty są bardzo wyso
kie, wskutek czego jest ona 
niedostępna dla najszerszych 
mas pracujących, korzystanie 
zaś z uzdrowisk i sanatoriów 
jest tam wyłącznym przywi
lejem darmozjadów — wy
zyskiwaczy.

Rozwój narodów socjalisty
cznych w warunkach radziec
kiego ustroju społecznego i 
państwowego, likwidacja fak-

(Dokończenie na str. 4)
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tycznej gospodarczej i kultu
ralnej nierówności między 
narodami, długotrwała współ
praca narodów zarówno w za
kresie obrony państwa ra
dzieckiego przed zewnętrzny
mi wrogami, jak też w dzie
dzinie budownictwa socjali
stycznego przyczyniły się do 
utrwalenia i  pełnego zwycię
stwa w naszym kraju ideolo
gii równouprawnienia naro
dów, ideologii przyjaźni mię
dzy narodami.

Przyjaźń między narodami 
naszego kraju przeszła wiele 
prób. Wojna przeciw koalicji 
hitlerowskiej była jednym z 
najpoważniejszych egzami-

wać komunizm oraz obronić 
swe zdobycze przed każdym 
zagrożeniem.

Partia nasza 1 osobiście to
warzysz Stalin nieustannie 
troszczą się o właściwe re
alizowanie radzieckiej poli
tyki narodowościowej. W 
walce z wrogami leninizmu 
partia obroniła leninowsko- 
stalinowiiką politykę narodo
wościową i doprowadziła do 
całkowitego i ostatecznego 
rozgromienia wielkomocar
stwowego szowinizmu, bur- 
żuazyjnetyj nacjonalizmu i 
burżuazyfnego kosmopoli
tyzmu.

Wielką zasługą Wodza 
naszej partii, towarzysza

korzystają z 
świadczenia
umacniania radzieckiego pań
stwa wielonarodowego.

Między państwami demo
kratycznymi ukształtował się 
nowy typ stosunków, jakiego 
jeszcze nie znała historia 
ludzkości. Główny rys cha
rakterystyczny tych stosun
ków polega na tym, że są one 
oparte:

na całkowitym i rze
czywistym równouprawnie
niu wszystkich narodów, du
żych i małych, na zachowa
niu wszystkich praw suwe
rennych i niezawisłości każ
dego państwa, na nie wtrąca
niu się do spraw wewnętrz
nych innego państwa, w 
przeciwieństwie do imperia
listycznej polityki dyktatu 
i ujarzmiania narodów;

na wzajemnym poszanowa 
, niu interesów narodowych, 

wysiłki ku jednemu wielkie- r.a zaufaniu i przyjaźni mię
dzy narodami, w' przeciwień
stwie do polityki tajnych 
konszachtów, intryg, jawnej 
lub utajonej wrogości, uprą 
wianej przez państwa impe
rialistyczne;

n ó w  trw a ło ś c i p rz y ja ź n i n a ro - ! S ta lin a , je s t to , źe s w y m  m ą - 
dów . I m T m  K ie ro w n ic tw e m  za-

| pewni! prawdziwe odrodze- 
Po Wielkiej Wojnie Naro-j nie i niebywały rozkwit 

dowej przyjaźń między naro- i fizycznych i  duchowych sił 
darni naszego kraju prze ja- | wszystkich narodów naszego 
avila się z nową siłą w okre- kraju (o k la s k i) ,  zjednoczył 
sie odbudowy gospodarki so
cjalistycznej na terenach, 
które znajdowały się pod o- 
kupacją wroga. W odbudowie 
gospodarki republik i obwo
dów, które znajdowały się 
pod okupacją, wzięły jak naj
żywszy udział wszystkie na
rody Związku Radzieckiego,

ierozerwalną braterską 
przyjaźnią i skierował ich

mu celowi — ku umocnieniu 
potęgi naszej Ojczyzny i zwy
cięstwu komunizmu (długo- 
trwale oklaski).

Sukcesy w rozwoju naro-
ed„ ź mvaża?v to „  sw0i8 i dów socjalistycznych, osią- gct., z m.czaty to za swoją gnlęte w systemie jednolitego
własną sprawę i za pilne za
danie o znaczeniu ogóinopań- 
stwowym. Gdzież, w jakim 
państwie burżirazyjnym naro
dy udzielają sobie wzajemnie 
takiej pomocy?

Obecnie, gdy w ZSRR do
konywa się stopniowe prze
chodzenie od socjalizmu do 
komunizmu, przyjaźń naro
dów’ Związku Radzieckiego 
wzbogaca się w swoim rozwo
ju  o nową treść. Wysoki po
ziom ekonomiki i kultury, o- 
siągnięty przez republiki ra
dzieckie, stworzył możliwość 
jeszcze aktywniejszego ich u- 
działu w rozwiązywaniu naj
ważniejszych zadań ogólno
związkowych.

Siłą cementującą przyjaźń 
narodów naszego kraju są 
Rosjanie, naród rosyjski, jako 
najwybitniejszy ze wszyst
kich narodów wchodzących w 
skład Związku Radzieckiego. 
(burzliwe oklaski).

Rosyjska klasa robotnicza 
dokonała pod kierownictwem 
partii Lenina — Stalina w 
październiku 1917 r. najwięk
szego, historycznego czynu — 
przerwała front imperializmu 
światowego, zlikwidowała 
władzę burźuarji i rozbiła 
kajdany ucisku narodowo-ko- 
lonialnego na 1/6 części kuli 
ziemskiej. Nie ulega wątpli
wości, że bez pomocy rosyj
skiej klasy robotniczej naro
dy naszego kraju nie potra
fiłyby obronić się przed bia
łogwardzistami i interwenta
mi, nie potrafiłyby zbudować 
socjalizmu.

Jeśli zaś Idzie o narody, 
które w przeszłości nie prze
były rozwoju kapitalistyczne
go, to bez długotrwałej sy
stematycznej pomocy rosyj
skiej klasy robotniczej nie po
trafiłyby one przejść od 
przedkapitalistycznych form 
gospodarki do socjalizmu.

wielonarodowego państwa 
radzieckiego, mają ogromne 
znaczenie międzynarodowe.

Klasa robotnicza krajów 
kapitalistycznych widzi na 
naszym przykładzie drogę do 
wyzwolenia od wyzysku, od 
nędzy i bezrobocia, od rosną
cej groźby ustanowienia fa
szyzmu.

Ludy kolonii i krajów za
leżnych widzą na naszym 
przykładzie drogę od ucisku 
i bezprawia do wolności 
i niepodległości, od waśni 
i wrogości narodowej do bra
terskiej przyjaźni między na
rodami, od głodu i nędzy do 
dostatku, cd analfabetyzmu 
i zacofania kulturalnego do 
rozkwitu kultury, nauki i 
sztuki.

Cały bieg historii coraz 
bardziej potwierdza słowa 
Wodza naszej partii, towa
rzysza Stalina, że: „...obecnie 
sprawa zmierza ku temu, że 
socjalizm służyć może (i już 
służyć zaczyna) dla wielomi
lionowych mas naj rozleglej- 
szych kolonialnych państw 
imperializmu, jako sztandar 
wyzwolenia” .

V/ latach Wielkiej Wojny 
Narodowej, jak powiedział to
warzysz Stalin, ze szczególną 
siłą uwypukliły się cechy na
rodu rosyjskiego — jasny u- 
mysł, nieugięty charakter i 
cierpliwość. Naród rosyjski 
swoim bohaterstwem, odwa
gą i męstwem zdobył sobie 
w tej wojnie powszechne 
uznanie jako siła kierownicza 
Związku Radzieckiego wśród 
wszystkich narodów naszego 
kraju (długotrwale oklaski).

Idąc za przykładem narodu 
rosyjskiego, wraz z nim, ramię 
przy ramieniu, ofiarnie wal
czyły z wrogiem wszystkie 
narody naszego kraju, wraz 
z narodem rosyjskim odnio
sły zwycięstwo nad Niemca
mi hitlerowskimi i imperiali
styczną Japonią. Narody na
szego kraju pokazały całemu 
światu, jak potężną i niezwy
ciężoną siłą rozporządza ra
dzieckie, socjalistyczne, wie
lonarodowe państwo, oparte 
na stalinowskiej przyjaźni 
rrądzy narodami.

U podstawy przyjaźni mię
dzy narodami naszego kraju 
tkw i wspólnota ich żywot
nych interesów. Narody 
Związku Radzieckiego jedno
czy nieugięte dążenie do o- 
brony przed wszelkimi wro
gami swej wolności, niezawi
słości i szczęśliwego życia, 
zdobytego w warunkach wła
dzy radzieckiej, jednoczy 
wspólna walka o zbudowanie 
społeczeństwa komunistycz
nego. Narody naszego kraju 
dobrze wiedzą, że zespolone 
trwałą przyjaźnią stalinowską 
w jednolitym państwie ra
dzieckim — Związku Repu
blik — są one niezwyciężone 
i mogą z powodzeniem budo-

Idee wolności, niezawisło
ści narodowej, idee socjali
zmu dotarły do najdalszych 
zakątków ujarzmionych kra
jów.

Narody walczące o swe 
wyzwolenie wiedzą, że po 
ich stronie jest wielki obóz 
pokoju i demokracji, że Zwią
zek Radziecki, Chińska Repu
blika Ludowa i kraje demo
kracji ludowej bronią spra 
wy pokoju, wolności, nieza 
wislości i  rzeczywistego rów 
nouprawnienia wszystkich 
ras i narodów, że nawet sam 
fakt istnienia tych państw 
nakłada wędzidło na ciemne 
moce reakcji, ułatwiając uci
skanym narodom ich walkę.

Koła rządzące Stanów Zjed
noczonych i  innych państw 
burżuazyjnych, bezsilna wo
bec rosnącego ruchu narodo
wo-wyzwoleńczego, podnoszą 
krzyk na cały świat, że wal
ka narodów uciskanych prze
ciwko swym riemięzebm jest 
wynikiem radzieckiej propa
gandy na Wschodzie.

Niefortunnym politykom 
burżuazyjnym towarzysz Sta
lin  udzielił na to odpowie
dzi jeszcze w ie le  lat te
mu. Towarzysz Stalin mó- 
w ił: „Oskarżają nas, że pro
wadzimy propagandę na 
Wschodzie . . .  Nie musimy 
prowadzić propagandy na 
Wschodzie. Wystarczy, by ja
kikolwiek obywatel kraju 
zależnego lub kolonii przyje
chał do Kraju Rad i popa
trzył, jak u nas ludzie rządzą 
krajem, wystarczy, by popa
trzył, Jak czarni i biali, Ro
sjanie i nie-Rosjanie, ludzie 
wszystkich kolorów skóry i 
wszystkich narodowości pra
cują w jednym zaprzęgu i 
wspólnie kierują wielkim 
krajem, aby przekonał się, że 
jest to jedyny kraj, w któ
rym braterstwo narodów nie 
jest frazesem, lecz rzeczywi
stością. Żadnej propagandy 
prasowej czy ustnej upra
wiać nie musimy, skoro ma
my fakt takiej propagandy 
za pomocą praktyki, jakim 
jest Związek Socjalistycz
nych Republik Radzieckich” 
(długotrwale oklaski).

Kraje demokracji ludowej 
budujące u siebie nowe życie,

na ścisłej współpracy go
spodarczej i wzajemnej po
mocy, zapewniającej najbar
dziej sprzyjające warunki 
rozwoju gospodarczego w 
pełnej harmonii z interesami 
narodowymi każdego kraju, 
w przeciwieństwie do zacie
kłej walki konkurencyjnej 
źródła surowców i rynki zby
tu, panującej w obozie impe
rializmu;

na wspólnym dążeniu 
państw demokratycznych do 
zabezpieczenia pokoju, do 
przywrócenia i rozwoju wię
zi ekonomicznych i kultural
nych między -wszystkimi kra
jami, niezależnie od ich sy
stemów ekonomicznych i so
cjalnych, w interesie popra
wy warunków życia milio
nów ludzi we wszystkich 
krajach ku li ziemskiej, w 
przeciwieństwie do Imperia
listycznej polityki m ilitary
zacji ekonomiki, przygotowa
nia i rozpętania nowej woj
ny światowej, ofensywy na 
stopę życiową mas pracują
cych.

Rysem charakterystycznym 
stosunków, panujących mię
dzy narodami i państwami 
w obozie imperializmu jest 
zachłanne dążenie kapitału 
amerykańskiego do panowa
nia nad światem. Imperia
lizm amerykański, który we 
wszystkich częściach świata 
zarzucił swoje sieci, -wysysa 
jak żarłoczny pająk żywotne 
soki wielu narodów i  państw, 
nie gardząc żadnymi środka
mi prowadzącymi do ich 
ujarzmienia. Najbardziej roz
powszechnioną metodą Jest 
ujarzmienie pod maską tzw. 
„pomocy” amerykańskiej. 
Przy tym kraj, otrzymujący 
„pomoc” amerykańską, traci 
w krótkim czasie swe suwe
renne prawa i niezawisłość 
i spada do rzędu wasala. W 
najlepszym -wypadku kraj 
taki może liczyć na rolę 
wcale nierównouprawnione- 
go partnera.

Takim nlerównouprawnio- 
nym partnerem Stanów Zjed
noczonych jest dziś Wielka 
Brytania, która ongiś słynęła 
jako „władczyni mórz” , jako 
„warsztat świata” . Imperia
lizm amerykański z każdym 
dniem coraz bardziej wypie
ra Anglię ze źródeł surowco
wych i rynków zbytu, -wszel
kimi sposobami wyrzuca ją 
z krajów Europy i Azji, od
bierając jej jedną pozycję po 
drugiej. Doszło do tego, że 
Amerykanie bezceremonial
nie odmówili nader pokornej 
prośbie rządu angielskiego o 
zezwolenie wysłania obser
watora na rokowania USA z 
dominiami angielskimi — z 
Nową Zelandią I Australią 
— na temat tzw. paktu Pa
cyfiku. W związku z tym na
wet konserwatywna prasa 
angielska skarżyła się nie
dawno z goryczą, że Anglię 
traktuje się jak ubogą krew
ną (śmiech, ożywienie na  
sali), którą poucza się, stro
fuje lub ignoruje. Jedna zaś 
z gazet konserwatywnych — 
„Daily Mail” wręcz oświad
czyła: „Jeśli będziemy tracić 
nasze pozycje, raz tu, raz 
tam, wkrótce nie będziemy 
mieli nic do stracenia” 
(śmiech na sali).

bogatego do- dobrą minę do złej gry (oiy- 
budowania i wianie na sali).

Prowodyrzy imperialistycz
ni USA przekształcają ujarz
mione przez siebie kraje w 
bazy wypadowe agresywnej 
wojny, zaś młodzież tych 
krajów skazują na rolę mię
sa armatniego. W ten sposób, 
krok za krokiem, kraje uza
leżnione od U S A  staczają 
się na zgubną drogę wojny.

Usiłując ocalić kapitalizm 
wszędzie, gdzie tylko zagraża 
mu niebezpieczeństwo, wal
cząc o utrzymanie panowa
nia kolonialnego i najbar
dziej reakcyjnych reżimów 
wszędzie, gdzie im zagraża 
ruch narodowo-wyzwoleńczy 
i rewolucja demokratyczna, 
imperializm amerykański 
stał się ostoją 1 cytadelą re
akcji światowej. Zdąża on, 
na łeb na szyję, śladami fa
szyzmu niemieckiego, spro
wadzając swoje wojska _do 
ro li żandarmów i  dusicieli 
narodów miłujących wolność.

Jest rzeczą naturalną, że 
narody krajów uzależnionych 
od USA organizują się w 
skali ogólnonarodowej, by 
oprzeć się ingerencji amery
kańskiej w ich życie, by 
przepędzić ze swego kraju 
nieproszonych panóty, odpła
cają im palącą nienawiścią za 
poniżenie ich honoru i god
ności narodowej.

Z drugiej strony naród 
amerykański, któremu z dnia 
na dzień wbijają do głowy 
myśl o istniejącej rzekomo 
groźbie z zewnątrz,, zaczyna 
rozumieć całą niedorzeczność 
tej propagandy. Pod ciężkim 
brzemieniem rosnących wy
datków wojennych przeja
wia on coraz większ® nieza
dowolenie z obecnej polityki 
kół rządzących Stanów Zjed
noczonych.

Towarzysze! Głównym 
osiągnięciem, z jakim nasza 
partia przyszła na X IX  Zjazd, 
jest fakt, że Związek Ra
dziecki zdobył niebywałą po
tęgę i autorytet międzynaro
dowy. Osiągnęliśmy to dzię
ki polityce uprzemysłowie
nia, które przekształciło nasz 
kraj z kraju rolniczego w 
przodujące mocarstwo prze
mysłowe, dzięki polityce ko
lektywizacji, która prze
kształciła nasze rolnictwo w 
wielką, zmechanizowaną i 
najbardziej przodującą na 
świede gospodarkę rolną, 
dzięki konsekwentnej reali
zacji leninowsko-stali new
skiej polityki narodowościo
wej, która zapewniła niero
zerwalną jedność i  przyjaźń 
narodów ZSRR, dzięki nie
ugiętej realizacji stalinow
skiej polityki zagranicznej, 
zmierzającej do utrzymania 
pokoju między narodami.

Bardzo wysoko podniósł się 
dobrobyt I kultura narodów 
naszego kraju.

Historia dowodzi, że w cią
gu 35 lat władzy radzieckiej 
kraj nasz osiągnął taki po
stęp przemysłowy, dla które
go krajom kapitalistycznym 
potrzebne były stulecia. ZSRR 
w latach władzy radzieckiej 
zwiększył swoją produkcję 
przemysłową 39 razy, Anglii 
natomiast dla zwiększenia 
produkcji przemysłowej w 
takim samym stopniu potrze
bne były 162 lata (od 1790 r. 
do 1951 r.), Francja zaś w 
ciągu ostatnich 80 lat zwię
kszyła swą produkcję prze
mysłową zaledwie 5,5 raza. 
Co się zaś tyczy Stanów 
Zjednoczonych, to w ciągu 
ostatnich 35 lat zwiększyły 
one produkcję przemysłową 
tylko 2,6 raza.

Państwo socjalistyczne osią
gnęło te sukcesy w ciągu 
krótkiego okresu historycz
nego dzięki temu, że ustrój 
radziecki stworzył nieznane 
dotychczas możliwości dla 
szybkiego rozwoju ekono
micznego i kulturalnego 
ZSRR, dzięki temu, że walką 
naszego narodu o socjalizm 
kierowała partia komuni
styczna, która zna kierunek 
marszu i nie boi się trudno
ści (długotrwałe oklaski).

rzona 1 wychowana przez
Lenina i Stalina, w przyszło
ści również znajdzie się zaw
sze na wysokości swych wiel
kich zadań (oklaski).

Razem z wielkim Leninem 
towarzysz Stalin budował i 
umacniał naszą partię, pro
wadził klasę robotniczą Ro
sji do szturmu przeciw 
kapitalizmowi w paździer
niku 1917 roku, tworzył 
pierwsze na świacie państwo 
radzieckie. Przeszło ćwierć 
wieku po śmierci wielkiego 
Lenina towarzysz Stalin pro
wadzi naszą partią I naród 
radziecki nietkniętymi je
szcze drogami budowania no
wego życia komunistycznego. 
Na każdym nowym etapie tej 
drogi towarzysz Stalin uzbra
ja teoretycznie naszą partię, 
uczy ją przewidywać dalszy 
bieg wypadków i  nas ta ud a 
na rozwiązania głównych 
zadań.

Ogromnym wydarzeniem 
w życiu ideologicznym partii 
jest dalsze rozwinięcie teorii 
marksistowsko -leninowskie, 
przez towarzysza Stalina 
w jego pracy „Ekonomicz
ne problemy «ocjałlzma w 
ZSRR” .

Tezy i wnioski sformuło
wane przez towarzysza 
Stalina w tej pracy mają 
szczególnie ważne znaczenie 
dzięki temu, fea otwierają no
wy rozdział w rozwoju nauki 
marksistowsko -  leninowskiej 
1 są nierozerwalnie związane 
z głównymi zadaniami prak
tyki budownictwa komuni
stycznego w  ZSRR. WiadO' 
mo, że Marks i Engels prze
kształcili socjalizm z utopii 
w naukę. Rozwijając mar
ksizm, wlelld Lenin stworzył 
naukę o państwie socjali 
stycznym i  o drogach zbudo
wania w na3zym kraju bez- 
klasowego społeczeństwa so
cjalistycznego. Wcielając w 
życie tę nauką partia pod 
kierownictwem towarzysza 
Stalina osiągnęła epokowe 
zwycięstwo: socjalizm, ma
rzenie najświatlejszych umy
słów ludzkości, stał się rze
czywistością. Naród radziecki 
zbudował socjalizm I nasz 
kraj wkroczył w okres stop
niowego przejścia od socja
lizmu do komunizmu.

Przebieg obrad w dniu 8 bm.
(T) M O S K W A  (PAP). Agen

c ja  TASS podaje: W  dalszym 
ciągu obrad X IX  Z jazdu 
W K P (b) w  dn iu  3 bm. prze
w odn iczy ł na posiedzeniu przed
po łudn iow ym  A nd rianow .

Przewodniczący udziela gło
su A ris to w o w i, k tó ry  składa 
następujący w niosek w  spraw ie 
re fe ra tu  sprawozdawczego Cen- 
tra ln e i K o m is ii R ew izy jne j 
W KP(b).

„S prawozdanie C entra lne j 
K o m is ji R e w izy jne j W KP(b) 
za tw ie rdz ić “ .

■Wniosek zostaje przez Z jazd 
p rzy ję ty  jednom yśln i«.

Referat tow. Saburowa

Nie należy przypuszczać, 
że kola rządzące Anglii tego 

rozumieją, jednakowożnie
podporządkowują się cne 
wciąż jeszcze amerykańskie
mu dyktatowi, usiłując robić

Droga do zwycięstwa so
cjalizmu w naszym kraju nie 
była łatwa. Na drodze tej 
było niemało trudności i 
przeszkód, zarówno we
wnętrznych jak zewnętrz
nych, lecz partia nasza zaw
sze była w stanie gotowości 
mobilizacyjnej i zwycięsko 
je pokonywała. Teraz, gdy 
stoją przed nami wielkie i 
skomplikowane zadania bu
downictwa komunistycznego, 
obowiązkiem naszej partii, 
jako partii kierującej pań
stwem radzieckim, jest prze
widywać trudności i trwać 
w pełnej gotowości, by po
prowadzić naród do ich prze
zwyciężenia. Jesteśmy prze
konani, że nasza partia, stwo-

W tych warunkach stanęły 
przed naszą partią nowe za
gadnienia teorii marksistow
sko-leninowskiej. Jakie wa
runki wstępne należy stwo
rzyć dla urzeczywistnienia 
przejścia od socjalizmu do 
komunizmu? Co trzeba w 
tym celu uczynić? Jakie są 
podstawowe prawidłowości 
tego ważnego okresu histo
rycznego? I oto widzimy, jak 
towarzysz Stalin dał na 
wszystkie te żywotne, aktual
ne zagadnienia dalszego mar
szu naszego społeczeństwa 
radzieckiego ścisłe i jasne 
odpowiedzi, które oświetliły 
partii i narodowi radzieckie
mu przyszłą drogę.

Nie ulega wątpliwości, że 
nasz Zjazd i  cała nasza par
tia przyjmą wskazania towa
rzysza Stalina w sprawie wa
runków i dróg realizacji 
stopniowego przejścia od so
cjalizmu do komunizmu, jako 
swój program walki o zbudo
wania komunizmu (burzliwe, 
długotrwale oklaski).

Ten stalinowski pro,gram 
partia nasza i cały naród ra
dziecki powitały z ogrom
nym entuzjazmem. Uskrzy
dla on najpiękniejsze marze
nia ludzi radzieckich i  za
grzewa ich do nowych boha 
terskich czynów w imię zwy
cięstwa wielkich idei Lenina 
i Stalina (oklaski). Nasz zwy
cięski marsz na drodze do 
komunizmu będzie niewy
czerpanym źródłem natchnie
nia dla klasy robotniczej i 
mas pracujących wszystkich 
krajów w ich rewolucyjnej 
walce o pokój, demokrację 
i socjalizm.

W tych historycznych 
dniach X IX  Zjazdu naród 
radziecki, silny swoją jedno
ścią, jest zespolony jak nigdy 
wokół swojej ukochanej par
t ii Komunistycznej 1 gotowy 
do nowego bohaterstwa pra
cy ku chwale swojej Oj czy-, 
zny (oklaski).

Narody naszego kraju mo
gą być przekonane, że par
tia Komunistyczna, uzbrojo
na w teorię marksizmu- 
leninizmu, pod kierowni
ctwem towarzysza Stalina 
poprowadzi nasz kraj do wy
marzonego celu — do komu
nizmu (burzliwe, długo nie
milknące oklaski. Wszyscy 
wstają).

Po p rzy jęc iu  rezo lu c ji Z jazd 
przechodzi do om ówienia trze 
ciego p u n k tu  porządku dzienne
go: „D y re k ty w y  X IX  Z jazdu 
P a r t i i w  spraw ie piątego pięcio
le tn iego p lanu rozw o ju  ZSRR 
na la ta  1951— 1955“ , R eferat 
wygłasza przewodniczący Pań
stwowego K o m ite tu  P lanow ania 
ZSRR ~  Bi. Z. Saburow.

Saburow  po dkre ś lił na w stę
pie, ża p ią ty  p lan p ięc io le tn i 
s tanow i kon tynuac ję  poprzed
n ich  p ięcio la tek sta linow skich , 
m ających na celu po ko jow y roz
w ó j ekonom ik i radzieck ie j, sy
stematyczne podnoszenie gospo
d a rk i socja listycznej l  dobro
b y tu  narodu. Realizacja piątego 
p lanu  p ięcio le tn iego —  m ó w ił 
Saburow  —  będzie d la  naszego 
k ra ju  w ażnym  etapem na d ro
dze stopniowego przechodzenia 
od socja lizm u do kom unizm u.

W  rezu ltacie  w ykonan ia  po
przedniego, czwartego p lanu  
pięcio letn iego, przedw ojenny 
jto rio m  rozw o ju  gospodarki na
rodow ej ZSRR został znacznie 
przekroczony. Pom yślne w yko 
nanie czw arte j p ię c io la tk i um o
ż liw ia  przy jęc ie  piątego p ięcio
le tn iego p lanu, zapewniającego 
dalszy rozw ój w szystk ich  gałę
zi gospodarki narodow ej, pod
niesienie poziom u ku ltu ra lneg o  
narodu, w zrost dobrobytu  m a
teria lnego mas pracujących.

M ów ca cha rak te ryzu j»  pod
stawowe w ska źn ik i nowej p ię 
c io la tk i. Przytoczone w  re fe ra 
cie lic zb y  przedstaw ia ją  coraz 
szybszy marsa na rodu radziec
kiego do kom unizm u.

N ow y p lan p ięc io le tn i prze
w id u je  zwiększenie p ro d u k c ji 
przem ysłow ej w  r. 1955 m n ie j 
w ięcej o 70 proc. Oznacza to, że 
w  r. 1955 globalna p rodukc ja  
przem ysłu przekroczy trz y k ro t
n ie  poziom  przedw ojenny. P rze
c ię tny  roczny p rzyrost p ro d u k 
c j i  przem ysłow ej wyniesie w  
p rzyb liżen iu  12 proc.

Nasz socja lis tyczny przem ysł 
—  stw ierdza m ówca —  wzrośnie 
n ie  ty lk o  ilościowo, lecz ró w 
nież jakościowo. Zostaną całko
w ic ie  zmechanizowane praco
chłonne roboty, w  szerokim  za
kresie  wprowadzać się będzie 
autom atyzację  p ro du kc ji, roz
szerzy się baza energetyczna 
gospodarki narodow ej. D onio
słą ro lę  odegra w  te j dziedzinie 
ukończenia budow y Jednej z 
w ie lk ich  bu do w li kom unizm u r>a 
W ołdze —  K u jbyszew sk ie j E - 
ie k tro w n l W odnej, ja k  rów nież 
innych  w ie lk ic h  e lektrow n i.

T ak ie  same wspaniałe per
spektyw y o tw ie ra ją  się przed 
ro ln ic tw em . Jeszcze bardzie j 
rozw in ie  się jego m echanizacja, 
podniesie się na wyższy poziom 
k u ltu ra  up raw y ro li,  wzrosną 
plony. Na pow ie rzchn i 5 m ilio 
nów  ha założy się ochronne p a 
sy leśne oraz około S5 tysięcy 
staw ów  i  zb io rn ikó w  wodnych, 
o 30—33 proc. wzrośnie obszar 
ziem nawadnianych.

Nastąp i dalszy potężny roz
w ó j transp o rtu  kolejowego, 
morskiego, rzecznego, lotniczego, 
samochodowego oraz łączności.

W  oparciu  o rozw ój gospodar
k i narodow ej podniesie się 
znacznie dobrobyt m a te ria ln y  i  
k u ltu ra  narodu. Dochód naro
dowy ZSRR w  ciągu p ięc io la tk i 
wzrośnie co n a jm n ie j o 60 proc.

P rzew idu je  się zwiększenie 
zakresu budow n ic tw a inw esty 
cyjnego w  p rzyb liżen iu  o 90 
proc. w  po rów nan iu  z czwartą 
p ięcio la tką.

S aburow  podkreś lił, ża now y 
p lan p ięc io le tn i wyraża dob itn ie  
postu la ty  podstawowego ekono
micznego prawa socja lizm u: Za
pew nien ie m aksym alnego za
spokojenia stale rosnących m a
te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  po
trzeb całego społeczeństwa d ro 
gą nieprzerwanego w zrostu i 
doskonalenia p ro d u k c ji soc ja li
stycznej na bazie na jwyższej 
te c h n ik i

M ówca stw ierdza, ie  w  toku 
dysku s ji nad p ro je k te m  d y re k 
ty w  w  spraw ie p ię c io la tk i orga
n izacje  p a rty jn e  w n ios ły  w ie le  
uwag i  uzupełnień, z k tó rych  
p rzeb ija  troska o wszechstron
n y  rozw ój k ra ju . D okum ent ten 
został pow itany z ogrom nym  
entuzjazm em  przez naród ra 
dziecki oraz masy pracujące 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
k tó re  w idzą w  n im  swą p rzy
szłość i  potężny czynn ik  um oc
n ien ia  poko ju  na ca łym  świe
ci».

Saburow  kończy re fe ra t sło
w am i, k tó re  Z jazd w ita  b u rz li
w y m i ok laskam i:

Ludzie radzieccy n ie  będą 
szczędzić s ił, aby zapewnić po
m yślne w ykonan ie  i  przekrocze
nie nowego p lanu p ięcio le tn ie
go. Naród radziecki, zespolony 
ściśle w o kó ł p a r ti i kom unistycz
nej, w o kó ł swego um iłow anego 
wodza i  nauczyciela —  tow a
rzysza S talina, n iezłom nie k ro 
czy naprzód do kom unizm u.

o ogrom nym  znaczeniu X IX  
Z jazdu p a r ti i dla zbudowania 
kom unizm u w  ZSRR, dla m ię
dzynarodowego ruchu kom un i
stycznego. Z jazd — stw ierdza 
m ówca — u s to k ro tn i s iły  na
szej p a rtii,  podniesie jeszcze 
wyżej au to ry te t ZSRR w  o- 
czaeh mas pracujących całego 
świata.

Tem po dalszego rozw oju 
Z w iązku  Radzieckiego, nakre 
ślone przez now y p lsn pięcio
le tn i, jest szybkie, lecz bezwa
runkow o realne. W  latach, k tó 
re up łyn ę ły  od X V I I I  Z jazdu, 
hu tn ic tw o  żelaza -— główna ga
łąź przem ysłu obwodu cze.ia- 
bińskiego — rozw inę ło  się, p ro 
duku jąc obecnie w ięcej meta
lu  n iż cała Rosja carska. Za
k ła d y  przem ysłowa tego obwo
du dysponują ogrom nym i m o 
ż liw ośc iam i znacznego prze
kroczenia usta lonych planów  
p rodukcy jnych .

A r is to w  proponuje, by u - 
w zględnić jeszcze szybszą budo
wę I eksploatację kopa lń  rudy, 
wskazując na niedostatecznie 
szybkie p ro jek tow an ie  zakła
dów  przem ysłowych, na ko
nieczność zacieśnienia w ięzi 
na u k i z p rodukc ją  i  zwiększenia 
liczby  in s ty tu c ji naukow ych w  
obwodzi«.

M ów ca podkreśla, ie  w  c h w ili 
obecnej obwód zaspokaja cał
kow ic ie  w łasne zapotrzebowanie 
na zboże. Składa on wniosek, 
aby zbadać problem  przeprow a
dzania wczesnych zasiewów, co 
um o ż liw iło by  uzyskanie jeszcze 
wyższych plonów.

W  okresie pow o jennym  — 
stw ierdza m ówca —  U ra l s ta ł 
się jedną *  »a jw iększych baz 
gospodarki narodowej, jednym  
z g łów nych dostawców m eta li, 
maszyn, urządzeń dla w ie lk ich  
b u do w li kom unizm u. S iła  U ra lu  
radzieckiego tk w i w  jego lu 
dziach, oddanych z całego serca 
O jczyźnie, ukochanej p a rtii,  
w ie lk iem u  S ta lin o w i —  tw ó rcy  
d rug ie j bazy w ęg low o-hutn icze j 
na Wschodzie.

Tow. Bajbakow
minister przemysłu 

naftowego

Po k ró tk ie j p rze rw ie  przystą
piono do dyskus ji nad re fe ra 
tem Saburow *.

Tow. Aristow
(Czelabińsk)

Jako pierwszy iabiar* głos 
Aristow (Czelabińsk). Mówi on

Głos zabiera m in is te r prze
m ysłu  naftow ego —  B ajbakow . 
M ó w i on o w ie lk ic h  przem ia
nach, ja k ie  zaszły w  przemyśle 
n a fto w ym  i  ra f in e ry jn y m  w  o- 
kresie m iędzy X V I I I  a X IX  
Zjazdem. Pod ję to k ro k i w ceiu 
szybszej odbudowy przem ysłu 
naftowego w  rejonach, k tó re  u - 
c ie rp ia ły  w  w y n ik u  okupacji 
niem iecko -  faszystow skie j oraz 
w  celu szerokiego rozw in ięcia  
eksp loatacji pó ł na ftow ych  w  
now ych rejonach, M iędzy W ołgą 
a U ra lem  w  m yśl wskazań 
S ta lina , stworzono bazę n a fto 
w ą — drugie Baku. Zasadnicze 
zm iany zaszły rów nież w  in 
nych re jonach na ftow ych  k ra 
ju .

W  zakresie zbadanych zaso
bów przem ysłow ych ropy na fto 
w e j, Zw iązek Radziecki za jm u
je  obecnie jedno z p ierwszych 
m ie jsc na świecie, co um ożli
w ia  znaczne zwiększenie tempa 
prac i przedterm inow e w ykona
nie  wskazań S ta lina  w  sprawne 
osiągnięcia rocznego w ydobycia 
ropy na ftow e j w  wysokości 60 
m ilio n ó w  ton.

W  k ra ju  powstał now y prze
m ysł gazowy. Zbudowano w ie l
k ie  gazociągi m agistra lne i  ga
zownie. Zbadane zasoby gazu 
natura lnego um o ż liw ia ją  gazy
fik a c ję  w ie lu  miast, k ra ju  oraz 
rozw in ięc ie  chemicznego prze
tw órs tw a  gazu.

N iezw yk le  w ie lk ie  i  zaszczyt
ne zadania staw ia przed p ra 
cow n ikam i przem ysłu na ftow e
go p ro je k t d y re k ty w  Zjazdu. 
P rzew idu je  się zwiększenie w y 
dobycia ropy na fto w e j o 85 
proc. Oznacza to  — m ów i B a j
bakow —• że p racow ników  prze
m ysłu  naftowego czeka ogrom 
na i poważna praca.

B a jba kow  uważa za celowe, 
by w  dyrek tyw ach  Z jazdu zna
lazła w yra z  konieczność daisze- 
go zwiększenia w ydobycia  ropy 
na ftow e j we wschodnich re jo 
nach k ra ju , poważnego zw ięk
szenia zakresu prac w ie r tn i
czych, szerokiego wprowadze
nia  now ych metod eksploatacji 
pól na ftow ych.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i —  o- 
św iadczył w  zakończeniu B a j
bakow  — że pracow nicy prze
m ys łu  naftowego Z w iązku  Ra
dzieckiego pod k ie row n ic tw em  
naszej o k ry te j chw ałą p a r ti i 
w yko na ją  przedterm inow o p ią 
ty  p ięc io le tn i p lan  w ydobycia 
i  p rze tw órstw a repy na fto w e j i 
gazu.

fjc
Na posiedzeniu przedpołud

n iow ym  w y g ło s ili następnie 
przem ówienia pow ita lne  przed
staw icie le k ilk u  zagranicznych 
p a r ti i kom unistycznych. Dele
gaci Z jazdu p o w ita li gości ser
decznym i oklaskam i. Przemó
w ien ia  działaczy m iędzynaro
dowego ruchu kom unistycznego 
przekszta łc iły  się w  w ie lką  m a
n ifestac ję  p rzy jaźn i i  solidarno
ści w  walce o pokój, o demo
k ra c ję  i  socjalizm .

Serdecznie p o w ita li delegaci 
sekretarza generalnego K om u
nistycznej P a r t ii Chin. Id u  Szao- 
tsi. P rzekazując delegatom Z ja 
zdu bra te rsk ie  pozdrow ienia od 
kom un is tów  ch ińsk ich  i  całego 
w ie lk iego narodu chińskiego, 
L iu  Szao-tsi wśród d ług o trw a 
łych ok lasków  odczytu je  pism o z 
pozdrow ien iam i od K Ć  K o m u 
n istycznej P a r t ii Chin do S ta lina  
i  delegatów Zjazdu, podpisane 
przez M ao Tse-tunga.

Przem awia, w ita n y  serdecz
nie  przez delegatów Zjazdu, 
przewodn i czący K om un ist vcz-
ne j P a r t ii Czechosłowacji — 
K le rnent G attw a ld .

Przewodniczący udziela głosu 
zastępcy sek-etarza generalne
go K om unistyczne j P a rt ii W ioch 
—  L u lg i Konga, którego delega
ci Z jazdu serdecznie w ita ją .

Na tym  posiedzenie przedpe* 
tudniowa zakończono.

Na posiedzeniu popołudnio
w ym  kontynuowano dyskusję 
nad referatem  M. Z. Saburowa 
„D y re k ty w y  X IX  Zjazdu P a rtii 
w spraw ie piątego pięcio letn ie
go planu rozw oju ZSRR na la 
ta  1351—1955“ .

Tc w. Babajew
(Turkmeńska SRR)

Przewodniczący A. N ijazow  
udziela głosu S. Babajewow l 
(Turkm eńska SRR). Babajew 
stw ierdza, że pod k ie row n i
ctwem  K om ite tu  Centralnego 
P a rtii 1 towarzysza S ta lina  oso
biście, dzięki ogrom nej pomocy 
wszystkich narodów Zw iązku 
Radzieckiego, a przede wszyst
k im  w ie lk iego narodu rosy j
skiego, Turkm eńska SRR osią« 
gnęła w ie lk ie  sukcesy. W latach 
w ładzy radzieckie j Turkm eńska 
SRR przekształciła się z zacofa
nych „kresów “  w  przodującą 
repub likę  radziecką o wysoko 
rozw in ię tym  przemyśle 1 ro ln i
ctw ie. Pom yślnie rozw ija  się 
k u ltu ra  — narodowa w  form !«, 
socjalistyczna w  treści. W  Turte« 
m en ii zrealizowano powszechną 
nauczanie 7-kiasowo. W  Repu* 
bitce zna jdu je  się k ilk a  wyż
szych uczelni, un iw ersyte t, 
przeszło 50 zakładów  nauko
wych. W  roku  1951 o tw a rto  
Akadem ię Nauk. Kom unistycz
na pa rtia  w ychow uje masy p ra 
cujące w  duchu pa trio tyzm u 
radzieckiego, bezgranicznego 
oddania spraw ie p a r ti i I^ n in a -  
S taiina , budow ie kom unizm u, 

Babajew  m ów i o tym , ja k  
wspaniałe perspektyw y dalsze
go ro zkw itu  o tw ie ra  przed Re« 
pub liką  budowa G łównego K a 
na łu Turkm eńsklego. Uważa o» 
za konieczne przyśpieszania 
tempa budowy kanału, w ypo
w iada szereg uw ag kry tycznych 
pod adresem m in isterstwa, upra- 
w y  baw ełny ZSRR, m in is te rs tw  
e lek trow n i 1 łączności w  związ
ku  z niewystarczającą pomocą 
udzielaną Republice.

Tow. Benediktow
(Moskwa)

I .  B ened iktow  (Moskwa) mó
w i o sukcesach osiągniętych 
przez ZSRR w  rozw oju ro ln i
ctwa. W ciągu krótk iego okresu 
nie ty lk o  osiągnięto, lecz prze
kroczono przedwojenny poziom 
produkcji. W latach p ięc io la tk i 
pow ojennej rozw inę ła się baza 
m aterialno-techniczna, jeszcze 
bardzie j okrzepła społeczna go
spodarka kołchozów. W ysoki stą 
pień m echanizacji prac w  ko ł
chozach i wyższa ku ltu ra  upra
w y ziem i um o ż liw iły  Zw iązko
w i Radzieckiemu osiągnięcie 
nieznanego przedtem poziomu 
p rodukc ji pszenicy oraz um o
ż liw iły  zajęcie pierwszego m ie j
sca na świecie w  zakresie p ro
du kc ji te j najcenniejszej upra
wy.

Powaźn* zm iany zaszły w
rozmieszczeniu roś lin  up raw 
nych. W  ciągu ubiegłe j pięcio
la tk i w  ZSRR wyhodowano i  
oddano do p ro d u kc ji 290 nowych 
wyśokourodzajnych gatunków  
różnych roślin.

B enediktow  uznał słuszność 
k ry ty k i pod adresem m in is te r
stwa ro ln ic tw a , zaw arte j w  re
feracie sekretarza KC  W KP(b) 
G. M alenkowa oraz w  przemó
w ieniach w ie lu  delegatów i 
oświadczył, że m in is ters tw o po
de jm ie k rok i, aby usunąć 
istn ie jące niedociągnięcia.

Kończąc swe przem ówienie 
Benediktow  wskazał na zada
nia  w  dziedzinie dalszego roz
w o ju  ro ln ic tw a  w  p ią te j p ięcio
latce,

Tow. Koroiczenko
(Ukraińska SRR)

Organizacja pa rty jna  i masy 
pracujące U kra iny  radzieckiej 
z ca łkow itą  aprobatą pow ita ły  
p ro je k t d y re k ty w  X IX  Zjazdu 
p a rtii w  spraw ie nowego planu 
pięcioletniego — w ie lk i pro
gram dalszej w a lk i o zbudowa
nie społeczeństwa kom unistycz
nego — pow iedzia ł i ł .  S. K o ro t- 
czenko (U kra ińska SRR). W tym  
historycznym  dokum encie w y
rażona jest rów nież s ta linow 
ska troska o dalsze wzm ocnie
nie polęgi um iłow anej ojczy
zny, o wszechstronny rozw ój 
ekonom ik i i k u ltu ry  wszyst
k ich  bra tn ich  re p u b lik ' Zw iązku 
Radzieckiego. N ow y pian pię
c io le tn i wyraża pokojowe dą
żenia państwa radzieckiego, 
odzw ierciedla potęgę socjali
zmu, jego zdecydowaną w yż
szość nad kapita lizm em . Pian 
p ięc io le tn i zacieśni jeszcze bar
dzie j naszą współpracę z k ra ja 
m i dem okracji ludowej.

Na przykładzie  U kra ińsk ie j 
SRR Korotczenko ilu s tru je  
ogromne osiągnięcia narodu ra 
dzieckiego. U kra ina  wykonała 
przedterm inow o pięcio la tkę po
w ojenną i p roduku je  obecnie 
w ięcej węgla, rudy, m etali, 
energ ii e lektryczne j, cukru  i a r
ty k u łó w  rolniczych niż przed 
wojną.

Naród ukraiński z radością 
powitał przewidzianą przez pro
jekt dyrektyw Zjazdu zapo
wiedź o rozwinięciu dalszych 
prac nad budową Machowskiej, 
Elektrowni Wodnej oraz Kana
łu Południowo-Ukramskiego.

W związku z wielkim zapo
trzebowaniem na energię elek
tryczną oraz koniecznością szyb
szego oddania do użytku no
wych obszarów nawadnianych 
na południu Republiki, Kcrot- 
czenko proponuje, aby druga 
pięciolatka powojenna uwzględ
niła odpowiednie inwestycje dla 
Sicrócenia okresu budowy Kana
łu Południowo-Ukraińskiego 1

(Dokończenie na str. 5)



XIX  ZJAZD WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ PARTII (bolszewików)
Przebieg posiedzenia 

w dniu 8 bm.
(D o k o ń c z e n ie  zo s t r .  4)

N achowskia j E le k tro w n i W od
ne j. Korotczenko w nosi rów nież 
szereg innych  propozycji, do ty 
czących dalszego rozw o ju  po
szczególnych gałęzi gospodarki 
narodowej U kra ińsk ie j STłR.

To w. Bułganin
Głos zabiera N . Bulsrsmtn —  

Jeden s na jb liższych wapółbo- 
Jo w a łk ó w  S ta lina . Z jazd w ita  
B u łgsn ina  b u rz liw y m i, długo
trw a ły m i oklaskam i.

G dy spo jrzym y na drogę, 
przebytą przez ZSRR od XVXiX 
Z jazdu —  m ów i B u łga n in  — 
m ożna z  uczuciem zadowolenia 
t  dum y podkreślić, te  p o lityka  
naszej p a r t i i b y ła  słuszna i  k ie 
row a ła  się, ja k  zawsze, in te re 
sami narodu, m ając na celu 
wszechstronne um ocnienia pań
stw a radzieckiego. Najcięższym 
egzaminem d la  p o lity k i p a rtii,  
Jej dzia ła lności praktyczne j by
ły  surmy« doświadczenia W ie l
k ie j W o jny  Narodowej, gdy roz
strzygała się kw astia : czy Z w ią - 
*«k Radziecki zachowa swą n ie
zawisłość i  k ra j nas* pozosta
n ie  w o lny, czy też przekształco
n y  zostanie w  kolon ią, a zamie
szkując« go narody —  w  n ie 
w o ln ikó w  im p eria lizm u  nie
m ieckiego, Po przezwyciężeniu 
ogrom nych trudności, Jakich n ie  
Zdołałoby znieść żadne inne 
państwo. Zw iązek Radziecki ©- 
s iągnął zwycięstwo, okazał slą 
s iln ie jszy  od N iem iec h itle ro w 
skich.

B u łgan in  m ó w i da le j •  bez
p rzyk ład nym  bohaterstw ie i  
zwycięstwach A rm ii Radzieckiej 
w  W ie lk ie j W o jn ie  Narodowej. 
Każde z tych  zw ycięstw  jest 
z ło tą  k a rtą  w  h is to r ii w o jen na
szego narodu. O rganizatorem  i  
tw ó rcą  wszystkich zwycięstw  
narodu radzieckiego, A rm ii Ra
dzieckie j jest w ie lk i S ta lin  —  
Stwierdza B u łgan in  wśród d łu 
go trw a łych  oklasków  Zjazdu. 
Pod bezpośrednim  k ie ro w n ic 
tw em  S ta lina , w  m yś l Jego ge
n ia lnych  p lanów  przygotowano 
i  przeprowadzono wszystkie de
cydująco operacje w  W ie lk ie j 
W o jn ie  N arodowej, rozgrom io
no N iem cy h itle ro w sk ie  i,Im p e 
ria lis tyczną  Japonię.

W y n ik i w o jny  w ykaza ły całe
m u św iatu, ja k  potężną s iłą  jest 
Zw iązek Radziecki.

La ta  powojenne ponownie za
m an ifestow ały potęgę państwa 
radzieckiego. N aród nasz znalazł 
s iły  i  m ożliwości nie ty lk o , aby 
zaleczyć ran y  zadane przez w o j
nę, lecz również by zorganizo
wać potężny rozw ój przem ysłu, 
transportu , ro ln ic tw a , k u ltu ry  i 
dobrobytu  m ateria lnego mas 
pracujących.

B u łgan in  om aw ia następnie 
najważniejsze zagadnienia no
wego p lanu pięcioletniego. Pod
kreśla  on zadania organizacji 
pa rty jnych , radzieckich, zawo
dowych i  kom som olskich w  m o
b ilizo w a n iu  szerokich mas p ra 
cujących do w ykonan ia  i  prze
kroczenia zadań nowego planu 
pięcioletniego. B u łgan in  w ska
zu je  następnie na konieczność 
podniesienia na wyższy poziom 
pracy ideologicznej p a rtii.

Końcową część przemówienia 
B u łgan in  pośw ięcił sytuacji 
m iędzynarodowej. M ów i on o 
know aniach agresorów am ery
kańskich. us iłu jących  wzniecić 
pożar w o jn y  św ia tow e j. Jeśli a- 
gresorzy am erykańscy rozpętają 
w o jnę  —• m ów i B u łgan in  — 
spotkają się z druzgocącą od
p raw ą wszystkich m iłu jących  
wolność narodów, k tó re  n ie  bę
dą szczędzić s ił, aby skończyć na 
zawsze z kap ita lizm em . Słowa te 
p o w ita ł Z jazd d łu g o trw a łym i o- 
k laskam l.

Po zakończeniu przem ówienia 
B u łgan ina zerwała się burza o- 
k lasków  na cześć Stalina. W szy
scy wstają, rozlegają się okrzy
k i:  „W ie lk iem u S ta lino w i — 
h u rra !“ .

*
Na Zjeździe odczytano, przy

ję tą  gorącym i oklaskam i, depe
szę pow ita lną  sekretarza gene
ralnego K C  Kom unistycznej 
P a r t ii Japon ii Tokudy.

Podczas odczytywania depe
szy T okudy rozlegały się w ie lo 
k ro tn ie  ok lask i delegatów.

Tow. Kuzniecow
(Moskwa)

Kuzniecow  (Moskwa) m ów i c 
h istorycznych, na m ia rę  św iato
wą zwycięstwach narodu ra 
dzieckiego, osiągniętych pod 
k ie row n ic tw em  p a rti i kom un i
stycznej, pod przewodem ge
nialnego wodza i nauczyciela — 
Stalina. D y re k tyw y  w  sprawie 
p lanu pięcioletniego zaw ierają 
w span ia ły  program  dalszego ro 
zw oju ZSRR na drodze do ko 
m unizm u.

P lan pięc io le tn i przew iduje 
dalsze na szeroką skalę w ypo
sażenie przem ysłu w  'nowocze
sne urządzenia techniczne, co 
um oż liw i podniesienie na jesz
cze wyższy poziom mechaniza
c ji ciężkich i pracochłonnych 
robót, oraz na osiągnięcie wyso
k ie j w ydajności pracy. D la w y 
g n a n ia  planu pięcioletniego —

podkreśla Kuzn iecow  —- niez
m ie rn ie  ważne znaczenie będzie 
m ia ł rów nież dalszy rozw ój o- 
gólnonarodowego współzawod
n ic tw a  socjalistycznego, rozpo
wszechnienie doświadczeń no . 
w a to rów  produkc ji, masowy 
ruch  wynalazców i  rac jona liza 
to rów . D z ięk i codziennej trosce 
p a r ti i kom unistycznej —  kon 
tyn u u je  Kuzniecow  —  osiągnię
to  w  okresie m iędzy X V I I I  a 
X IX  Zjazdem  w ie lk ie  sukcesy 
w  podniesieniu stopy życiowej 
narodu radzieckiego. Dochody 
rob o tn ików  i  u rzędn ików  na je 
dną osobę pracującą w zrosły w  
roku  1831 o 37 procent w  po
rów nan iu  z okresem przedwo
jennymi, a dochody ch łopów  — 
o 60 procent. Ludzie  radzieccy 
mogą obecnie za te same p ie 
niądze zakupić dwa razy w ięcej 
tow a rów  , n iż  w  ro ku  1947. W  
dziedzinie państwowych ubez
pieczeń społecznych w yd a tk i 
w zros ły  z 8,8 m ilia rd a  ru b li w  
roku  1940 do 21,4 m ilia rd a  ru 
b l i  w  roku  1852. N ieustannie ro 
zw ija  się sieć sanatoriów  i  do
m ów  w ypoczynkowych. W  ro 
ku  bieżącym  w  miejscowościach 
uzdrow iskow ych k ra ju , spędzi 
u rlop  4,5 m ilion a  rob o tn ików  i  
urzędn ików .

W ielu uw ag i poświęca K u z 
niecow spraw ie um ocnienia b ra 
te rsk ich  w ięzów  i  p rzy jaźn i na 
rodu  radzieckiego z masami 
pracu jącym i innych  k ra jów , 
wzm ocnieniu m iędzynarodowej 
jedności robotniczej. K lasa ro 
botnicza k ra jó w  kap ita lis tycz
nych —  m ów i K u a iie co w  —  co- 
r n  bardzie j zdecydowanie i  w  
sposób w ra z  bardzie j zorgan i
zowany w ystępuje przeciwko 
prowadzonej przez rządy im pe
ria lis tyczne po lityce  głodu, nę
dzy i  w o jny .

Tow. Ponomarenko
Gorąco w ita ją  delegaci Z ja 

zdu wstępującego na m ównicę 
V. Ponomarenkę.

Ponom arenko podkreśla, te  
osiągnięcia ZSRR podsumowane 
w  referacie sprawozdawczym 
K C  W KP(b) i  w  referacie o no
w ym  plan ie p ięcio le tn im  św iad
czą o zwycięstw ie l in i i  general
nej p a rtii,  o ofiarności, n iezłom 
nym  oddaniu i  konso lidac ji na
rodu radzieckiego w okó ł pa rtii, 
K om ite tu  Centralnego, w okół 
towarzysza Stalina.

Zadania wysunię te w  tych  re 
feratach świadczą o trosce p a rtii 
o d a lsw  rozw ój gospodarki na
rodow ej i  dalszy wzrost dobro
by tu  m ateria lnego I  poziomu 
ku ltu ra lnego  narodu radzieckie
go. Zupe łn ie  odm ienna jest sy
tuac ja  w  obozie im peria lizm u, 
w  obozie agresji, gdzie następu
je  dalsza absolutna i  względna 
pauperyzacja k lasy robotniczej, 
upadek ro ln ic tw a , ru jnow an ie  
v ' ich  rzesz chłopstwa pracu
jącego. W  T u rc ji na przykład, 
k tó rą  w odz ire je  USA, w brew  
oczywistości uważają za wzór 
k ra ju  wolnego, 5 m ilion ów  go
spodarstw chłopskich Jest rze
czywiście „w o lnych “ , bo nie 
m ają nawet skraw ka ziemi. 
Spośród tych zaś chłopów, k tó 
rzy  posiadają ten skrawek 
zaledwie jeden na 130 jest w ła 
ścicielem pługa.

Jedną z na jw iększych zdoby
czy us tro ju  radzieckiego — m ó- 
w ! Ponom arenko —  by ła  socja
listyczna przebudowa wsi. 
Stworzono wszelkie w a ru n k i dla 
pomyślnego rozw o ju  ro ln ic tw a . 
R o ln ic tw o wyposażone zosta
ło  w  potężny, nowoczesny sprzęt 
techniczny* IT le lk im  sukcesem 
socjalistycznego ro ln ic tw a  jest 
nieustanny wzrost globalnej 
p ro du kc ji zboża, k tó ra  osiągnę
ła w  roku  bieżącym 8 m il ia r 
dów pudów.

W wyniku sukcesów rolni - 
ctwa nastąpił poważny ilościo
wy i Jakościowy wzrost sku - 
pu artykułów rolnych i surow
ców. Ponomarenko przytacza 
wymowne liczby, świadczące, 
że z roku na rok wzrasta pań
stwowy skup zboża, mięsa, 
mleka, wełny, buraka cukro - 
wego itd.

Wszyscy ludzie radzieccy — 
m ów i Ponom arenko — cieszą 
się z w ie lk ich  sukcesów naszego 
ro ln ic tw a . Świadczą one z n ie 
złomną siłą o decydującej w yż 
szości.. ro ln ic tw a  socjalistycz
nego nad kap ita lis tycznym . N o
wa p ięcio la tka o tw ie ra  jeszcze 
potężniejsze perspektyw y dla 
rozw oju  ro ln ic tw a  socjalistycz
nego.

Delegaci serdecznie w ita ją  
sekretarza generalnego W ęgier
skiej P a rt ii P racujących, M . 
Rakcsiego, k tó ry  przekazuje 
X IX  Z jazdow i W KP(b) gorące 
pozdrowienia w  im ien iu  pa r
t i i  i  narodu węgierskiego.

Ponownie zryw a się burza o - 
klasków, gdy przewodniczący 
udziela głosu jednem u z na j - 
starszych działaczy ruchu ro  - 
botnieżego, sekretarzow i gene
ra lnem u Kom unistycznej P a r
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii, H a rry  
P o ili tto w l.

Na ty m  popołudniowe posie
dzenie zakończono.

Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WEP(b) 
od partii komunistycznych i robotniczych

Przemówienie sekretarza generalnego 
KC K P  Chin ton\ L iu  Szao-tsi

(f) M O S K W A  (PAP). Na 
przedpołudn iow ym  posiedzeniu 
X IX  Z jazdu W KP(b) w  dn iu  8 
października sekretarz general
ny K om unistycznej P a r t ii Chin 
L iu  Szao-tsi w yg łos ił przem ó
w ienie pow ita lne , w  k tó ry m  o- 
św iadczył:

Towarzysze! X IX  Zjazd 
W szechzwiązjtowej K o m u n i
stycznej P a r t ii (bolszewików) 
jest w ydarzeniem  o w ie lk im  h i
storycznym  znaczeniu.

K om uniśc i chińscy śledzą ob
rad y  Z jazdu z o lb rzym im  za in
teresowaniem i  uwagą.

K o m ite t C entra lny K o m u n i
stycznej P a r t i i Chin w ys ła ł na
szą 6-osobową delegację dla 
przekazania pozdrow ień Z jazdo
w i (burzliw e, d ługo trw a le  ok la 
ski). M am  dziś w ie lk i zaszczyt 
odczytania na Zjeździe pisma z 
pozdrow ieniam i od K om ite tu  
Centralnego K om unistycznej 
P a r t ii Chin, podpisanego przez 
przewodniczącego M ao Tse-tun- 
ga (burz liw e, alugo  n ie m ilkn ą 
ce oklaski, przechodzące w  owa
cją ; wszyscy pow sta ją  z m iejsc).

Orędzie pow ita lne  K om ite tu  
Centralnego . Kom unistycznej 
P a r t ii Chin' głosi:

D rogi Towarzyszu S ta lin ! 
(oklasicl).

Drodzy towarzysz:} de legad 
na X IX  Z jazd Wsaechzwiązko- 
w ej K om unistycznej P a r t ii (bo l
szewików)!

K o m ite t C entra lny K o m u n i
stycznej P a r t ii Ch in vr im ien iu  
w szystkich członków p a r ti i 
przesyła X IX  Z jazdow i Wszech. 
zw iązkowej Kom unistycznej 
P a rtii (bolszewików) serdeczne 
pozdrow ienia i  gorące życzenia 
(d ługotrw a łe  oklaski).

Utworzona i  wychowana 
przez Lenina i  S ta lina Wszech- 
sw iązkowa Kom unistyczna P ar
tia  (bolszewików) odniosła w  
w yn iku  d ług o trw a łe j w a lk i n ie 
w idziane dotychczas wspaniałe 
historyczna zwycięstwa na m ia 
rę światową.

Pod k ie row n ic tw em  W XF(b) 
dokonana została W ie lka  Socja
listyczna Rewolucja Paździer
n ikowa, k tó ra  o tw orzy ła  nową 
erę w  dziejach ludzkości i  k tó 
ra zapoczątkowała rad yka lny  
zw ro t od starego kap ita lis tycz 
nego św iata do nowego św iata 
socjalistycznego.

Pod k ie row n ic tw em  p a rti i 
bolszewickie] naród radziecki 
zbudował zwycięsko łoc ja llzm ,

s tw o rzy ł now y us tró j społeczny, 
w  k tó ry m  n ie  ma w yzysku czło
w ieka przez człowieka. Pod je j 
k ie row n ic tw em  naród radzieck i 
i  A rm ia  Radziecka odniosły 
w  W ie lk ie j W o jn ie  Narodowej 
zwycięstwo, k tó re  ura tow a ło  
ludzkość przed u jarzm ien iem  
przez faszyzm niem iecko - w ło 
sk i i  japońsk i oraz uto row a ło 
szeroką drogę dla  w a lk i na ro
dów  całego św iata o trw a ły  
pokój i  dem okrację ludową.

Pod je j k ie row n ic tw em  naród 
radzieck i w  walce o -wykonanie 
piątego 5-letniego p lanu ro 
zw o ju  Z w iązku  Radzieckiego 
kroczy naprzód ku  w span ia łe
m u kom unistycznem u społe
czeństwu.

W szystko to stanow i w spania
ły  w k ła d  do spraw y ruchu 
komunistycznego, Jest na
tchn ien iem  dla ludności p racu 
jące j całego św iata, wzm acnia 
je j pewność w  walce o w yzw o
len i a i  o jasną kom unistyczną 
przyszłość.

Nazw iska Le n in *. 1 S ta lina  są 
sztandarem w iodącym  naprzód 
lu d z i p racy na całej k u li z iem 
skie j. Kom unistyczna P a rtia  
Z w iązku  Radzieckiego jest w zo
rem  d la  w szystkich p a r t i i ko
m unistycznych 1 robotniczych 
(d ługotrw a łe  oklaski).

Zw iązek Radziecki pod k ie 
row n ic tw em  p a rti i kom unistycz
nej, p a r t i i Lenina —  S ta lina  
jest potężną ostoją poko ju  1 
dem okrac ji na ca łym  św ieci*.

Każde postępowo poczynanie 
na ś w iecie  Jest n ie rozerw a ln i a 
związane z is tn ien iem  i  rozw o
jem  Z w iązku  Radzieckiego.

Spojrzenia narodów całej z ie
m i są zwrócone w  k ie ru n ku  
Z w iązku  Radzieckiego i  w  n tm  
w idzą one swą przyszłość i  swą 
nadzieję.

U jarzm iona i  uciskane w  c ią 
gu d ług ich  ła t  przez im p e ria 
lis tó w  narody wschodu w idzą 
sukcesy budow nictw a w  Z w iąz
ku  Radzieckim  i  w y s iłk i Z w ią z 
ku  Radzieckiego w  walce o po
k ó j na ca łym  świecie; w zm ac
nia to  s tokro tn ie  ich  pewność w  
walce o wyzw olenie narodowe 
(oklaski).

Kom unistyczna P artia  Chin 
została stworzona pod bezpo
średnim  w p ływ e m  W ie lk ie j So
cja lis tyczne j R ew oluc ji Paź
dz iern ikow ej I na w zór K om u
n istycznej P a r t ii Zw iązku Ra
dzieckiego.

Genialne wytyczne tow a rzy 
sza S ta lina w  spraw ie rew o lu 
c ji ch ińsk ie j m ają o lbrzym ie  
trw a łe  znaczenie d la  zw ycię
stwa, ja k ie  odniósł naród ch iń
sk i v / rew o lu c ji, dokonanej pod 
k ie row n ic tw em  Kom unistycznej 
P a r t ii Chin.

Zw ycięstw o rew oluaft ch iń 
skie j i  poważno osiągnięcia w  
dziedzinie budow nictw a w  cią
gu trzech la t. k tó ro  u p łyn ę ły  
od c h w ili powstania C hińskie j 
R e pu b lik i Ludow ej, dowodzą, 
że tam  gdzie —  uwzględnia jąc 
konkre tne w a ru n k i danego k ra 
ju  — nauka M arksa —  Engelsa 
•— Lenina —  S ta lina jest w ła 
ściw ie stosowana, gdzie do
świadczenia zdobyte przez K o 
m unistyczną P artię  Z w iązku  Ra
dzieckiego w  rew o lu c ji i  budów , 
n ic tw ie  jest w łaśc iw ie  stosowa
ne —  tam  zwycięstwo jes t zaw
sze zapewnione (bu rz liw e , d łu 
go trw a łe  oklaski).

X IX  Z jazd W  szach zw iązkowej 
K om unistycznej P a rtlj (bolsze
w ików ) jest w ydarzeniem  o o l
b rzym im  znaczeniu m iędzynaro
dowym . Z jazd ten napawa głę
bok im  natchnien iem  ludz i p ra 
cy całego św iata 1 wszystkie 
m iłu jące  pokój narody oraz bę
dzie d la  n ich źród łem  nowej 
energii.

Życzym y aukceeów Z jazdo
w i!

Życzym y Kom unistycznej 
P a r t ii Z w iązku  Radzieckiego, 
k ie ru jące j narodem  radzieckim , 
nowych, jeszcze wspanialszych 
zw ycięstw  w  ch lubnym  dziele 
budow y kom unizm u i  obrony 
poko ju  na ca łym  świecie! 
(bu rz liw e  oklaski).

Niech żyje w ie lka , okry ta  
chwałą P a rtia  Kom unistyczna 
Zw iązku Radzieckiego! (długo
trw a ła  oklaski).

Niech ży je  zwycięstwo m a rk - 
• izm u-len in izm u ! (d ługotrw ałe 
oklaski).

Niech ty je  w ie lk i wódz i
nauczyciel lu d z i p racy całego 
św iata —  tow arzysz S talin! 
(bu rz liw e  ok lask i przechodzące 
w  cutację. Wszyscy powstają z 
m iejsc; wznosząc o k rzyk i: H u r
ra ! Niech ty je  touiarzysz 
S ta lin !).

Niech ży je  wieczna, potężna
przy jaźń  i  sojusz narodów ch iń 
skiego i  radzieckiego! (długo
trw a le  ok lask i przechodzące w  
owacją. Wszyscy powstają  . z 
miejsc).

Przemówienie przewodniczącego 
KP  Czechosłowacji tow. K ¡ementa GoUwalda

8 października na poran
nym  posiedzeniu X 3X  Zjazdu 
W KP(b) przewodniczący K o 
m unistycznej P a r t ii Czechosło
w a c ji K lem en t G ottw a ld  w y 
g łos ił następujące przem ówie
n ie  poyzitalne:

Drodzy towarzysze! Niech m i 
będzie w o lno przekazać X IX  
Z jazdow i sławnej Wszechzwiąz- 
kow ej Kom unistycznej P a rtii 
(bolszewików) gorące pozdro
w ien ia  w  im ie n iu  K om unistycz
nej P a r t ii Czechosłowacji i  
w szystkich lu d z i p racy nasze
go k ra ju  (bu rz liw e  oklaski).

Wieść o zw o łan iu  X IX  Zjazdu 
W KP(b) i  opub likow anie  doku
m entów  zw iązanych ze Z ja 
zdem w yw o ła ły  rów nież u nas, 
w  Czechosłowacji, nadzwyczaj 
szerokie echa. S etk i tysięcy na
szych lu d z i pracy w  mieście i  
na  wsi pod ję ły  na cześć X IX  
Z jazdu W KP(b) liczne zobow ią
zania socjalistyczne, k tó re  wy-; 
konywane są z powodzeniem 
(oklaski). I  n ie  będzie przesa
dą, gdy powiem , że dzis ia j, w  
dniach obrad tego h istoryczne
go Zjazdu, w  stronę m oskiew
skiego K rem la , w  stronę tow a
rzysza Stalina, w  stronę Was 
w szystkich k ie ru ją  się spojrze

nia  m ilio n ó w  obyw a te li czecho
słowackich (d ługotrw a le  ok la 
ski).

Nie jes t to  przypadek. W
okresie przedw ojennym , k iedy 
w  Czechosłowacji panował k a 
p ita lizm , uczyliśm y się od bo l
szew ików radzieckich, ja k  bić 
w łasnych ka p ita lis tó w  (d ługo
trw a łe  oklaski). W  la tach W ie l
k ie j W o jny Narodowej, k iedy 
nasza ojczyzna jęczała pod b u 
tem  okupantów  h itle row sk ich , 
nasz naród w iedzia ł, że gwiazda 
w yzw olenia jaśn ie je  na Wscho
dzie.

G dy bohaterska A rm ia  Ra
dziecka, pod przewodem  swego 
genialnego dowódcy towarzysza 
Stalina, zadała druzgocącą k lę 
skę H itle ro w i, pow sta ły  ró w 
nież d la  nas sprzyja jące w a
ru n k i, dz ięk i k tó ry m  m ogliśm y 
porachować się z w łasnym i ka 
p ita lis ta m i, złamać i  rozgrom ić 
ich próbę p rzew ro tu  ko n trre 
wolucyjnego, stworzyć Czecho
słowację ludow o-dem okra tycz
ną i  przystąp ić  do budow y so
c ja lizm u w  naszym k ra ju  (d łu 
go trw a le  oklaski).

Obecnie przychodzim y do 
Was uczyć się ja k  zbudować 
socjalizm . W y n ik i X IX  Zjazdu 
W KP(b), ja k  rów nież nowa

fundam entalna praca tow a rzy
sza S ta lina „Ekonom iczne pro
b lem y socjalizm u w  ZSRR“  bę
dą ;i dla nas niewyczerpanym  
źródłem  doświadczenia w  na
szej codziennej pracy, w  na
szej codziennej walce o zbudo
w anie  i  u trw a le n ie  us tro ju  so
cja listycznego w  Czechosło
w a c ji, w  walce o u trzym an i#  
poko ju  (oklaski).

Waszą pomoc, pomoc W KP(b)
i osobiście towarzysza S ta lina 
odczuwamy i  cenim y dzisia j 
bardzie j n iż k ie dyko lw iek  daw 
n ie j. Toteż nasza pa rtia  i nasz 
naród po lec iły , byśm y w y ra z ili 
w am  głębokie szczere uczu
cia wdzięczności.

Życzym y w ie lk ich  sukcesów 
X IX  Z jazdow i sławnej le n i-  
now sko-sta llnow skie j Wszech- 
zw iązkow ej Kom unistycznej 
P a r t ii (bo lszew ików)! (oklaski).

Niech ży je  niewzruszona 
p rzy jaźń  radziecko-czechosło
wacka i  sojusz m iędzy naszym i 
narodam i! (B u rz liw e  oklaski).

Chwała naszemu wspólnem u 
nauczycie low i i  o jcu, w ie lk iem u 
S ta lin o w i! (B urz liw e , długo 
n iem ilknące oklaski, przecho
dzące w  owacją, wszyscy po
w sta ją  x m iejsc).

Przemówienie zastępcy sekretarza generalnego 
K P  Włoch tow . Lu ig i Longo

Na porannym  posiedzeniu 
X IX  Z jazdu W KP(b) w  d n iu  8 
października w yg ło s ił przemó- 
w ion ie  pow ita lne  w  im ien iu  
W łoskie j P a r t ii Kom unistycznej 
zastępca sekretarza generalne
go te j p a r t i i —  L u lg i Longo, 
k tó ry  pow iedzia ł:

Towarzysze! Na polecenie K o 
m ite tu  Centralnego W łoskie j 
P a rt ii K om unistycznej i osobi
ście towarzysza T o g lia tt i‘ego 
przekazuję X IX  Z jazdow i p a rtii 
bo lszew ickie j 1 je j w ie lk iem u 
wodzowi — towarzyszow i S ta
lin o w i b ra te rsk ie  pozdrow ienia 
i  życzenia w  im ien iu  2,5 m ilio 
na członków W łoskie j P a rtii 
Kom unistycznej, K om unistycz
nego Zw iązku M łodzieży, w  
im ien iu  robotn ików , chłopów, 
wszystkich ludzi pracy 1 de
m okra tów  W łoch! (burzliw e, 
d ługotrw a łe  oklaski).

W  Waszym Zjeździe i  w  oso
bie towarzysza S talina w ita m y 
tych, k tó rzy  w y z w o lili Europę 
i cały św ia t od uc isku faszy
stowskiego, w ita m y  budow n i
czych nowego społeczeństwa 
komunistycznego, wskazujących 
ludzkości drogę do wyzw olenia 
i rozw oju, w ita m y  obrońców 
poko ju  i p rzy jaźn i między 
wSzysiklm i narodam i!

Ludzie pracy 1 demokraci

w łoscy zdają sobie sprawę, że
zdo ła li on i w yzw o lić  się od fa 
szyzmu I obcej okupacji, dzię- 
k i bohaterskie j walce s ił zb ro j
nych i  narodów Zw iązku Ra
dzieckiego przeciw ko h itle ro w 
sk im  hordom  faszystowskim .

Robotnicy, chłopi, ludz ie  bied
n i i  skazani na niedolę, bezro
bo tn i naszych m iast 1 w s i — 
znoszą ciężkie c ie rp ien ia  pod 
jarzm em  kap ita lizm u , którego 
podslawowym  prawem , Jak słu
sznie o k re ś lił towarzysz S talin 
jest pogoń za. m aksym alnym  zy
skiem.

Nasze masy pracujące wiedzą 
jednak, że tu ta j, w  Zw iązku 
Radzieckim , pod waszym k ie 
row nictw em , pod k ie row n ic 
twem  w ie lk ie j p a r ti i Lenina — 
Stalina, powstaje nowe społe
czeństwo, w  k tó rym  zn iknę ły 
z dawien dawna i  bezpowrot
nie tak ie  nieszczęścia trapiące 
coraz bardzie j nasze masy pra
cujące, ja k  w yzysk człowieka 
przez człowieka, bezrobocie, 
nędza, analfabetyzm . Wiedzą 
one, że tu ta j, u  was, gdzie z li
kw idow ano wszystkie p rzyw ile 
je  klasowe, gdzie zmieniono 
ustró j ekonomiczny i stosunki 
sodjaine, ro zw ija  się bez prze r
w y  j bu jn ie  rozkw ita  przemysł, 
ro ln ic tw o  i  k u ltu ra , a 209 m i

lio n ó w  radzieckich łu dz i pracy 
budu je  społeczeństwo kom un i
styczne! (bu rz liw e  oklaski).

Te w ie lk ie  zwycięstwa kom u
n izm u budzą radość w łoskich  
mas pracujących, potęgują Ich 
dążenie do spraw iedliw ości spo
łecznej 1 postępu i  po ryw a ją  
ja  do w a lk i.

Rozum ieją one, że Wasze
zwycięstwa są zwycięstwam i 
całej ludzkości. Każdy Wasz 
sukces w  dziedzinie p rodukc ji, 
tech n ik i i  nauk i wzmaga dzia
łalność waszego rządu, zmie
rzającą do u trzym an ia  poko ju  
na całym  świecie i  do um oc
n ien ia  b ra te rsk ich  stosunków 
pokojow ych m iędzy narodam i.

Zdajem y sobie sprawę te  
w łoscy i  zagraniczni podżega
cze w o je n n i riie  zaprzestaną
oszczerstw an tyradzieck ich  i  
antykom unistycznych, n ie  za
przestaną swych prób w ciąg
nięcia naszego k ra ju  do nowych 
an tyradzieck ich  p ro w o kac ji i  
aw an tu r, prób sprzedania na
szej wolności i  niezawisłości 
narodowej.

W  obliczu tych  niebezpie
czeństw grożących narodow i 
w łoskiem u i jego swobodom, w 
obliczu zw iększających się co
raz bardzie j ciężarów wyścigu

zbrojeń, k tó ry m i z w o li S tanów  
Zjednoczonych obarcza się 
wszystkie narody k ra jó w  zm ar-
ahallizowanych, a  w  szczegól
ności nasz naród —  wszyscy lu 
dzie pracy, wszyscy dem okraci, 
wszyscy pa trio c i w łoscy, k tó ry m  
drogie są losy 1 przyszłość ich  
ojczyzny, w ita ją  z bezgranicz
ną wdzięcznością i  gorącą na
dzie ją uchw ały, k tó re  pode jm ie 
X IX  Z jazd Kom unistycznej 
P a r t it  Zw iązku Radzieckiego.

U chw a ły  te  będą oznaczały 
now y k ro k  naprzód sprawy’ so
c ja lizm u  I poko ju  na całym  
świecie. D la nas będą one przed
m iotem  stud iów  i  bodźcem. Po
staram y się wyciągnąć ja k  n a j
w iększą korzyść z waszych 
prac. Bezcennym skarbem Jest 
d la  nas praca towarzysza Sta
lina  „Ekonom iczne problem y 
socjalizm u w  ZSRR".

D la  nas wszystk ich towarzysz 
S ta lin  jest nauczycielem i  w o
dzem. W  na jba rdz ie j skom p li

kow anych sprawach i  w  n a j
trudn ie jszych chw ilach idse to 
warzysza S ta lina  dopomagają 
nam  w szystk im  w  znalezieniu 
w łaściw ych rozw iązań i  słusznej 
drog i (d ługo trw a łe  oklaski).

U zbro jen i w  te  idee i  czer
piąc s ilę z waszych w ie lk ich  
zdobyczy zdajem y sobie sprawę, 
że ciążą na nas w ie lk ie  obo
w iązk i wobec naszego narodu. 
B ardzie j n iż  k ie dyko lw iek  
uśw iadam iam y sobie w ie lk i za
szczyt a równocześnie w ie lką  
odpowiedzialność jako człon
kow ie p a rtii,  k tó re j b ra tn ią  pa r
tią  jest w ie lka  pa rtia  Lenina — 
S ta lina (oklaski).

Towarzysze delegaci na X IX  
Zjazd Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego! W  p i
śmie z pozdrow ieniam i naszego 
K om ite tu  Centralnego do W a
szego Zjazdu towarzysz T o g lia tti 
wyraża przekonanie, że n ik t  nie 
zdoła zniweczyć lub  osłabić 
uczuć przyw iązania k lasy robot

niczej i włoskich mas p racu ją 
cych do kraju socjalizmu (dłu- 
gotrw ałe oklaski).

Sprawa, o którą walczycie ł 
gwoli której pracujecie, Jest 
naszą sprawą i sprawą tych 
wszystkich, którzy wierzą w 
przyszłość ludzkości.

Życzymy powodzenia w  pra
cach waszego Zjazdu, który  
znamionuje nowy i  ch lubny 
etap waszego kraju!

Życzymy długich la t  tycia 
towarzyszowi Stalinowi, od
ważnemu i niezwyciężonemu 
bojownikowi o demokrację, so
cjalizm i pokój! (burz liw e, d łu 
gotrw ałe oklaski).

Niech żyje XIX Zjazd Kom u
nistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego! (oklaski).

Niech żyje wielki sztandar 
socjalizmu, sztandar Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina! 
(Burzliwe. długo niem ilknące  
oklaski, przechodzące w  owa
cję, wszyscy w sta ją  z m iejsc).

Depesza sekretarza generalnego 
KC K P  Japonii tow . Tokudy

> października na popo łud
n iow ym  posiedzeniu X IX  Z ja 
zdu W KP(b) odczytano nastę
pu jącą depeszę pow ita lną  na
desłaną przez sekretarza gene
ralnego K om ite tu  Centralnego 
Kom unistycznej P a rt ii Japon ii 
—  Tokudę.

—  Do X IX  Z jazdu P a rt ii K o 
m unistycznej Zw iązku Radzie
ckiego.

K om ite t C en tra lny  K om u n i
stycznej P a r t ii Japon ii w  im ie 
n iu  wszystkich członków  P ar
t i i  i  wszystkich p a trio tó w  prze
syła płom ienne pozdrow ienia i  
życzenia X IX  Z jazdow i K om u
nistycznej P a r t ii Zw iązku Ra
dzieckiego oraz dzięku je ser
decznie za przysłana zaproszenie 
na X IX  Z jazd (bu rz liw a  ok la 
ski).

Wszyscy m iłu ją c y  pokój lu 
dzie na ca łym  świecie i  wszy
scy pa trioc i japońscy w raz z 
naszą pa rtią  życzą z całego serca
sukcesów X IX  Z jazdow i K om u
nistycznej P a r t ii Zw iązku Ra
dzieckiego.

D okum enty wniesione pod 
obrady Z jazdu po tw ie rdza ją  
fa k ty  trw a ły c h  i  niezłom nych 
zdobyczy, do k tó rych  doprow a
dz ił narody Zw iązku Radzie
ckiego w ie lk i Wódz —  Towa
rzysz S ta lin  (bu rz liw e  oklaski).

Naród nasz po zapoznaniu się 
z p ro jektem  d y re k ty w  X IX  
Z jazdu P a rt ii w  spraw ie p ią 
tego pięcio letn iego p lanu roz
w o ju  ZSRR na la ta  1951— 1955 
uważa, że rea lizac ja  tego g i
gantycznego p lanu jest nie t y l 
ko drogą m zw o ju  narodów  
Zw iązku Radzieckiego w  c h w ili 
obecnej, lecz także drogą roz
w o ju  ja ką  w  przyszłości p o w i
nien pójść nasz k ra j.

W  ty m  gigantycznym  p la 
nie pokojowego budow nictw a 
Zw iązku Radzieckiego na
ród nasz w idz i n:e t y l 
ko  fa k t wspaniałego k ie row n ic 
tw a i  n ie  ty lk o  zasługę P a rt ii 
Kom unistycznej Zw iązku Ra
dzieckiego wobec narodów 
ZSRR, lecz także dowód poko
jow ej i  p rzy jazne j p o lity k i 
ZSRR w  stosunku do innych 
narodów. Naród nasz rozumie 
w  całej pe łn i, że w łaśnie Z w ią 
zek Radziecki pod przewodem 
w ie lk iego wodza, towarzysza 
S talina jes t na jbardz ie j w y 
trw a ły m  obrońcą i  ostoja poko
ju  i  dem okracji.

O kupanci am erykańscy i  re 
akcjon iści japońscy us iłu ją  
wciągnąć naród japoński do a- 
gresywnej w o jny , m askując 
przygotowania wo jenne k ła m 
stwem o agresji grożącej rzeko
mo' ze strony Zw iązku Radziec
kiego.

D latego w łaśnie now y gigan
tyczny program  pokojowego bu 
dow nictw a ZSRR m a olbrzym ie 
znaczenie d la  naszego narodu, 
ponieważ dem askuje on owe 
kłam stw a re a kc ji amerykańsko- 
japońskie j i u ła tw ia  w a lkę  na
szego narodu przeciwko oku
pantom  am erykańskim  i  ich po
plecznikom  —  japońskim  reak
cjonistom .

Nasza pa rtia  uzbrojona w  no
w y  program  wzm ocniła jedność 
i  zwartość swych szeregów i 
dokonuje pom yśln ie zjednocze
n ia  postępowych sił narodu w 
walce przeciwko siłom rea kc ji 
am erykańsko - japońskie j. O- 
becnia najszersze masy naszego 
narodu przekonują się coraz 
bardzie j, że nasza pa rtia  wska
zuje Jedynie słuszną drogę do 
zwycięstwa.

Kom unistyczna P artia  Zw iąz
ku Radzieckiego zawsze w alczy
ła  ! zwyciężała, k ie ru jąc się 
w ie lką  nauką M arksa — Engel
sa — Lenina — Stalina. Nauka 
ts jes t gwiazdą przewodnią 
rów nież dla naszej pa rtii. Nasza 
pa rtia  i  klasa robotnicza w idzą 
w  Kom unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego w iernego 
przyjacie la  i  nauczyciela.

W ie lką  wagę przyw iązu jem y 
rów nież do fak tu , że X IX  ¿ jazd 
ma rozpatrzyć p ro je k t nowego 
S ta tu tu  Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego. N ieu
stanna troska w ie lk ie j P a rt ii 
Lenina -  S ta lina o dalsze wzm o
cnienie swej zwartości i o pod
niesienie swej zdolności bo jo
w e j jes t wzorem  dla wszystkich 
b ra tn ich  p a r ti i kom unistycz
nych, a w  szczególności dla na
szej p a rtii.

P rzesyłam y X IX  Z jazdow i 
b ra tn ie j P a r t ii Kom unistycznej 
Zw iązku Radzieckiego 1 radzie
ckiem u narodow i najszczersze 
życzenia sukcesów.

Niech ży je  przy jaźń narodów 
Zw iązku Radzieckiego i  Japo
n ii!

N iech żyje zwycięstwo m iłu 
jących pokój dem okratycznych 
s ił całego św iata!

N iech ży je  X IX  Z jazd K om u
n i i  tycznsj P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego!

Chwała w ie lk iem u wodzowi, 
tow arzyszow i S ta linow i! (burz
liw e  niem ilknące oklaski).

Sekretarz Generalny 
K om ite tu  Centralnego 

Kom unistycznej P a rt ii Japon ii
TO K U D A

(B urz liw e  n iem ilknące oklaski).

Przemówienie sekretarza generalnego 
Wigierskiej P a rtii Pracujących 

tow . M aty asa Rak osi
D nia  8 października na popo

łu dn iow ym  posiedzeniu X IX  
Z jazdu W KP(b) w  im ien iu  Wę
g ierskie j P a r t ii Pracujących po
w ita ł Z jazd sekretarz generalny 
W ęgierskie j P a r t ii Pracujących 
M atyas Rakosi, k tó ry  ośw iad
czył:

Drodzy towarzysze! W im ie 
n iu  W ęgierskie j P a r t ii P racu ją
cych i  węgierskiego ludu pracu
jącego pozdraw iam  z gorącym 
uczuciem m iłośc i X IX  Zjazd 
W szechzwiązkowej K om un is ty 
cznej P a r t ii (bolszewików). (Bu
rz liw e, d ługo trw a łe  oklaski).

Z radością korzystam  z oka
z ji, aby tu ta j na Zjeździe p a rtii 
bo lszew ickie j dać wyraz uczu
ciom bezgranicznej wdzięczno
ści węgierskiego ludu  p racu ją
cego dla  potężnego Zw iązku Ra
dzieckiego i  ukochanego wodza, 
towarzysza S ta lina za w yzw ole
nie  naszej o jczyzny (burzliw e, 
długo n iem ilknące oklaski).

Naród węgierski w  ciągu w ie 
ków  ży ł w  ja rzm ie : uc iska li go 
obcy zaborcy i  w yzysk iw a li go 
rodz im i obszarnicy i  k a p ita li
ści. W alka narodu węgierskiego 
o wolność, o k tó rą  zmagał się w 
ciągu stuleci, tłum iona  by ła  we 
k rw i, dopóki Zw iązek Radziecki 
swą w a lką  wyzwoleńczą nie 
skruszył ka jdan  na rękach wę
gierskiego lu du  pracującego. Po 
raz p ierw szy w  swej h is to rii 
węgierski lu d  pracujący może 
swobodnie żyć i  budować swą 
lepszą przyszłość i  po raz p ie rw 
szy przekonuje się na swym  do
świadczeniu, do ja k ich  w ie lk ich  
czynów zdolny jes t naród, k tó 
rego swobodnego rozw oju nie 
ham uje w ięcej ani w yzysk ka 
p ita lis tyczny, ani ucisk obcych 
zaborców (oklaski).

Naród w ęgierski pod k ie row 
n ic tw em  W ęgierskie j P a rtii 
P racujących p o tra fił w yko rzy
stać wolność, k tó rą  otrzym ał w  
w y n ik u  bohaterskie j, zwycię
skie j w a lk i Zw iązku Radziec
kiego — dla stworzenia i u trw a 
len ia  na Węgrzech ustro ju  de
m okra c ji ludow ej. Naród wę
g iersk i zrozum iał, że rozkw it, 
niezawisłość i  samodzielność je 
go ojczyzny będą zapewnione 
jedyn ie  w tedy jeże li w  oparciu 
o Zw iązek Radziecki wkroczy 
na drogę socjalizm u (oklaski).

W ęgierski lud pracujący w i
dzi w  Zw iązku Radzieckim  nie

ty lk o  swego w yzw olic ie la , lecz 
rów nież w zór d la  siebie, w i
dzi ręko jm ię  swego rozkw itu  i 
szczęścia. Nasz lu d  pracujący 
zrozum iał, że jego m iejsce jest 
w  800-m ilionowym  obozie po. 
ko ju , r.a czele którego stoi 
Zw iązek Radziecki. W  szere
gach tego obozu w alczy on ucz
c iw ie  i  z poświęceniem o za
pewnienie sobie lepszej p rzy 
szłości, przeciwko im p e ria li
stycznym  podżegaczom w o jen
nym.

S iły  naszego wyzwolonego lu . 
du pracującego w zrosły  dzięki 
bezinteresownej, p rzy jac ie lsk ie j 
pomocy, ja k ie j udz ie la ł i  udzie
la  Zw iązek Radziecki i osobi
ście towarzysz S ta lin  w ęg ie r
sk ie j dem okracji ludow ej w  
dziedzinie ekonomicznej i  p o li
tycznej. Ta pomoc i poparcie 
m ają  decydujące znaczenie dla 
naszego rozw o ju  i  naszych o- 
siągnięć. Dzięki te j bezintere
sownej pomocy i  poparciu m o
g liśm y przezwyciężyć trudn o 
ści i  przekształcić w  ciągu za
ledw ie  k ilk u  la t naszą ojczyznę 
z zacofanego k ra ju  rolniczego 
w  k ra j przem ysłowy, budu jący 
socja lizm  (oklaski).

Nieocenioną pomocą dla W ę
g ie rsk ie j P a rt ii Pracujących b y 
ło  i  jes t to, że m ogliśm y i m o
żemy korzystać z przebogatego 
doświadczenia p a r ti i bolszewic
k ie j. doświadczenia Zw iązku 
Radzieckiego, że m ogliśm y i 
możemy swobodnie czerpać z 
te j skarbnicy, ucząc się n ieu
stannie stosować to doświadcze
nie  w  w arunkach węgierskich.

W ęgierski lud  p racu jący ro 
zum ie to głęboko i stara się ja k  
na js ta rann ie j studiować i p rzy 
swoić sobie doświadczenia ro 
zw o ju  i w a lk i Wszechzwiązko
w e j P a r t ii Kom unistycznej i 
Z w iązku  Radzieckiego.

N ie  ty lk o  każdy kom unista 
na Węgrzech, lecz rów nież ca. 
ły  w ęg ie rsk i lu d  pracujący z 
głęboką uwagą śledzi prace 
X IX  Z jazdu Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego. 
Naród nasz w ita  z radością p ią 
ty  p ięc io le tn i p lan  rozw oju 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  
jes t poważnym  krok iem  na 
drodze przejścia od socjalizmu 
do kom unizm u.

Naród nasz rozum ie, że go 
spodarcze i  k u ltu ra ln e  um oc
n ien ie  oraz dalszy ro z k w it

Zw iązku Radzieckiego służą 
równocześnie spraw ie rozwo
ju  k ra jó w  budujących socja
lizm , a więc i naszego k ra ju , 
oraz dodają nowych s ił obozo
w i pokoju, walczącemu prze
c iw ko  im peria lis tycznym  pod
żegaczom w o jennym  W ęgier
skie masy pracujące rozum ie
ją , że X IX  Zjazd K om unistycz
nej P a rtii Zw iązku Radziec
kiego o tw iera  rów nież dla n ich 
nowe m ożliwości, nowe pers- 

i pek tyw y  (bu rz liw e  oklaski)
Ta niezłomna jedność, zespo

lenie, śmiała, zdrowa, iwćrcza 
k ry ty k a  i  sam okrytyka, których 
jesteśmy św a d ka m i tu na 
Z jezdzie i k tó re  są źródłem 
nowych zwycięstw’, są dla nas 
wszystkich w tórem , dodają no- 
wych s ił 300-m ilionowem u obo
zowi pokońi i w szystk im  lu 
dziom na świecie walczącym o 
lepszą socjalistyczną przyszłość 
(bu rz liw e  oklaski).

Szczególnego znaczenia X IX  
Z jazdow i dodaje opub likow a
nie w  przeddzień Z jazdu no
wego genialnego dzieła naszego 
ukochanego, mądrego wodza 
towarzysza S talina „E konom i
czne problem y socjalizm u w  
ZSRR"- Dzieło to rów nież i nam 
ośw ietla daleko drogę, po k tó 
re j pow inn iśm y niezłom nie 
kroczyć naprzód, aby’ u tn y a lić  
nasze osiągnięcia i uzyskać no
we sukcesy w  walce o rozkw it 
i szczęście naszego narodu ( o  
klaski).

W ęgierska P artia  P racu ją
cych i naród węgierski gorąco 
i  z całego serca życzą sukcesów 
przodującem u oddziałow i m ię
dzynarodowego, rew olucyjnego 
ruchu robotniczego, aw angar
dzie w a lk i narodów o wolność 
: pokój, zahartowanej w  bo
jach, o k ry te j chwałą K om u n i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego i  je ! X IX  Z jazdow i 
(bu rz liw a  oklaski).

Niech ży je  dług ie lata w  peł
n i s ił i  zdrow ia i  prowadzi na
przód od zwycięstwa do zw y
cięstwa potężny naród radziec
k i i św ia tow y obóz poko ju  — 
in sp ira to r wszystkich naszych 
sukcesów, w ie rny  p rzy jac ie l 
narodu węgierskiego, gen ia lny 
wódz mas pracujących całego 
św iata w ie lk i S ta lin ! (bu rz liw e  
długotrw a łe  oklaski, przecho
dzące w  owacje. Wszyscy w sta
ją  z miejsc).



Pozdrowienia d!a XIX Zjazdu WKP(b) 
od parli; komunistycznych i robotniczych

6 —  A~B

(D o k o ń c z e n ie  ze s tro n a  5)

Pr zemówienie sekretarza generalnego 
K P  Wielkiej B ry tan ii tow. H a rry  Pol l i t  ta
Na w ieczornym  posiedzeniu 

X IX  Z jazdu W KP(b) w  dn iu 
8 października sekretarz gene
ra ln y  Kom unistyczne j P a rtii 
W ie lk ie j B ry ta n ii — H a rry  
P o llit t  w yg łos ił przem ówienie 
pow ita lne , oświadczając:

D rodzy towarzysze! Ja i John 
G ollan jesteśmy dum ni, że 
p rzypad ł nam w ie lk i zaszczyt 
przekazania w im ien iu  K om u
n istycznej P a rtii A n g lii ser
decznych b ra te rsk ich  pozdro
w ień  historycznem u X IX  Z jaz
dow i W ie lk ie j Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego 
I  je j wodzowi towarzyszow i 
S ta linow i, nauczycielow i, p rzy 
jac ie low i i przywódcy mas p ra 
cujących całego św iata (bu rz l i
we, d ługotrwałe oklaski).

P rzyby liśm y z k ra ju , w  k tó 
rym  rządzi najstarsza, n a jb a r
dziej doświadczona i n a jb a r
dziej przebiegła klasa rządzą
ca na świecie, z k ra ju , k tó ry  ma 
na jbardz ie j doświadczonych i  
na j  cynicznie j s jych  praw icow ych 
przyw ódców  socja ldem okratycz
nych. Jednakże kon trast m ię
dzy pogłębia jącym  się k ry z y 
sem ekonom icznym  i  pogarsza
ją cym i się stale w a run kam i 
b y tu  angie lskich mas p racu ją 
cych z jedne j strony, a tr iu m 
fa ln ym  marszem narodu ra 
dzieckiego do kom unizm u z 
d rug ie j strony, staje się z każ
dym  dniem  bardzie j rażący.

N atychm iast j>o zakończeniu 
d rug ie j w o jn y  św iatow ej W ie l
ka  B ry tan ia  rządzona przez 
A ttle e  i C hurch illa  została 
sprzedana Am eryce. Obecnie 
sytuacja  jest taka, że naród 
k tó ry  n iegdyś szczycił się tym , 
iż  rządzi światem , dziś n ie  m o
że bez zgody am erykańskich 
dyk ta to rów  powziąć samodziel
n ie  żadnej poważniejszej de
c yz ji w  dziedzinie p o lity k i go
spodarczej, wew nętrznej, m il i
ta rn e j czy zagranicznej.

P rzyw ódcy konse rw a tyw n i i 
p ra w i cowo -  labourzystowscy 
p rze c ią gnę li. strunę i  obecnie 
w zrasta niezadowolenie z pa
nowania am erykańskiego, w  
zw iązku z u tra tą  przez W ie lką 
B ry tan ię  je j niezależności na
rodow ej. wzrasta świadomość 
że jedynym  tego rezu lta tem  jes' 
w zrost bezrobocia, spadek re a l
ne j w artości płac, u tra ta  pozy 
c ji w  hand lu  zagranicznym  n r j 
rynkach  św iata kap ita lis tyczne
go. R y n k i te kurczą się w  w y 
n ik u  szybkiego w zrostu konku 
re n c ji zachodnio _ n iem ieckie j 
1 japońskie j, popieranej przez

(ka p ita ł am erykański. A m eryka  
] dąży w yraźn ie  do osłabienia 
j  pozycji gospodarczych W ie lk ie ; 
j 3 ry ta n ii,  aby uzależnić ją  je -  
j szcze bardzie j od różnych fo rm  
i tzw. pomocy am erykańskie j i 
zmusić ją  ca łkow ic ie  do p ro 
wadzenia p o lity k i dyk ta to rów  

j  am erykańskich, p o lity k i p rzy - 
! gotowań wojennych.

W  w y n ik u  wszystkich tyc i 
| fak tów  następują obecnie głę- 
! bokie zm iany w  poglądach i  w  
postępowaniu ludz i pracy, w 

I szczególności tych, k tó rzy  na 
i ieżą do zw iązków  zawodowych 
| do p a rtii labourzystow skie j i  do 
ruchu spółdzielczego. Szczegól
nie znam iennym  św iadectwem  

i tego jest cha rak te r uchw a ł 
i p rzy ję tych  na dorocznej kon- 
| fe renc ji T rade -U n ionów  w  195? 
j roku , porządek dzienny i  d y 
skusja na Kongresie Trade 

| U nionów  i na kon fe renc ji par- 
1 t i i  labourzystow skie j, porażka 
M orrisona, i Dałtona na k o n 
ferenc ji p a r t i i labourzystow 
skie j w  Morecambe, ja k  rów - 

I nież wzmagające się nieustan- 
| n ie żądania m ilion ów  rob o tn i- 
| ków  w  spraw ie podw yżki płac

| To nowe przebudzenie zna j- 
j  duje rów nież w yraz we w zra - 
I stającym  poparciu ruchu obroń
ców pokoju, w  żądaniach za- 

| w arc ia  paktu  poko ju  między 
pięcioma w ie lk im i m ocarstw a
m i, w  protestach przeciw ko re- 
m iłita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich i  Japonii, w  w ystąp ieniach 
przeciw ko ra ty f ik a c ji „uk ład u  
bońskiego“ , w  nienaw iści i  w ro 
g im  stosunku narodu ang ie l
skiego do zaborców am erykań
skich w  naszym k ra ju , ja k  ró 
wnież w  żądaniach położenie 
kresu zbrodniczym  w o jnom  v 
K ore i i na M alajach.

Kom unistyczna P artia  W ie l
k ie j B ry ta n ii prowadzi n ieustan
ną w a lkę  o utworzenie najszer
szej jedności w  ruchu rob o tn i
czym, ażeby w ykorzystu jąc wszy
stk ie  fo rm y akc ji zw iązkowych, 
po litycznych i masowych, un ie
m ożliw ić  dalsze sprawowanie 
w ładzy przez rząd C hurch illa , 
ażeby zadać konserwatystom  
druzgocącą klęsko i aby do w ła 
dzy doszedł nowy rząd, k tó ry  
by pod naciskiem mas zmuszo
ny by ł prowadzić nową po litykę .

Należy jednak zaznaczyć, że 
pa rtia  nasza nie docenia no
wych nastro jów  w  masach i 
walczy Wciąż jeszcze w  niedo
statecznym stopniu przeciwko 
sekciarstwu, i prawicowemu, o- 
po rtun izm ow ii Jedno z naszych 
na jp iln ie jszych zadań polega na

tym , ażeby w ykorzen ić oba te 
b rak i w  naszej pracy, tak  aby 
pa rtia  kom unistyczna nie pozo
stawała w  ty le  za ożyw ia jącym i 
masy ludowe dążeniami do bar
dziej skutecznych metod w a lk i
0 zaspokojenie ich żądań.

Uważamy, że głębokie m yśli 
zaw arte w  nowej pracy tow a
rzysza S ta lina m ają o lbrzym ie 
znaczenie rów nież dla nas w  
W ie lk ie j B ry ta n ii, w  szczególno
ści te rozdziały, k tó re  z tak za
dziw ia jącą jasnością dowodzą, 
że panowanie am erykańskie nie 
jest n ieodw racalnym  ani sta łym  
czynn ik iem  w  angie lskim  życiu 
po litycznym , ja k  rów nież roz
działy, k tó re  wskazują na wspa
niałe perspektyw y otw iera jące 
się przed narodem radzieckim  
w  us tro ju  kom unistycznym , 
perspektyw y, do k tó rych  re a li
zacji w  swoim  k ra ju  będą dą
ży li wszyscy najlepsi ludzie w  
A ng lii.

W itam y X IX  Zjazd Wszech- 
zw iązkow ej Kom unistycznej 
P a rtii, ponieważ jest on lekcją  
po lityczną dla robo tn ików  całe
go świata, dia angie lskich ludzi 
pracy, k tó rzy  dążą do pokoju i 
socjalizm u i którzy, ja k  sądzi
my, w b rew  całej za tru te j i oszu
kańczej propagandzie burżuazji
1 praw icow o-socja łistyczne j p ra
sy, n igdy nie wezmą udzia łu w  
organizowanej przez A m erykę 
w o jn ie  przeciwko Zw iązkow i 
Radzieckiemu (burzliwe, d ługo
trwale oklaski).

Uważam y, że X IX  Zjazd 
W szechzwiązkowej K o m u n i
stycznej P a r t ii oznaczać będzie 
zw ro t w  h is to r ii; dow iedzie on 
w  sposób n iezb ity , że twórcze 
plany, zdrow y rozsądek i bum a- 
n itam ość narodu radzieckiego 
są gw iazdą przewodnią dla na
rodów św iata zachodniego, ży
jących w  w arunkach  kryzysu 
gospodarczego i  w  atmosferze 
h is te r ii w o jenne j. D owiedzie on, 
że treścią życia narodu radziec
kiego jest twórcza praca a nie 
zniszczenie, jest dążenie do po
ko ju , a n ie  do w o jn y  (oklaski).

Niech ży je  pokó j i  przy jaźń 
m iędzy narodem  angie lskim  i 
radzieck im ! (burz l iwe oklaski).

Niech ży je  X IX  Z jazd K om u
nistycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego (oklaski).

Niech ży je  w ie lk i wódz K o 
m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego, całego narodu ra 
dzieckiego i  mas pracujących 
całego św iata, towarzysz Józef 
S ta lin ! (burzliwe, d ługotrwale  
oklaski, przechodza.ce w  owację. 
Wszyscy powstają , z miejsc).

MŁODZI WALCZĄ O STAL
K r o n i k a  b r y g a d y  jji

18 S IE R P N IA . Dztś przy jechał do na« Szm idt *  h u ty  „B a to ry " . Po dniówce « a w a rltim y  umowę
o w spółzawodnictw ie. M y  będziemy w ykonyw ać 125 proc. i  w ykonam y S przyśpieszonych w yto 
pów. Będzie ciężko. S tars i wytapiacze m ów ią, że n ie  w ydotam y, N Iećw ie ja  odpowiada im  ty lk o : 
„Spokojna głowa, dobrodzie je““.

20 S IE R P N IA . Nocna zm iana na naszym m arten ie  doprowadziła piec do a w a rii —  przepa liła  
trzon pieca. M usim y stać przez k ilk a  da l.

82 S IE R P N IA . P racu jem y przy napraw ie  pieca. M usim y się śpieszyć, fcsby nadgonić stracony 
czas.

8 W R ZE Ś N IA . Piec p roduku ją . Dziś ogłoszony został P rogram  W yborczy F ron tu  Narodowe
go. M ów iliśm y  o n im  po dniówce,

7 W R ZE Ś N IA . W  ciągu tego tygodnia p o tra f iliś m y  nadrobić postój. Czas w ytopów  nie prze
kraczał 6 godzin. Przeciętnie piec daje 7 ponadp lanow ych ton s ta li p rzy każdym  spuście.

10 W R ZE Ś N IA . Dziś by ła  masówka. B rygada podniosła zobowiązanie o 3 proc. Dam y 8 szyb
kościowych wytopów .

11 W R ZE Ś N IA . Trzeci wytapiać® Suliga n ie  dostał p rem ii. S łusznie! W  ciągu całego m iesią
ca bum elowai. M y  dostaliśm y po 200 zł p rem ii. Sulidze chodziło o pienią;! c i  ła tw e życie, a nie 
dbał o pracę. Z n ies ław ił się tym  i  diatego m usia ł opuścić naszą brygadę. N aw et i  lep ie j, bo ta ry  
ja k  on to ty lk o  przeszkadzają na s ta low n i. A  w  naszej robocie odpowiedniego staran ia trzeba...

... Tu  u ryw a  się na k ilk a  dn i
k ron ika  brygady. P rzerw ała  ją  
wzmożona praca. Wyczynów, ja 
k ich  dokonali w  tym  czasie w y 
tapiacze K ra jew sk i, N Iećw ie ja  1 
P io tro w sk i niepodobna pokazać 
w  te legra ficznym  skrócie k ro n i
ki.

Brygada zobowiązała się w y 
konać 8 szybkościowych w y to 
pów, 300 ton sta li ponad plan. 
W szystko to ma być zrobione do 
26 października. S tary  dośw iad
czony s ta low n ik  te j brygady,

A le  chętnych do zakładania 
nie było. W ęszyli w  tym  coś no
wego.

— Tak, chłopaki —  rz e k ł N ie-
ćw ieja . —  Tego nie da się zro- 
bić ta k  prosto. Żeby zrealizować 
nasze zobowiązanie trzeba no
w ej techn ik i. Każdy z nas m usi 
dokładnie zaznajom ić się z in 
s trukc ją  technologiczną.

Niećw.ieja postarał się o kom 
plet tych In s tru k c ji dla wszyst
k ich  współtowarzyszy.

C iekawą nowością jest w p ro 

Brygada Niećwleji .

80-letn l P io trow sk i, przestraszył 
się nie na żarty, k iedy usłyszał 
o podniesieniu zobowiązania.

— P ie ronki, nie dacie rady— 
sarkał. — A  ty  głupiś, synku, 
któż to tak  rob i bez pom yślunku 
— stro fow a ł brygadzistę. A le  
N Iećw ieja n ic nie powiedział. 
Obliczał w  m yś li o ile  muszą 
skrócić w ytopy, aby zobowiąza
nie wykonać na czas. Wreszcie 
k rzykną ł na całą sta lownię:

— Mogę postaw ić beczkę p i
wa temu, k to  się ze m ną zało
ży, czy nie w ykonam y naszego 
zobowiązania.

wadzona w  brygadzie In s tru k 
cja m iejsca pracy. W  in s tru k c ji 
tej czytam y:

„D o obow iązku czwartego w y 
tapiacza należy podstaw ianie 
wozów z kadziam i. Sprząta żu
żel pod piecem. Jest odpowie
dzia lny za p raw id łow e odsyłanie 
wozów“ . W  ten sposób wszyscy 
wytapiacze wiedzą, do kogo na
leży dana czynność. U n ika  się 
w ie lu  nieporozum ień i k łopotów.

P r a c ®  p a  n o w e m u

Spójrzm y co zanotowała k ro 
n ika  brygady.

... 14 W R ZE Ś N IA . S ty l naszej 
pracy zm ien ił się całkow icie . 
Zastosowaliśm y nową in s trukc ję  
technologiczną. Zapoznaliśm y się 
dokładnie z in s tru kc ją  m iejsca 

! pracy. N ie ma ju ż  k łopo tów  z 
| czekaniem na kadź, bo za to jest 
| odpow iedzia lny czw arty  w y ta - 
| plącz. W  ciągu całej dn ió w k i pa
nu je  Idealny porządek. Skróci- 

J łiśm y przez to czas w ytopów  o 
] całych 8 m inut.
i 16 W R ZE Ś N IA . Rekord pobi
ty . W ytop trw a ł 4 godziny 40 
m inu t. T y lko  dz ięk i in s tru k c ji 
m iejsca pracy. Nasze zobowiąza
nia w ykonam y.

17 W R ZE Ś N IA . W  ciągu trzech 
ostatn ich dn i przeprowadziliś
m y 3 przyspieszone wytopy. 
T rw a ły  one po 5 godzin 40 m i
nut...

W  k ilk a  dn i później do bryga
dy N iećw le ji nadszedł lis t od 
współzawodniczącej z n ią  bryga
dy Szmidta. Chłopcy donosili o 
tym , że dla poparcia Program u 
F rontu  Narodowego również pod 
nieśli swoje zobowiązanie o 5 
przyśpieszonych w ytopów . Stare 
zobowiązanie w yko n a li z nad
wyżką 7 proc. i 2 w ytopów  
przyśpieszonych. „J u tro  rob im y 
czw arty  przyśpieszony w ytop  na 
cześć w yborów “  —  pisali.

W  hiJCI© „B a to ry "
M łody w ytaplacz Szm idt po 

zapoznaniu się z metodą pracy 
swojego ryw a la  N iećw le ji posta
n o w ił wprowadzić jogo system 
pracy, jako bezsprzecznie lep
szy.

— Robim y w ie lką  rew olucję 
na naszym piecu —- ozna jm ił po 
przybyciu. Opowiadał, ja k  p ra
cuje W Dąbrow ie brygada N ie- 
ćw ie ji. Chłopcom podobała się 
ta metoda pracy, ale n iektórzy 
starsi wytapiacze orzekli, że sy
stem ten „ fu n ta  k łaków  nie 
w a rt" . Brygada nie zrażała się 
tym  jednak. M łodzi z uporem 
zabra li się do rea lizac ji zobowią
zania wyborczego. Szm idt swo
im  przykładem  rozn iecił wśród 
chłopców ogień zaciętej w a lk i o 
stał dla k ra ju .:Ja k ie ż  było zdzi
w ien ie  n iedow iarków , k iedy 
Szm idt zaczął w ykonyw ać po 
130 proc. i  przyśpieszył o 10 m in. 
czas w ytopu. —  To dow iodło 
wyższości m etody „przyśpieszo
ne j“ .

„Z uchw a lec“  Szm idt, k tó ry  do
konał te j rew o lu c ji ma 2Ó la t. 
Na jego d ług im  szpiczastym no
sie łuszczy się charakterystycz
na spalenizna wytapiacza. W

czasie dn ió w k i jest wszędobyl
ski. Zobaczysz go przy martenie, 
w  generatorach i  na h a li le tn i
czej. Oto podbiega do o tw oru 
spustowego, skąd spływa coraz 
m nie jszy strum ień krzepnącej 
stali. Z akryw a  tw arz, chroni się 
przed gorącem. Ręką daje znak 
do przeprowadzenia naprawy 
pospustowej. Po c h w ili razem z 
drug im  i  trzec im  wytapiaczem  
podchodzą z łopatam i w  ręku 
pod uchylone okno m artena. 
Tuż pod piecem zatrzym uje się 
na chw ilę , m im o że n iem iłos ier
ny żar pa li tw arz, a przepocona 
koszula gw ałtow nie  zaczyna pa
rować. Szm idt c ie rp liw ie  obser
w u je  zza niebieskich oku la rów  
wnętrze pieca. Po c h w ili robi 
zamach łopatą i ładnym , celnym 
rzutem  ładu je  do lom it do pieca.

Po pracy cała brygada Szmid
ta przyszła do Zarządu Z ak ła 
dowego.

— M am y dziś 140 procent — 
pochw a lili się.

—- Ho, ho, to rekord m urow a
ny — ucieszył się przewodni
czący. — Ciekawe ja k  dziś pra
cował NIećw ieja. Pob iliśm y ich 
na pewno.

Zadzw onił telefon. P rzew odni
czący zd ją ł słuchawkę.

— Tu huta „B a to ry “ , s łu 
cham... — „D z ie rżyńsk i“ ?... Co 
takiego? — przewodniczący się 
zachmurzył. Wszyscy obserwo
w a li go niespokojnie.

— Chłopcy, wasz rekord po
b ity. NIećw ie ja w y ro b ił dziś 150 
proc. Pow iedzie li:

Życzym y wam. żebyście nas 
pobili. Na pożytek hucie.

H a  „ K o ś c i u s z c e "

Jest koniec sierpnia. W  m ło 
dzieżowej brygadzie wytap iacza I 
T ro jn ic ra  rodzi się śm iała myśl. 
W ydaje się jeszcze nierealna. 
T rudno się zdecydować., Takie 
rzeczy zawsze uzgadnia się z 
kim ś starszym, bardziej doświad 
czonym.

Ludzie z brygady czyta li o 
tym , że robotnicy w  n iektórych 
zakładach w p row a dz ili nową, 
wyższą form ę współzawodnictwa 
— współzawodnictwa na zasa
dzie umów. To w łaśnie zaprzą-

podnoszeniu k w a lif ik a c ji.  T ró j-  
n ie r b y ł in ic ja to rem  podpisania 
um ow y o współzawodnictw ie, 
k tó re  w kró tce  rozgorzało na do
bre.

Jako, że ryw a le  by li m łodzi 
i zacięci, w a lka  o pierwszeń - 
stwo pochłonęła ich na dobre. 
Zaczęła się pod piecem, a 
w kró tce  przeniosła się poza hu
tę. K iedy  brygada Czecha posta
now iła  uczcić Program  W ybor
czy pracą i zobowiązała się w y 
konywać 130 proc., podchwycił 
to wezwanie T ro jn ie r.

— T y lko  staw iam  tak i w a ru 
nek —■ powiedział. — Zwycięży 
nie ten, kto  ty lk o  w ięcej norm y 
w yrob i, ale k to  w ięcej ludzi w y 
uczy. Ja podejm uję się poduczyć 
na pierwszych wytapiaczy L ipkę  
i ?\ozę. Na to wezwanie Czech 
odpowiedział, że wyuczy Na
wrota. T ro jn ie r w z ią ł mocno 
chłopaków do nauki, nie żałując 
w  potrzebie przykrego słowa. 
T łum aczył kolejność p rodukc ji, 
m ów ił ja k  p ilnować maszyny 
wsadzarkowej, by ładowała ró-

■no na całym  trzonie. Nauczył 
patrzeć na płom ień i według 

piom ienia określać tem peratu
rę.

Po dwóch tygodniach nauk i 
uczniowie przeprow adzili w ła 
sny wytop. T ro jn ie r pa trzy ł z 
boku. Zauw ażył jeszcze błędy u 
chłopców. — Musisz, bracie, je 
den z drug im  popracować jesz
cze nad książką, bo wiedza' w y 
tapiacza to nie ty lk o  znajomość 
k ie row ania  procesem, ale i zna
jomość tego, co, produkujesz— ja 
ka to stal, ja k ie  są je j własnoś
ci i użyteczność. W tedy dopiero 
będziecie dobrym i wytapiacza- 
m i.

O b ra d u je  sstab  
b iiw y  a  siali

„Będziem y walczyć o pe łn ie j 
sze wykonanie naszych zobowią
zań, będziemy sobie pomagać 
w zajem nie w  prze łam yw ania 
trudności, będziemy uczyć się 
na wspólnych osiągnięciach i  
niedociągnięciach“  — głosi tekst 
zawartej um ow y o współzawod
nictw ie. W  m yśl tych wskazań

tało m yśli tro jn ie ro w e j brygady, j  odbyła się przed k ilkom a dnia- 
K łodą na drodze do podjęcia zo- m ii narada k ie row n ikó w  brygad 
dowiązania legł brak w ia ry  w  j m łodzieżowych, k tóre spisały u -
tn 70 m A7D Q 10C70 70 nrirlninró ~ .  TTTto, że można jeszcze podnieść 
wydajność. Przełamano jednak 
tę nieufność. B rygady Czecha i 
T ro jn ie ra  ze sta low ni jako 
pierwsze w  hucie spisały umo
wę o współzawodnictw ie.

Nadszedł wrzesień. B rygadzi
sta T ro jn ie r podnosi do oka nie
bieską szybkę. W patru je  się we 
wrzącą, pokry tą  pęcherzykami 
stal. Dojrzawszy w  kąp ie li cień, 
w-oła: —- rudować!

T ro jn ie r jest szczęśliwy, że 
umie rob ić dobrą stal. Nauczył 
się tego u samego H enryka K o 
wala. dziś słuchacza kursów  dla 
m istrzów  stalowniczych, kandy
data na posła. Po odejściu ICo- 
wola k ie row n ic tw o  brygady ob
ją ł T ro jn ie r. Tak, to ten sam 
T ro jn ie r. daw ny nieuk, co to nie 
chciał się uczyć na wytapiacza, 
bo uważał, że to się nie opłaca. 
O dm ienił sie. A po przeczytaniu 
Program u -Wyborczego' zrozu
m ia ł dobrze, ja k  w ie le  jeszcze 
mam y do roboty. Pojął, jak  
śmieszną była ta jego niechęć 
do nauki. Dziś sam się uczy i 
pomaga drug im  wytapiaczom  w

mowę o współzawodnictw ie. W  
toku narady H e nryk  K ra je w sk i 
z hu ty  „D z ie rżyńsk i“  podzie lił 
się z in nym i ’w ytap iaczam i cen
nym i osiągnięciam i swojej b ry 
gady, k tó ra  dzięki stosowaniu 
in s tru kc ji m iejsca pracy, osią
gnęła poważne sukcesy w  w y 
konan iu podjętych zobowiązań 
na cześć wyborów.

Uczestnicy narady skierowa
l i  apel do m łodych wytapiaczy, 
aby dzień w yborów  uczcili no
w ym i um owam i o współzawod
nictw ie.

„W zyw am y wszystkie m łodzie
żowe brygady do spisywania u- 
m ów  -— czytam y w  apelu. — 
M łodzi wytapiacze i  w a lcow nicy 
— zwiększajcie produkcję s ta li, 
podnoście wydajność pracy! 
Szybciej i  lep ie j uczcie się za
szczytnego zawodu hu tn ika , a w  
ten sposób godnie w ypełn ic ie  
wskazania naszej P a rtii, nasze
go nauczyciela i  wychow aw cy' 
tow , B. B ieruta. Rozszerzajcie 
fro n t w a lk i o s ta l!“ .

H E N R Y K  S T A S IK O W S K I

E. MARI YNO W

DZIEŃ FORMIERZA SZERY AWERINEJ
(A r ty k u ł nap isany sp e c ja ln ie  d la  „S z tanda ru  M ło d y c h “ )

W skazówka na zegarku 
wskazuje za kw adrans ósmą. 
Szura A w e rina  zaściela łóżko 
i  podchodzi do luste rka. Z lu 
stra spogląda na nią n iew y
soka dziewczyna o proste j ro 
sy jsk ie j tw arzy. Spod gęstych 
b rw i z ufnością patrzą szare 
oczy. Szura popraw ia n ie
sforne W łosy i  wychodzi z po
ko ju . zam ykając za sobą c i
chu tko  d rzw i, ażeby nie  obu
dzić koleżanek, k tó re  dzisia j 
p racu ją  na d ru g ie j zm ianie.

Do fa b ry k i,  w  k tó re j p ra 
cu je  Szura, jest 10 m in u t d ro 
gi, toteż Szura się n ie  śpie
szy. Szura kocha Ł u b lin o  
—■ n ie w ie lk ie  przem ysłowe 
m iasteczko ko ło  M oskw y, w  
k tó ry m  mieszka ju ż  d ru g i 
rok. Dziewczyna dum na jest 
ze swej fa b ry k i. W  fabryce 
p racu je  k ilk a  tysięcy robo t
n ików . Cale cen trum  m iasta 
zabudowane jest dom am i fa 
brycznym i. P rzy fabryce 
Is tn ie ją  ż łobk i i przedszkola, 
am bu la to ria  i sklepy. Jednym  
słowem, Lu b lin o  to przede 
w szystk im  fab ryka  —  od lew
n ia  mechaniczna im . Ł. K a - 
ganowicza.

Za 4 Jata Szara będzra 
teehnikiesn

P rzy b ram ie  fabrycznej spo
tyka  Szura swe ko leżanki 
W ierę i Walę. Dziewczęta p ra 
cu ją  na jednym  oddziale i ra 
zem uczą się w  fabrycznym  
technikum . Ponad 500 m ło 

dych rob o tn ików  i p racow 
n ik ó w  lu b liń s k ie j fa b ry k i im . 
Kaganowicza stud iu je  w  róż
nych uczelniach. P rzy fa b ry 
ce jest szkoła d la  m łodzieży 
robotn icze j, technikum , f i l ie  
dwóch in s ty tu tó w  —  h u tn i
czego i transportow o - ekono
micznego oraz w ie le  różnych 
k ró tko te rm ino w ych  kursów  — 
d la  buchalterów ', dźw igowych 
itp .

W szystkie organizacje fa 
bryczne otaczają serdeczną 
troską  uczącą się młodzież. 
U r lo p y  o trzym u ją  uczniow ie 
w  iecie, podczas w akac ji. W 
czasie składania egzaminów 
o trzym u ją  dodatkowo 2- lub  
3-tygodn iow y p ła tny  urlop.

Szura A w e rin a  uczy się na 
w ydz ia le  ob róbki m e ta li na 
gorąco. M arzy  o tym , by za 
4 la ta  zostać technik iem . Za
jęcia odbyw ają  się 4 razy t y 
godniowo na dw ie  zm iany — 
rano i  w ieczorem  —  można 
uczęszczać do szkoły podczas 
każdej zm iany, zależnie od
tego, k iedy  się kończj' pracę.

—  Dokąd w yb ierasz się
wieczorem? —  py ta ją  ko le
żanki, —  Dziś przecież n ie
m am y zajęć w szkole.

—  Chodźcie, dziewczęta, n *  
stadion. Dziś drużyna nasze
go oddziału gra z reprezenta
cją mechanicznego!

— Zgoda, pó jdziem y!
Dziewczęta wchodzą do

garderoby, obok k tó re j m ie
szczą się prysznice, zde jm ują 
sukienki i w k łada ją  ubran ia 
robocze.

Szura w  swym  pokoju w  bursie przygotowuje sie do egza
minów.

A  więc, do wieczora!... Już samodzielnie W yrabia ła
sworznie i w ykonyw a ła  n o r
mę dzienną w  100 proc. Jed- 

A w e rin a  pracuje jako  fo r -  nakże w  ciągu następnych 
m ierz na oddziale od lew ni 2 tygodn i pracowała jeszcze 
sta li. Je j obow iązkiem  jest . pod k ie row n ic tw em  M a rii 
p rzygotow yw an ie  sworzni. P ra- Szemberg. Od lego czasu v.-y-

Szura składa egzamin w  techn ikum .

ca ta była kiedyś uważana za 
trudn ą  i  brudną. Obecnie 
specjalne maszyny do fo rm o 
w an ia  u ła tw ia ją  pracę, potęż
ne w e n ty la to ry  oczyszczają 
pow ie trze  na oddziale, a in 
spektor ochrony pracy ściśle 
ko n tro lu je , czy p racu ją  one 
sprawnie.

Szura szybko 1 zręcznie
p rzygo tow u je  sworznie. M a j
ster jest bardzo zadowolony 
z je j pracy. P racu je zaledwie 
od roku, ale byn a jm n ie j nie 
gorzej od doświadczonych ro 
botnic.

Dziewczyna przypom ina so
bie pierwsze dn i pobytu w  fa 
bryce, po przyjeździe z ro 
dzinnej w io sk i w  okręgu r ia -  
zańskim . M łode j kołchoźnicy, 
k tó ra  po raz p ierw szy tra f iła  
do w ie lk ie j fa b ry k i —  wszyst
ko w ydało się bardzo trudne.

Szurę otoczono jednak na
tychm iast życzliwą, b ra te r
ską opieką. M a js te r oddał ją 
pod opiekę doświadczonej ro 
bo tn icy  — M a r ii Szemberg, 
k tó ra  porozm aw ia ła z nią 
p rzy jaźn ie  i zaczęła uczyć 
pracy p rzy  maszynie. Ponad
to Szura zaczęła uczęszczać na 
ku r9  techniczny, na k tó rym  
zapoznawała się z budową 
obrabiarek.

W  k ilk a  dn i później Szura

dajność je j pracy stale w zra 
sta, a w raz z nią zwiększają 
się zarobki.

Bomawy „hurfżei“ Szcary ..
O statn io Szura zarobiła 

1.275 ru b li. Poza tym  za prze
kroczenie norm y o trzym ała  70 
ru b li oraz ok. 130 ru b li 
dodatku za pracę na gorącym 
oddziale. W ten sposób zarob
k i je j w yn ios ły  w  sumie 
1.475 ru b li, co z nadwyżką 
wystarcza na pokryc ie  w y 
datków.

Za pokój w  bursie Szura 
p łac i 34 r., około 350 r. w yda
je  na u trzym an ie  w  fab rycz
ne j stołówce, 75 r. — na- b i
le ty  do k in  i tea trów . To nie 
w ie le , ale Szura bardzo czę
sto chodzi do k lubu  na bez
p ła tne  koncerty  i przedsta
w ien ia . B ile ty  kup u je  do Tea
t ru  W ielkiego, A rtystycznego 
i  innych  tea trów  M oskwy. 
Szura jest częstym gościem w 
księgarniach. Bardzo lu b i czy
tać. I  chociaż w  fabryce jest 
w ie lka  b ib lio teka , Szura czę
sto kup u je  książki. Posiada 
ju ż  n iew ie lką  w łasną b ib lio 
teczkę: kom ple t dzie ł Lw a
Tołsto ja, M. Gorkiego, A. Cze
chowa. N iedawno zaabonowa
ła pełne w ydan ie dzieł Balza

ka. Na ks iążk i przeznacza
50 r. m iesięcznie.

Po odliczeniu w ięc  wszyst
k ic h  innych  drobnych w y d a t
kó w  zostaje je j ok. 700 ru b li. 
Cóż ma kup ić  za te  pieniądze? 
S uk ienk i rna, kostium  uszyta 
sobie w  ub ieg łym  miesiącu, 
posiada trz y  pa ry  pa n to fli 
i wystarcza jącą ilość b ie lizny. 
K u p i sob!e chyba le k k i le tn i 
płaszcz i lo rnetkę? Często 
bow iem  chodzi do tea tru , a 
w łasne j lo rn e tk i nie ma. Po
za h m  Szura chce kup ić ła d 
ny  prezent dla m atki...

Jak spędzić urlop?
W  przerw ie obiadowej spot

ka ła  M arię  Szembierg.

— K iedy pojedziesz na urlop,
Szura? — zapytała M arla.

1— W  czasie fe r ii w  technl- 
n ikum .

— A  dokąd się wybierasz?
— Chcę pojechać (io siebie 

na wieś.
—  Po co? —  d z iw i się 

Szemberg. — Przecież możesz 
dostać bezpłatne skierowanie 
na wczasy. Za podróż tez nic 
nie zapłacisz. Przecież fab ryka  
nasza należy do m in is terstw a 
kom u n ikac ji i m am y bezpłat
ne przejazdy koleją.

—  Tak. wiem. Proponowa
no m i skierowanie. A le  chcę 
zobaczyć sie z mamą, stęskni
łam się...

Szura w ra z . z ko le iankam i (druga z lew e j) udaje się na
stadion.

Szura na. stadionie fabrycznym  (druga od prawej).

Po pracy Szura m y je  się 
pod prysznicem, zostawia 
ubran ie  robocze w  swej- szaf
ce. w k łada  ładną sukienkę i 
udaje się do domu.

n m  Ri to
Mieszka w  fabrycznej b u r

sie dia dziewcząt, •fest to p ię k 
ny dw up ię trow y  dom, w  k tó 
rym  jest bardzo przytu ln ie . 
Wszędzie lus tra , obrazy, d y 
wany, m iękk ie  meble. Dziew
częta m ieszkają w  dużych, ja 
snych. ładn ie  um eblowanych 
pokojach.

Bursa ta wybudowaną zo
stała parę la t  iemu. Na je j 
budowę i um eblowanie w y 
dano pół m iliona  ru b li. Ilość 
burs fabrycznych zwiększa się 
zresztą z roku na rok. W  je d 
nym  ty lk o  roku bieżącym na 
budowę domów m ieszkalnych 
przew idu je  się w ydatkow anie  
4 m ilionów  ru b li.

Szura mieszka w  pokoju 
n r  10 wraz z trzema in nym i 
dziewczętam i — Maszą. Tonią 
i Olą. W szysllde pracują w  
te j samej fabryce, ale w  róż
nych oddziałach. P rzy jem nie 
jest wejść do ich pokoju. 
P rzy ścianach stoją n ik low e  
łóżka ze sprężynowym i m ate
racam i. W obszernej szafie 
o lustrzanych d rzw iach wiszą 
sukienki dziewcząt. Na oknie 
story, na podłodze — m ię kk i 
dyw an. W okó ł okrągłego sto
łu  stoją krzesła o m iękkich  
siedzeniach, W kuchn i do 
dyspozycji dziewcząt jest go
rąca woda, e lektryczne że
lazka i kuchenki, różne na
czynia.

Zresztą dziewczęta nie m u
szą zajm ować się gospodar
stwem dom ow ym : loka!
sprząta ją Doslugaczki, bieliznę 
pierze pra ln ia . Za bursę w raz 
z obsługą każda z dziewcząt 
p łac i n iew ie le  ponad 30 ru b li.

A pspafnsEniu:
W  każdej bursie  m łodzieżo

w e j jest św ietlica , w  k tó re j 
odbyw ają się odczyty, w ypo
życza się książki, urządza 
konferencje  czytelnicze; zna
leźć tu  można najnowsze 
dz ienn ik i i czasopisma, można 
też zobaczyć transm isję te le 
w izy jną .

D la m łodzieży organizuje 
sie zbiorowe zwiedzanie m u
zeów, w ystaw  i teatrów. Szu
ra zw iedziła ju ż  Galerię T re - 
t i akowską, M uzeum  H is to ry 
czne i Politechniczne, w ys ta 
wę darów  urodzinow ych dla  
Towarzysza Stalina.

Dziewczęta lub ią  uczęszczać 
na w ieczork i, urządzane przez 
poszczególne oddzia ły fab i'y - 
k i. W  każdym oddziale są 
kó ika  artystyczne, m uzycy i  
tancerze.

Szura nie opuszcza żadnych 
zawodów sportowych, k tóre 
odbyw ają  się na fabrycznym  
stadionie. Dziś rów nież śpie
szy na boisko p iłka rsk ie , aże
by zobaczyć towarzyskie spot
kanie p jrn iędzy  drużynam i z 
oddziałów od lew ni s ta li i me
chanicznego. Mecz ten rozpo
czyna rozg ryw k i o m is trzo
stwo fabryczne w piłce noż
nej (drużyny p iłka rsk ie  są 
p raw ie  w  każdym oddziale 
fabrycznym ). Szura oczyw i
ście „g ra “  w raz ze swą d ru 
żyną. Z zapałem b ije  braw o 
i radu je  się, gdy p iłkarze z 
je j oddziału strzelą gola do 
b ra m k i przeciwnika.

Późno wieczorem wraca 
Szura z koleżankam i z boiska 
do domu. B ierze prysznic, 
k ładzie sie do łóżka Sen ogar
nia ją  m omentalnie. Ju tro  
jest niedziela... Szura będzie 
p rzygotow yw ała  się do egza
m inów , a w ieczorem — pó j
dzie do Teatru W ielkiego.

t łum. w. smag.



DLACZEGO POW. STRZELIN
w ubiegłym miesiącu

wykonał tylko 58 proc. piano skupy żywca?
W  ostatn ich miesiącach w  

pow. S trzelin, woj. W rocław  na
stąp iło  wyraźne załamanie rea
liza c ji planu obowiązkowych 
dostaw mięsa. Plan za miesiąc 
ub iegły został zrealizowany za
ledw ie  w  56 proc. Przyczyna? 
PRN ja k  i  pełnom ocnik CUS 
tw ierdzą, że rozpoczęcie akc ji 
dostaw zboża w płynę ło  tak  u je 
m nie na skup żywca. Czy re a li
zacja dostaw zboża rzeczywiście 
przeszkadza chłopom w  odsta
w ia n iu  tuczników ? P rak tyka  
uczy. te  nie. Chłop i w ie lu  gro
mad * powodzeniem godzą ró w 
noczesna w ykonanie obu obo
w iązków . A le  rzecz w  tym , że 
nie po tra fią  tych rzeczy łą  - 
czy i n iek tó rzy  pracownicy 
CUS i  W ydzia łu  Rolnego 
PRN, U  n ich sprawa w y  - 
gląda Inaczej. Skoro akcja sku
pu zboża, to z żywcem spokój. 
W  tym  czasie przypom inają 
chłopom wyłącznie o ziarnie. No, 
a rezu lta t w iadom y. „Z a rw a n ie " 
p lanu dostawy żywca. W iadomo 
Jest wszystkim , ie  Istota rzeczy 
tk w i w  tym , aby chłop i rów no
cześnie w yko n yw a li wszystkie 
obow iązki wobec państwa, a 
w lęe dostaw ili zboże 1 żywiec, 
m leko i  podatki. I  ak tyw is ta  
apołeczny pracow n ik  CUS, Pre
zyd ium  PRN czy PZGS, k tó ry  
wyjeżdża na w ieś aby wyjaśniać 
chłopom konieczność te rm inow e j 
rea lizac ji obow iązków wsi, m u
l i  pam iętać o całości.

„ M a ło  znaczqeo 
końcówki"

Banledbywanle w  pewnym  
okresie Jednych obow iązków na 
rzecz drug ich stwarza następnie 
taką sytuację, że aby ratować 

rozpoczyna się nowa akcja, 
ma na celu w yrów nanie  

zaległości.
I  ta k  akcja  akcję gont. A  

sk u tk i tych nerwowych a k c ji są 
czasem bardzo niepożądane. Je
ś li chodzi o żywiec, ta k i s ty l 
pracy aparatu skupu jest zgoła 
niedopuszczalny. K iedy  prze j
rzą» ) spisy chłopów pow. gtrze- 
lińsklego zalegających z dosta

wą żywca, zauważono, że w ięk
szość z n ich w inna  jest państwu 
po kilkanaście lub  k ilkadziesią t 
k ilogram ów  mięsa. Są to tzw. 
„koń ców k i“ , k tóre w  sumie bar
dzo poważnie obciążają w ykona
nie powiatowego planu. Te k i l 
kunasto lub  k ilkudz ies ięc lok ilo - 
gramowe zaległości świadczą o 
tym , że w ie lu  chłopów odstaw i
ło sztuki ńiedotuczone.

Towarzysze z W ydzia łu  Rol
n ic tw a  P ow ia towej Rady Naro
dowej wiedzą, że zdarzają się 
tak ie  w ypadki, lecz nie uważa
ją  tego za błąd. A  tymczasem 
jest to poważny błąd. Np. ostat
nio k ilk u  chłopów gromady Zbo- 
rcw ice odstaw iło k ilkanaście 
sztuk wagi około 100 kg. Na
zywając rzecz po Im ien iu  jest 
to w ie lk ie  m arnotraw stw o. Ja
kość tak ich  sztuk jest znacznie 
gorsza (n isk i procent tłuszczu) 1 
k w a lif ik u je  tucz do d rug ie j lub 
trzecie j klasy. T rac i na tym  
chłop, ponieważ cena za k ilo 
gram takiego żywca jest m n ie j
sza, trac i państwo, bo mięsa jest 
m n ie j i  jest ono chudsze, a w re 
szcie odbija  się to na w ykona
niu  pianu powiatowego, ponie
waż te k ilkunastok ilog ram ow e 
„koń ców k i“  n a jtru d n ie j potem 
chłopom w yrów nać. W nioski 
wyciągnąć stąd jest nie trudno: 
wyznaczając te rm in y  dostaw 
żywca trzeba koniecznie zadać 
sobie trud  uzgodnienia tych te r
m inów  z hodowcami, trzeba czę
ściej organizować spędy, a po 
trzecie nie przyjm ow ać sztuk 
nledotuczonych. Będzie to Jed
nak m ożliwe ty lk o  wówczas, 
gdy zagadnienie obow iązkowych 
dostaw stanie się sta łym  punk
tem  pracy G m innych Rad Na
rodowych.

Tacy ludzie* jak  Cymar 
ni» m ogą «osiadać 

w kolegiach orzokajqcych
Oczywiście, ie  w  walce o peł

ną realizację obowiązku wobec 
państwa nie można poprzestać 
na metodach adm in istracyjnych.

W ta k im  w ypadku wszelkie po
czynania by łyby  z góry skaza
ne na niepowodzenie. Trzeba 
chłopom stale ukazywać głębo
k i sens po lityczny term inowego 
rea lizowania obowiązków. A le  
nie do wszystkich dociera na
sza agitacja, nie wszystkich ona 
przekona. Zrozum ie potrzebę 
term inowego rea lizowania obo
w iązków  większość m ało- i 
średniorolnych chłopów, ale nie 
zechce zrozumieć k u ła k  1 spe
ku lan t.

Opornych ku łaków  1 speku
lan tów  należy karać. W  żadnym 
wypadku nie można po trakto 
wać te j spraw y tak ja k  to u - 
czyniono w  B orku  S trze lińsk lm . 
G m ina ta  by ła  ł  jest w  dalszym 
ciągu jedną z najgorszych pod 
względem rea lizac ji obowiązko
w ych dostaw. Należało w ięc u - 
karać opornych. Prezydium  Po
w ia tow e j Rady Narodowej w y 
dało polecenie, a Prezydium  
G m inne j Rady Narodowej p rzy
stąp iło do jego rea lizac ji. Prze
wodniczący G RN pow ie rzy ł tę 
sprawę jednem u z na jm n ie j do
świadczonych pracow ników  i ten 
powołał koleg ium  orzekające z 
ludzi na jm n ie j do tego powo
łanych. Następnie przystąpiono 
dc rozpatrzenia spraw.

Ponieważ w  koleg ium  zasiedli 
tacy ludzie, ja k  W ładysław  Cy- 
mer, k tó ry  z w iększości swych 
obow iązków nie w yw iąza ł się, 
g rzyw ny wyznaczono w  ta k i spo
sób, aby form alności stało się 
zadość, a n ik t  przy tym  nie zo
sta ł „skrzyw dzony". A  w ięc 
wszystkich zalegających po ko
le i „uka rano" grzyw ną w  w y 
sokości 25 złotych.

Oto typow y przyk ład bezdu
sznego b iu rokra tyzm u. Rzecz Ja
sna, że tak ie  poczynania pożą
danych rezu lta tów  nie dadzą. 
Tacy ludzie ja k  Cym er nie mo
gą zasiadać w  kolegiach orze
kających.

Oto n iektóre przyczyny fak tu , 
że pow. S trze lin  w ykona ł za
ledw ie 56 proc. planu skupu 
żywca.

ST. N IE W IA R O W S K I

Młodzież Warsztatów Naprawczych Taboru Kolejowego
idzie do wyborów z nowym dorobkiem produkcyjnym

Ealoga W arsztatów N apraw 
czych Taboru Kolejowego w  
Poznaniu, popierając Program  
W yborczy F ron tu  Narodowego i 
d la  uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b) podjęła zobowiązania 
produkcyjne na ogólną sumę 
303.158 zł.

W  toku rea lizac ji podjętych 
zobowiązań wzrasta wydajność 
pracy brygad młodzieżowych. 
Brygada Edmunda G uzikowskle- 
go, w  k tó re j m. In. pracują przo
downicy Dudziak, B ra tk icw lcz  
1 Grześkowiak, w  okresie przed- 
z lo tow ym  w ykonyw a ła  średnio 
147 proc. norm y, obecnie re a li
zując swoje zobowiązania na 
cześć Program u Wyborczego 
brygada ta w ykonu je  stale nor
m y produkcyjne w  granicach 
od 165 do 170 proc.

Członkowie m łodzieżowej b ry 
gady tow. W ik to ra  K on ika  z od
dzia łu 14, składając na piśmie 
swoje ostatnie zobowiązanie, oś
w iadczyli : „M łodzież naszego 
oddziału pójdzie do w yborów  z 
nowym  dorobkiem  produkcy j
nym . W yproduku jem y dodatko
wo 1.000 sztuk podpinek fo r
m ierskich z blachy. W iem y, że 
każdy parowóz czy wagon ko
le jow y napraw iony szybciej, 
przyspiesza wzrost potęgi 1 do
brobytu naszej O jczyzny“ ,

Źródłem  sukcesów młodzieży 
W arsztatów  Jest c iąg ły wzrost 
je j poziomu ideologicznego. 
Przyczynia ją się do tego prze
prowadzane dwa razy w  tygod
niu  zebrania grup szkoleniowych 
ZMP.

—  S tajem y się coraz bardzie j 
św iadom i naszej ro l i 1 zadań, ja 
k ie  m am y do spełnienia. Nasze 
zobowiązania podejmowane są 
*  całą świadomością tego, żc 
w in n y  one przyczynić się do l i 
k w id a c ji niedociągnięć w  p ra 
cy naszych zakładów i  przyspie
szyć realizację Program u W y
borczego — m ów i jeden z m ło 
dych robotn ików , tow. Dudziak.

W  w yn iku  wzrostu świadomo
ści m łodych robo tn ików  w ie lu  z 
nich zwraca się z prośbą o p rzy
jęcie w  szeregi ZM P. Od czasu 
Z lo tu  o przyjęcie do Z M P  po
prosiło w  tych warsztatach 33 
m łodych robotn ików .

JA N  B Y K O W S K I 

Poznań

..Sztandaru „
MŁODYCH

Z 7

Młodzi rnfiwłą o wyborach f

Wspólnie z narodem decydujemy 
o przyszłości naszej Ojczyzny
Zbliża się ważny dzień —  

dzień w yborów  do nowego Sej
mu, k tó ry  w  dalszym  ciągu p ro
wadzić nas będzie do socja liz
mu, do dobrobytu, do szczęścia 
całego narodu polskiego.

Idz iem y do w yborów  z jedno
czeni w  potężnym  Froncie 
Narodowym , skup ia jącym  w  
swoich szeregach w szystkich 
uczciwych ludzi, k tó rzy  pragną 
szczęścia i  ro zkw itu  naszej O j
czyzny. Także 1 m y, m łodzież 
zorganizowana 1 nlenależąca do 
ZM P, sta jem y w  szeregach pa
tr io tów , w  szeregach F ron tu  N a
rodowego. W spólnie ■ ca łym  
narodem  decydujem y o p rzy 
szłości naszej O jczyzny.

Pragniem y, aby nasza O jczy
zna by ła  coraz piękniejsza, co
raz siln ie jsza. N ienaw idz im y 
w o jny , 1 tych  wszystkich, k tó 
rzy  chcą Ją w yw ołać, k tó rzy  
chcą nowych o fia r, łez m il io 
nów m atek. P ragnienia 1 dąże
n ia  nasze zna jdu ją  odbicie w  
Program ie W yborczym  F ron tu  
Narodowego. Dlatego w łaśnie 
głosować będę na lis tę  F rontu  
Narodowego, na posłów, k tó rzy  
ten program  będą naprawdę 
realizować.

M A R IA  B E ŁZ  
G dyn ia

B U D Z I M Y . . .

Trzech kolegów z grom ady Jesionów w  pow. Pyrzyce czeka na 
zatw ierdzenie ich de k la rac ji członkowskich przez ZP ZM P  w  P y
rzycach. Koledzy cl w  czasie a k c ji przedzlotowej z ło ży li dekla ra
cje i  dotąd sprawa ich p rzy jęc ia  do organ izacji nie została 
załatw iona.

Przewodnicząca ko ła  gromadzkiego ZM P w  Jeslonowle Ja d w i
ga Banaszewska, k tó ra  napisała do nas o te j sprawie, pyta Zarząd
P ow ia tow y w  Pyrzycach, k iedy  wreszcie zacznie w łaściw ie  praco
wać. Chodzi tu  przecież —  pisze kol. Jesłonowska — o nowych 
członków naszej organizacji.

Redakcja prosi przewodniczącego Zarządu Powiatowego ZM P 
w  Pyrzycach o w yjaśnien ie  powyższej sprawy.

W Toruniu pracuje już 
60 zespołów szkolenia 

ZMP-owskiego
W  dn iu  15 w rześnia b r. to 

ruńska organizacja ZM P -ow ska 
rozpoczęła szkolenie ideologicz
na w  44 zespołach. Zespoły te 
zostały dobrze przygotowane do 
rozpoczęcia roku  szkolnego. 
W szystkich propagandystów za
poznano z program em  szkolenia 
oraz U chw ałą Zarządu G łówne-

chocinku. Ta propagandystka 
p o tra fi um ie ję tn ie  w yjaśnić  

wszystkie zagadnienia związano 
ze szkoleniem  ZM P-owaklm . 
D zięk i c iekaw ym  w yk ładom  i  
żyw ej dyskus ji frekw enc ja  na 
szkoleniu w ynosi przeważnie 
100 proc. Rów nio pom yśln ie 
przebiega szkolenie w  S pól dziel-

Wasze meldunki o zobowiązaniach otrzymaliśmy...
Korespondencje i m e ldunk i o 

podjęciu zobowiązań d l i  uczczę, 
n ia  X IX  Z jazdu W KP(b) i  w y 
borów do Sejm u P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej nade
s ła li nam  ostatn io towarzysze: 

A leksander Jarończyk z K o - 
stuchny, Żarz. O kręgowy L ig i 
Lo tn icze j w  Poznaniu, Zofia 
M azur z Państwowego lic e u m  
Pedagogicznego w  Sandomierzu, 
Żarz. Zakładow y ZM P przy Za
kładach Przem ysłu Ln iarskiego 
w  Ż yrardow ie , Ryszard Danie
lew sk i z I  roku  S ekcji D zienn i
ka rsk ie j W ydz. F ilozof.-Społ. 
UW , Szkoła Podstawowa w 
Z w ie rkach  pow. b ia łostocki, Za
rząd Zakładow y ZM P przy Le 
gn ick ich  Zakładach Przem ysłu 
Odzieżowego, Z. Jab łoński z O- 
fice rsk ie j Szkoły Piechoty 
Józef Reszutko z Napraw y

k/Jordanowa, Z yg fryd  Sobecz- 
ko z Gaszowic w  pow. ryb 
n ick im , W ładysław  Dom iniak 
z Sokołowa Górnego, M. 
Lewandow ski z W łocławka, K o 
m is ja  W spółzawodnictwa Pracy 
w  Rcfamie, M aria  H ym b z Za
wady, Józef Lew andow ski z 
PZGS w  Ciechanowie, Tadeusz 
Strzałka, Adam  B ukow ski z 
Jedn. W ojsk. Józef T okar
czyk, T . A nd rychow sk i z 18 
Brygady SP, Jacek G lusk i z 
L iceum  Ogólnokształcącego 
TPD w  Chrzanowie, Bolesław* 
Stelmach ze Skoczowa, M arian  
K rzakow ski z LZS „Z ry w "  w  
Ledn icy G órnej w  pow. k rakow  
skim , W ito ld  Steigman z PM RN 
w  T orun iu , K az im ie rz  Petek i  
Helena Bużan z Oddziału Po
w iatowego L L  w  W ejherowie, 
S tan isław  Zola ze Żm igrodu

Nowego, Edw*ard Brzozowski z 
7-ej brygady SP, Leszek G ar- 
ba liń sk i Kom. Pow. SP w 
Choszcznie, I I I  k i. Techn ikum  
Rolniczego w  Bie licach, H enryk 
Poręba z Państw. Technikum  
M echan ik i Rolne j w  Lu b lin ie , 
Józef P isarek z Państw. Tech
n ikum  Szklarskiego w  W ołom i
nie, K az im ie rz  Pasek ze Szko
ły  P raw nicze j we W rocław iu , 
Zdzis ław  Drzazga ze Szkoły 
Ogólnokształcącej w  Łasku.

Za otrzym ane lis ty  dz ięku je 
m y W am towarzysze. Napiszcie 
nam  ja k  zostały Wasze zobo
w iązan ia zrealizowane, podzie l
cie się sw oim i doświadczeniam i 
zdobytym i w  pracy, zaw iada
m ia jc ie  o trudnościach ja k ie  na
potykacie przy w ykonyw an iu  
swojego czynu.

go ZM P. Propagandyśd w  ra 
mach odbytych zebrań dysku
sy jnych  s tw ie rdz ili, ie  w  bieżą
cym roku  należy jeszcze bar
dziej pogłębić naszą pracę ideo
wą w'Sród młodzieży, stosować 
różnorodne fo rm y  szkolenia, 
aby Jak n a jle p ie j w yjaśniać 
m łodzieży zadania w yn ika jące  z 
P rogram u Wyborczego F rontu  
Narodowego.

W  T oruńskich  Zakładach 
Przem ysłu Odzieżowego p ie rw 
szym tematem na szkolen iu b y ł: 
„P rog ram  W yborczy F ron tu  Na
rodowego". Propagandystą k u r
su jest ko l. U rszula Bojanowska 
przeszkolona w  W ojewódzkim  
O środku Szkolenia Z M P  w  Cie

n i P racy „K o n fe k c ja “  1 w  Tech
niczne j Obsłndze Samochodów.

W  Szkole Zawodowej n r. 1 
po zajęciach szkoleniowych m ło
dzież cbodzf do k ina , ja k  np. 
ostatn io na f i lm  pt. „Z a  w am i 
pó jdą In n i" . W  szkole te j p ra
cuje obecnie 9 zespołów szkole
nia  ZM P-owsklego.

D zięk i um ieję tnem u 1 konkre t
nemu p lanow aniu  przez ZM  
ZM P do c h w ili obecnej liczba 

zespołów szkolenia ZM P -ow - 
skiego na teren ie m iasta T o ru 
nia wzrosła  Już do 60-clu.

K A Z IM IE R Z  B U C H A  
Ins tru k to r

EM  ZM P  w T orun iu

„ E  W  A "
Ogłoszono tpy rtlk  egzaminu 

wstępnego. Zdała na same 
czw órk i! Zawód m a tk i: ro b o tn i
ca. Zawód ojczym a: rob o tn ik  
przekładający weksle tra m w a 
jowe na ulicy... A  w ięc czw órk i 
czwórkam i, w  szkole zaś na 400 
kandydatek jest 80 m ie jsc  — 
pierwszeństwo m ają có rk i w o j
skowych  i  urzędn ików  państw o
wych. W  ten sposób Janina B a l-  
cerzak nie została uczennicą 
Państwowego S em inarium  dla 
W ychowawczyń Przedszkoli.

M a tka  —  robotnica, haru jąca  
od św itu  do nocy na dw oje dzie
ci, pojm,owała głód w iedzy  —- 
sama, kiedyś, dawno, m arzyła  o 
szkole... A le  praw da życia ro 
botniczego na warszaw skie j 
W oli by ła  bezlitosna: opłata  
miesięczna w szkole p ryw a tne j 
wynosiła 60 zł, m atka zarabiała  
160 zł, płacąc za m ieszkanie w  
suterenie 45 zł. Rachunek p ro 
sty. Ten w łaśnie rachunek prze
kreś la ł m ożliwość upragnionych  
stud iów  w  C entra lnym  In s ty tu 
cie W ychowania Fizycznego, bo 
po to niezbędna była  nieosią
galna m atura  ogólnokształcąca.

Wobec tego pozostawała tzw. 
nauka zawodu. Miejsce  u k u 
śnierza t ra f iło  się niezłe  —  w  
„porządnej f irm ie " , na K ra k o w 
skim  Przedmieściu. I  szef b y ł 
ja k  na owe czasy ho jn y : nie t y l 
ko nie kazał sobie płacić za na
ukę, ale jeszcze daw a ł 20 zł. 
miesięcznie. Nauka to była  
wpraw dzie swoista. Przez rok  
polegała na niańczeniu dzieci 
szefa ł  sortow aniu fu trzanych  
ścinków. Przez następne 2 ł  pół 
roku  —  tta fastrygotoan iu ł  m ie 
rzeniu fu te r  eleganckim  1 k a 
p ryśnym  paniom.

Z by t daleka by ła  telęe ta dro 
ga do zdobycia zawodu. Toteż 
p ra k tyka n tka  kuśnierska została 
robotnicą fa b ry k i pude łek na 
Mariensztacie. Tymczasem w da
r ła  się u> tyc ie  h itle row ska  oku 
pacja. Praca w  p ryw a tn e j fa 
bryczce nie chron iła  przed w y 
wiezieniem  do Niemiec. Pako- 
waczka w  M onopolu T y to n io 
w ym  dostawała 46 zł. tygodn io
wo. Potrzebna to by ła  tygo
dn iów ka: m atkę-robotn icę szyb
ko zżerała gruźlica.

I  kiedyś wreszcie, w  1941 ro 
ku, spotkała Hankę Sawicką  
znaną kom unistyczną działacz
kę młodzieżową. W tedy  w łaśnie 
Janina Balcerzak została „E w ą "  
(dziś m ało k to  w ie o ty m  p ra w 
dz iw ym  im ie n iu : Janina).

Rodziły się wówczas pierwsze 
koła m łodzieżowe, z k tó rych  w y -

Radio
na  da. 11 p a ź d z ie rn ik a  1852 a, 

(S O B O TA )

F ro r ra m  I  na  faU  1SZS ra.
P ro g ra m  d n ia : 8.06, 15.25. 

W ia d o m o ś c i: S.0S, 8.00, 1.00, 
7.S5, 12.04, 16.00, 30.00, 23.00.

810 K o n c e r t p o ra n n y , 
6.1« A n d . d la  w s i, 6.2« P ie 
ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 6.35 
P o p u la rn a  m u z y k a  s y m fo 
n ic z n a , 7.20 R a d z ie cka  m u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 7.5« K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u 
z y k a , 8.56 A u d . d la  k i .  V I,  
8.25 K o n c e r t  s o lis tó w , 8.50 
P rz e rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  
m  i  IV ,  11.15 M u z y k a  1 a k 
tu a ln o ś c i, 11.43 G łos m a ją  
k o b ie ty ,  ia.15 „N a  sw o ja ką  
n u tą “  — g ra  Zespó l T . W e
so ło w sk ie g o , 12.45 A u d . d la  
w a l, 13.00 U tw o ry  s k rz y p c o 
w e  w  w y k .  A . P o lesk iego , 
13.15 M u z y k a , 13.25 A u d . 
s p ec ja lna  p ośw ie con a  X IX  
Z ja z d o w i W K P (b ), 13.45 
P rz e rw a , 15.3« A u d . d la  
d z ie c i, 18.1« A u d . sp e c ja ln a  
p ośw ięcona  X IX  Z ja z d o w i 
W K P (b ), 16.23 M u z y k a , 16.45 
„B ie lo « "  — 1 ode. o pow . Z. 
O s tro łę k i,  17.06 „ K ło p o t l i 
w a  p rz e s y łk a “  — pog. d r  
A n d rz e ja  M y ś llc k le g o , 17.15 
S łuchacze  p iszą, 17.20 K o n 
c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k .  
M a łe j O rk ie s try  Rózg':. Ś lą 
s k ie j p. d . Jana  L ie rsza , 
18.00 R ep o rta ż  l ite ra c k i,  
18.2« „ Z  naszych  p ie ś n i" .
18.45 A u d . d ia  w s i, 19.0« 
T rz y  h u m o re s k i Ja ros ła w a  
K aszka  z to m u  p t. „T a s ie 
m ie c  k s ię ż n e j p a n i“ , 18.25 
N a  m u z y c z n e j fa l i ,  19.56 M u 
z y k a , 26.26 W iad . sp ortow e .
20.45 T ry b u n a  p rz e d w y b o r 
cza. 20.35 K o n c e r t  O rk ie s try  
1 C h ó ru  K ra k o w s k ie j R ozgł. 
P R  p. d . J. G e rta , 21.35 
„P a n  B a lc e r  w  B r a z y li i '  — 
p o e m a t M a r l i  K o n o p n ic k ie j,  
21.50 G ra  O rk . PR  p. d . J a 
na  C a jm e ra , 22.25 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 23.1« A u d . 
s p e c ja ln a  p ośw ięcona  X IX  
Z ja z d o w i W K P (b ).

rosnąć m ia ła  organizacja Z w iąz
ku  W alk i M łodych. T ra fiła  Ewa 
do takiego koła samokształce
niowego, k tóre nazywając się 
kołem „na Rakowcu" zna jdowa
ło  się na drug im  końcu miasta, 
na G oclawku. B y ły  tam  i  re fe 
ra ty , i dyskusje, i  książki. Była  
wreszcie nauka; praw dziw a  na
uka o p raw dz iw ym  'świecie. A 
potem pierwsze akcje: na lep ia
nie na m urach wezwań do w a l
ki, ko lportaż  u liczny „G w a rd z i
s ty “ . B ron i jeszcze nie było, 
tcięc trzeba ją  było zastępować \ 
odwagą, sprytem , szybkością i 
działania. Ta praca porw ała  j 
Ewę bez reszty. Ludzie czekali | 
przecież ja k  na słońce na słowa 
praw dy, otuchy, zachęty do 
w a lk i. t

I  rosła  niedoszła przedszko
lanka  i  niedoszła kuśnierka wraz  
z organizacją, wśród odważnych, 
s ilnych ludzi, wśród w a lk i na 
śmierć i  życie. P a lili h itle ro w 
skie ob iekty przy pomocy l i t r o 
wych bute lek w ype łn ionych za
palającą m ieszaniną produko
waną przez studentkę chemii. 
Do dziś dn ia pam ięta Ema 
pierwszy barak w o jskow y p ło 
nący o zm ierzchu w ysokim  s łu 
pem ognia.„

Od lu tego 1943 roku  ZW M  
m ia ł swoje pismo, „W a lkę  M ło 
dych". Ewa p isywała, i  d ru ko 
wała, i kolportow ała . A reszto
wanie całej rodziny  i  pobyt na 
Paw iaku zm usiły  ją  do porzu
cenia M onopolu Tytoniowego. 
B yła  tam  ju ż  i kom órka p a r ty j
na i koło ZW M . Trzeba  było  
„zm ienić k lim a t"  na małą, nie 
zwracającą uwagi, fab rykę  cu 
k ie rków .

W  1943 r. Ewa została człon
k iem  P o lsk ie j P a r t ii R obotn i
czej. N iedługo potem praca o r
ganizacyjna i pa rty jn a  nie zo
staw ia ła  je j czasu na n ic w ię 
cej.

1 s ierpn ia 44 roku  by ła  Ewa
w łaśnie  na M okotow ie z n ie 
wygodnym  pakunkiem : torbą z 
bronią. Szaleńczo i  zdradziecko 
rozpalone powstanie stało się 
faktem . Ciężka by ła  już  droga 
do śródmieścia. W  sztabie A L  
na W ilcze j d a li m undur, pięć 
granatów  i  przydzia ł na b a ry 
kadę na W ie jsk ie j. T rzym a li się 
na te j barykadzie  nie ty le  tym i 
n ie licznym i grana tam i ile  wolą  
i  sercem. 10 tarześnia wezwane 
Ewę do sztabu.

Szło o przedsięwzięcie n łe  b y 
le ja k ie . O dotarcie za W isłę, do 
A rm ii Radzieckiej. B y ła  ju ż  ta-

| ka próba ze S tarów ki. Dwóm  
łączniczkom nie udało się 

I przejść przez fro n t. Jedna zg i
nęła na m in ie . W yjść z oblężo
nego m iasta i  Jo na dom iar 
przez rzekę...

Ewa w raz z druga łączniczką, 
Heleną Jaw orską Idziś również 
kandydatem  na posła do Sejmu) 
m ia ła ruszyć z Solca kanałem  
na Sadybę, by przejść W isłę 
pod W ilanowem . Ale h itle ro w cy  
strzegli ju ż  dobrze kanałów. 
Toteż trzeba było  próbować d ro 
gi przed siebie, „na p rze ła j": 
płynąć  z Czerniakowa na Saską 
Kępę, tam  przejść przez całą 
Pragę będącą w  rękach n ie
m ieckich i  da le j szukać Unii 
fron tu . 12 w rześnia w  nocy dwa 
k a ja k i oparły  się o p raw y brzeg 
W isły. Przed ' Ewą i  Heleną o- 
tw ie ra ła  się duża dzielnica m ia 
sta, w  k tó re j każdy k rok  groz ił 
śmiercią. Droga, k tó rą  dziś każ
dy z nas ła tw o  przejdzie w  go
dzinę, zajęła  im  czas od 5 rano  
do 12-ej. Szły przez piw nice i  
parkany na Gocławek i  tam  
spotkały piętnastkę radzieckich  
żołn ierzy  — zwiad.

14 września  —  w olny, po lski 
Lu b lin . I  nazajutrz  spotkanie z 
warszawskim  robotn ik iem , m a r .  
szalkiem  Zw iązku Radzieckiego, 
K onstantym  Rokossowskim. T e j 
samej nocy inna rozmowa  —  s 
Bolesławem Bierutem . W t rz y 
dzieści sześć godzin po spotka
n iu  łączniczek z radzieckim  
zwiadem — Warszawa dostała  
pierwsze zrzuty bron  i, a m u n ic ji 
i  żywności...

Ewa zaś przespawszy w  L u 
b lin ie  trzy  doby nieomal „ je d 
nym  tchem ", zgłosiła się do 
wojska. Za warszawską w alkę  
m ia ła  stopień kapitana  i K rzyś  
G runw aldu.

Za fron tem  wkraczała do p ło 
nących jeszcze m iast organizacja  
ZW M -owska. Szybko więc kap i
tan Ewa została ins truk to rem  
ZG ZW M . Zarząd G łów ny b y ł 
to Lu b lin ie  ł  stąd też za w o j
skiem ruszały grupy operacyjno  
na zachód. Drogę grupy, k tó rą  
kie row a ła  Ewa, znaczyło po
wstanie Zarządu W ojewódzkie
go ZW M  w  Łodzi, Zarządu Łódz
kiego, zarządów pow iatowych. 
Potem to samo w  K ie leck im , 
Wymagająca, ale koleżeńska ł  
bezpośrednia dz iew czyna-kapł- 
tan jednała  sobie młodzież.

Nadeszła pora zbiorów  —  
10.000 zetwuemowców pojechał»  
na zachód po zboże na pierwszy  
w w o lne j Polsce chleb. K ie ro 
wała  n im i Ewa.

Stała potem na czele organ i
zacji w  swoim rodzinnym  m ie
ście, W arszawie, zdobywając t 
niem ałym  trudem  małą m aturę  
na pierwszym  K urs ie  Przygoto
wawczym  na wyższe uczelni». 
Potem powierzono je j k ie row a
nie Ochotniczym  Bata lionem  
O dbudowy W arszawy im. Janka  
Krasickiego, k tó ry  odrzucał 
pierwsze zw a ły  gruzu z w a r
szawskich u lic . Potem znów Za
rząd G łów ny ZW M , praca w  
k ie row n ic tw ie  PO „ Służba Pol
sce". A  wreszcie m ożliwość głę
bokie j nauk i —  Szkoła P arty jna .

Dziś Ewa k ie ru je  wydzia łem  
harcerskim  ZG ZMP.

ZP ZMP w Namysłowie
nie reaguje na skargi i zażalenia

W  liśc ie  z m aja br. H enryk  
K a r liń s k i z G łuszyny, pow. 
N am ysłów  skarży ł się na n ie 
po rządk i panujące w  Zarzą
dzie P ow ia tow ym  ZM P w  
Nam ysłow ie, gdzie zaginęły 
bez śladu złożone przez n ie 
go jeszcze w  1949 roku  m e
try k a  i  św iadectwo ukończe
nia 7 klas szkoły podstawo
w ej.

K a r liń s k i sta ł się od 1949 ro 
ku s ta łym  in teresantem  ZP 
ZM P  w  Nam ysłow ie. Podczas 
swych częstych w iz y t w  Za
rządzie słyszał on za każdym 
razem inną bajeczkę o swych 
dokum entach. Jedna z nich 
m ów iła , że zostały one zarzu
cone gdzieś w  arch iw ach  i  
nie można ich znaleźć, inna, 
że zostały przesłane do ZW  
ZM P, inna  wreszcie, że b y ły  i

przewodniczący ZP zagubił te 
dokum enty, a obecny nie w ie  
gdzie się one podziewają.

W ydaje nam się, że podob
nie dzieje się z naszym i p i
smami w ys łanym i w  te j spra
w ie do ZP ZM P 28.5. i 1.8. br. 
Na pisma te dotychczas nie 
o trzym aliśm y żadnych w y 
jaśnień.

Redakcja prosi Zarząd Po
w ia tow y Z M P  w  Nam ysłow ie 
o natychm iastowe w y jaśn ie 
nie te j sprawy. Jednocześnie 
zaw iadam iam y przewodniczą
cego ZP, że sprawę systema
tycznego nieudzie lania w y ja 
śnień redakc ji, n iereagowania 
na skarg i i zażalenia k ie ru je 
m y do ZW  ZM P  w  Opolu ce
lem  w yciągnięcia odpow ied
n ich  w n iosków  z pracy tego 
Zarządu.

i
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—  Zostań p rzy n im  — i pow iedzia ł 
Szczęsny do Jesionowskiego. — Uważaj. 
A  ty, W ładek, b iegn ij do ojca. Niech 
bierze konia, dworskiego czy sąsiadów, 
wszystko jedno, byle koń z furm anką. 
M usim y zdążyć z owocem na statek, 
potem powieziecie Staszka.

Odtąd wszystko potoczyło się na zła
manie karku. By! bieg na przeła j, było 
noszenie papieru z Fordonka do „k a n 
to ru ", pakowanie z Madzią, gorączko
we narady w trakcie , gdy ręce la ta ły , 
zabijan ie  skrzyń deskami, ładowanie na 
wóz...

Dopiero o zachodzie, k iedy statek ry 
cząc odbii od brzegu, Szczęsny nare
szcie odetchnął.

O ia r ł czoio rękawem ; w łosy sko łtu 
nione, pozlepiane potem, w ys taw ił na 
w ia tr. Serce b iło  m iarow o i mocno ja k  
statkow a turb ina . Na pokładzie p ię trzy ł 
się ładunek p rz y k ry ty  brezentem, a pod 
n im  — dwanaście skrzyń z półcalowych 
desek św ierkow ych, poprzyb ijanych co 
dwa cale. W odstępach m iędzy deska
m i w idz ia ło  się siano i siomę, i  pa
chnia ło jab łkam i. W szystkie skrzynie 
b y ły  jednakowe i jednakow o pachniały.

Ó dziew iąte j z m inu tam i statek przy
b y ł do W łocławka. Szczęsny zostaw ił 
na przystan i dziesięć skrzyń tow aru dla

sklepu Romana K orba la  przy u licy  św. 
Antoniego i z dw iem a na pożyczonym 
wózku trsgarsk im  ruszył w  stronę Pie
karsk ie j.

Na podwórzu ściśniętej czynszowej 
kam ien iczk i oparł dyszel o schnące po
środku drzewo I pobiegł po schodach 
skrzypiących, rozchw ierutanych, na o- 
s ta tn ie  p ię tro  o ficyny. Namacał po 
c iem ku k łódkę ja k  serce dzwonu. O two
rzył. K toś odskoczył od drzw i. Szczę
sny postąpił dwa k rok i.

—  Wychodzić, towarzysze.
Zaszeptano Po kątach. Krzesłem szur.

nięto. Od okna ozwał się g iosik praw ie 
dziecięcy:

— A  towarzysz Corobiący?
— Corobiący przyjść nie może. W y

chodźcie bez obawy i prędko, bo nie 
ma czasu. Nie wszyscy naraz, po jedyn
czo...

Poszedi do zlewu, zderzywszy się po 
drodze z kim ś, k to  się w ym yka ł ku 
w yjśc iu , zda się dziewczyna. N a tra fił 
wreszcie na kran , dopadł ustami i 
chłepta! długo, łapczywie. Uniósł gło
wę znad zlewu nie słyszało się żadne
go szmeru, ańi szeptu.

Z apa lił Jedno mu się już udało: 
młodzież wypuścił. Bo co by było, gdy
by Staszek zamknąwszy młodzież ja k

zw ykle, gdy ta m iew ała  swe „rob o ty  
ręczne“  —  m alowanie sztandarków, 
w ycinan ie  szablonów czy pow ie lanie
— gdyby Staszek nie zdołał mu oddać 
klucza?! Siedziałoby bractw o nadal 
zamknięte, bez jedzenia, po ciemku, 
bojąc się zdradzić głosem, czy św iatłem
— dla sąsiadów przecież m ieszkanie 
m ia ło  być puste, bez gospodarza, czego 
w idom ym  znakiem była k łódka od ze
wnątrz. W końcu kiedyś tam, w  dniu 
wychodnym , przyszłaby od swych pań
stwa m atka, o tw orzy łaby w łasnym  k lu 
czem...

— A  niech go gęś kopnie — sklą ł w 
duchu Staszka. — Też ma pom ysły!

Zam kną ł ostrożnie pokój i po c h w ili 
b y ł na podwórzu.

U ją ł dyszel, pchając wózek na jezdnię
— brama by ła  jeszcze o tw a rta  — by 
dalej toczyć go u iicą  Trzeciego M aja, 
przez most nad Zgłow iączką i Toruńską 
do końca, p raw ie  za m iasto, do domu 
na W ydm uchu, skąd należało wyw ołać 
t  warzyszkę Ewę Lubartów nę ;

— Gdzie złożyć? Macie tu  w  jab łkach 
obydwa nakłady.

Potem trzeba przenocować u Stasz
ka albo u Lubartów , wczesnym ran 
k iem  trzeba być u O lejn iczaka i  w a r
szawskim statkiem , o dziesiątej, od
płynąć do Rzekucia. A le  przedtem je 
szcze — kup ić  książkę, o k tó rą  prosi! 
Jasieńczyk. Jakaś nowa książka, w i-  
ciowcy w  Przy łęku koniecznie chcą 
przeczytać. Kaczkow ski czy K ruczkow 
ski napisał, a o czym — ma na kartce 
w  kieszeni — o kurhan ie  i chamie, w 
każdym  razie coś o chamie.

Pora była  szara, gdy Szczęsny w róc ił

—- tuż po zachodzie. Sad oprzędła clem-
nosiwa mgła. Zmorzone drzewa pro
stow a ły się czasem lec iu tko  d rzew o t- 
nym , ledwo uch w y tnym  tchn ien iem  l i 
stowia. Szli wśród nich we tro je : W ła 
dek, Szczęsny i  B ry łe k . W ładek opo
w iada ł, a pies pa łę ta ł się m iędzy no
gam i Szczęsnego, przewracając się na 
grzb ie t z radości, to znów w  nagłym  
uskoku warcząc groźnie — pomylone 
zwierzę o rozdw ojonej jaźn i. ,

O Staszka można być spokojnym . Od
w ieziony. A le  do Rzekucia — ja k  w y 
n ika ło  ze słów W ładka —  z samego 
rana zjechała po lic ja  1 kom is ja  śled
cza. Aresztowano K am yka z Jasleń- 
czykiem . Próżno, Jasieńczyk wskazy
w a ł na głowę, k tó rą  m u po lic jan t roz
b ił, i m ów ił, że m im o to ich b ron ił, do
słownie śm ierci w ydarł. N ie pomogło — 
elem ent i  ty le. Aresztowano też Jesio
nowskiego za bezprawną p ra k tykę  ko
m in ia rską  i oboje Rabanowsklch — tych 
dopraw dy nie w iadom o ju ż  za co. N a- 
uczycielowa ma przecież rękę prze
strzeloną, a nauczyciela przy rozru
chach nie  było, w  ogóie odkąd w y le li 
go ze szkoln ictwa za cud z saletrą — 
wszystkiego się boi ł  tym  strachem 
żyje ty le  lat, łapiąc co podleci, każdą 
pracę, trochę w mieście, trochę na wsi 
— wróblowato .

— A le  na jbardzie j im  zależy na Sta
szku. „Tego podżegacza — m ów ią — 
znajdziem y, choćby nie w iem  co “

— Szukają?
— Ba'
— Niech sobie szukają. Spóźnili się 

o całą dobę... A ja k  Weronka?
— N ic Was ciągle wygląda...

8pauzował. I  już  *  le k k im  przekąsem:
— _.ta Weronka.
— Coś ty  tak  jakoś... kwaśnie?
— A  po co macie m nie za durnia? 

W eronka! K iedy  w iem , że nie W eron
ka!

Szczęsny przystanął.
— Skąd wiesz?
Chciał zajrzeć W ładkow i w twarz, 

ale było  na to za ciemno.
— Ojciec raz żałował W eronki, że nie 

um ie czytać. A  tu patrzę — czyta! Je
szcze ja k i Nauczycielka ty le  nie umie. 
I  w  ogóie — czy ja  podług was oczu nie 
mam? Po co było  ukryw ać przede mną?

Głos chłopaka b rzm ia ł ta jonym  bo
lesnym  w yrzutem :

—  N ie w ierzycie m i, widzę...
Szczęsny rękę położył mu na ram ie

niu.
— Wcale nie, W ładku. T y lk o  jesteś 

za m łody na takie  rzeczy, nie chcieliśm y 
cię mieszać w to. A le  teraz — dobrze, 
nie będziemy się k ry li..  Pom ówim y 
zresztą, na jp ie rw  muszę się wyspać. 
O dwunastej trzeba cię zluzować, pra
wda? No właśnie.

W ładek poszedł dalej przez sad po
stuku jąc kijem , a Szczęsny skręc ił do
chaty.

W oknie ktoś stał — tak  mu się w y
dało — a gdy szurnął na progu o d re
wnianą kratę (Madzia w yw a lczy ła  je d 
nak tę wycieraczkę), w środku za
błysło św iatło. A więc prawdę W ła
dek powiedział: wyglądała!

— B y ł kto? — spyta ł wchodząc.
Madzia lampę, k tó re j kno t przykrę

cała, uniosła nad głową, by lepie j go 
widzieć.

— Nie, nikogo nie było.
— A  W ładek — słyszałaś? — ju ż  wie.
— Co jeszcze?
— Ano wie, że nie jesteś Weronką.
— Co jeszcze, pytam  się, powiesz? 

Wchodzisz nie w ita jąc  się. rozmawiasz, 
jakbyś wcale nie wyjeżdżał. Tak wraca 
do domu bohater m oje j opowieści? Syn 
cieśli, k tó ry... i tak dalej? Fe!

Szczęsny poszedi do pieca ku ląc się 
z lekka, ja k  gdyby byio  mu zimno. D ło 
nie idąc rozcierał n iby zmarznięte, a 
w łaściw ie spragnione, chw yta jące się 
samych siebie, by je j nie chw ycić na 
ręce. Chodziłby, tw a rz  zanurzywszy w  
je j włosach, chodziłby z n ią  tam  i z 
powrotem ! — tak ie  m iewa! zaw roty 
głowy.

— M ó j bohater nie odpowiada?
— Masz rację, tak się nie wraca. A le  

w idzisz, nie wiem, co to pow ro ty, co 
dom... W yjeżdżałem,, przyjeżdżałem , 
n ik t  na mnie nie czekał.

Madzia także podeszła do piecyka.
— Tym  razem byłeś oczekiwany, m ój 

panie. „P iękna dziewczyna chodziła z 
kąta w k ą t zaciskając drobne, kszta łtne 
pięści. Ruchy je j zdradzały niepokój, 
z oczu pa trzy ło  zatroskanie jakoweś..."

Zamieszała w  ronae iku. Ogień pa len i
ska typa ł na nią przez szparę fa je rk i, 
tw arz  w jego pełganiu m ien iła  się iro 
nią i zamyśleniem.

— No tak, jakoweś.. A le  ja kupę 
spraw przez ten czas załatw iłem . N a j
p ierw  z młodzieżą, potem z lite ra turą ...

— Jedz — przerwała podsuwając zu
pę — możesz przy tym  mówić.

(c. d. n.).
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Podczas Z lo tu  przodow n ików  Zabrza, B ytom ia  ł  G liw ic  ja k i 
Odbył się 5 październ ika w  Zabrzu 450 osobowy zespól Z rze- 
tsenia Sportowego „S ta l"  w ys tą p ił z e fek tow nym i maso

w y m i pokazam i gim nastycznym i.
C A F  —  fot. Sek*

Zobowiązania podjęto 
lecz I c h  nie wykonano

J>w* Kola Sportow * „W łók
n iarz“ w  B ie liku  ápiet. P ierw - 
ts * —  przy Zakładzie Pm -  
mrslu  W ełnianego im , Lenko, 
drugie — przy B ielskich Ta- 
ktadach Przem ysłu Lniarskie- 
ro  -U n ia".

Pierwsza z okazji Zlotu M ło
dych Przodowników zobowią
zało etą utworzyć do 22 lipca 
Ba oddziale przędzalni pakuł 
dwie sześcioosobowe brygady 
gportowo-produkcyjna, które 
Bliały wziąć udział we współ- 
iawodnlctwle. Sekcja p iłk i 
nożnej zobowiązała się prze
pracować 120 roboczo-godzin 

. przy remoncie boiska sporto
wego. Oba zobowiązania nie 
•ostały wykonane, pomimo, że 
dzień 22 lipca dawno już m i
nął, pomimo że klasa robotni
cza realizu j* obecnie zwyclę- 
Jko nowe zobowiązania podję
ta dla poparcia Programu W y
borczego Frontu Narodowego 
l  uczczenia X IX  Zjazdu 
W XP(b).

K iedy zorganizowano w Blel-

LZSs-em Buczkowice 
trzeba się zając

LZS Buczkowice posiada do-
drużynę p iłk i siatkowej, 

ta odniosła kilka
tr ą  druż 
tbrużyna
pięknych sukcesów, m .in. zdo
była mistrzostwo Polski LZS
W  siatce w  roku ubiegłym o- 
faz  mistrzostwo powiatu biel- 
Ckiego.

Czy osiągnięcia te powinny 
Cieszyć Powiatową Radę 
LZS-ów  w  Bielsku? Powinny. 
Czy Powiatowa Rada LZS-ów  
W Bielsku powinna zaintereso
wać się bliżej LZS-em Bucz-

iowice? Powinna. Cóż, kiedy 
owiatowa Rada LZS-ów w

Wg,

Naród polski widzi w pokojowym rozwiązaniu problemu niemieckiego 
niezbędny warunek utrzymania i utrwalenia pokoju w Europie

<— uchwała Prezydium PEOF
W  W arszawie odbyło ule petóedbeni* reamersonego Prezy

dium PKO P oraz polskiego kom itetu przygotowawczego de 
międzynarodowej konferencji w sprawie pokojowego rozw ią
zania problemu niemieckiego. Posiedzenie poświęcone było omó
wieniu udziału Polski w  konferencji, która ma się odbyć w 
Sztokholmie w dniu 18 bm., Jak również omówieniu przygoto
wań do Kongresu Narodów w  Obronie Pokoju.

W  zebraniu, któremu prze
wodniczył Prezes Polskiej Aka
demii Nauk —  prof. J. Dem
bowski, wzięli udział m in. 
członkowie Prezydium PKOP: 
prof. L . Infeld , O. Dłuski, L. 
Kruczkowski, K . Łubieński, Z. 
Wasilkowska, ks. E. Dąbrowski 
oraz w ybitni naukowcy, działa
cze kulturalni i społeczni.

Zebrani zaakceptowali nastę
pujący skład delegacji na konfe
rencję w  Sztokholmie: prof. J. 
Dembowski, ks. E. Dąbrowski, 
W. Kłoeiewicz, O. Dłuski, L. 
Kruczkowski, J. Iwaszkiewicz, 
D. Horodyńskl, prof. S. Pień-

kowski, prof. 8. Kulczyński, J. 
Ozga -  Michalski, 8. Trepczyń-
skl oraz przodownica pracy M. 
Stasiuk.

W czasie posiedzenia, po w y
słuchaniu sprawozdania o pra
cach przygotowawczych do ma
jącej się odbyć 18 październi
ka br. w  Sztokholmie Między
narodowej Konferencji w spra
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. Prezy
dium PKO P uchwaliło następu
jącą deklarację:

„Naród polski w idzi w  poko
jowym rozwiązaniu problemu

niemieckiego, zgodni* s w yty
cznymi Układu Poczdamskiego 
— Jedynej podstawy prawnej 
stosunków międzynarodowych z 
Niemcami —  niezbędny w aru
nek utrzymania i  utwalenia po
koju w  Europie oraz bezpie
czeństwa zarówno narodów są
siadujących z Niemcami, jak  też 
samego narodu niemieckiego.

Z  tych względów PKCfP go
rąco w ita podjętą przez patrio
tów wielu krajów  europejskich 
inicjatywę zwołania Międzyna
rodowej Konferencji w  Sztok
holmie w  sprawie rozwiązania 
problemu niemieckiego pod ha
słem „przeciw militaryzmowi, za 
pokojem i współpracą międzyna
rodową" oraz popiera udział 
wybranych przedstawicieli naj
szerszych warstw  narodu pol
skiego w  tej konferencji.

PKO P podkreśla w ielkie zna

czeni* «działu w  Konferencji 
Sztokholmskiej przedstawicieli
szerokich mas ludności Niemiec 
zachodnich, zdecydowanych 
przeciwdziałać odrodzeniu m ill- 
taryzmu niemieckiego, w  imię 
pokoju i  przyjaznego współży
cia Niemiec zjednoczonych i de
mokratycznych z narodami —  
sąsiadami, w poszanowaniu ich 
niepodległości i  bezpieczeństwa.

Dobrosąsiedzkie stosunki Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z NRD, wszechstronnie rozwijane 
poprzez granice pokoju i przy
jaźni nad Odrą 1 Nysą, są naj
lepszym świadectwem, że naród 
polski i  naród niemiecki, w y
zwolone z pęt agresywnej poli
tyk i imperializmu, mogą żyć w 
warunkach przyjaznej współ
pracy — dla dobra niepodległo
ści 1 rozkwitu obydwu naro
dów".

Jźofy MśęmJkmk
6 s s m g e g m § iÿ M ù k

»ku to drugie koło sportowe 
„Włókniarz", które niniejszym  
budzimy z głębokiego snu, 
wydawało się, te  ku ltu r* fi
zyczna rozwinie sią wśród 
wszystkich pracowników
B ZP L „Unia". Powstały czte
ry sekcje, rozegrano k ilka  
spotkań oraz m istrzostwa z a 
kładów w tenisi# stołowym 1 
w siatkówce z kołam i sporto
w ym i Innych zakładów w  
Bielsku. Zdobyto kilkanaście 
odznak SPO. Rozpoczęto bu
dowę boiska sportowego.» I aa  
tym  praca koła etę skońeayta.

Obecni* członkowie zarząd« 
śpią. Śpią tak Już od w ia ł*  
miesięcy, nie troszcząc tlą  na
wet o konserwację sprzętu 1 
nie wiedząc, że członkowie ko
ła noszą często kombinezony 

sportowe... do pracy.

A  kultury fizycznej wśród 
młodzieży Jak n i* było —  tak  

nie ma.

H z  P lac« fta-Una w Chemnitz (HKD) odbyła się 
mas pracujących, przeciwko krwawym  aktom ter ror u, dokonanym 

w  Zrren petan *aekodnło-nł*m tocką policję.

Teto —  OAT

Osiągnięcia NRD są bodźcem
dla młodzieży Niemiec zachodach 
do wzmożenia walki o pokój 

i jedność Niemiec
h k  doaetó agencja AO N, w  Trizon tł odbyły się z okazji

m  reesaloy «tw orzenia N iem ieckie j Republiki Dem okratycz
nej liczne zebrania i  m anifestacje, na których społeczeństwo 
zachodnio •  n iem iecki* ras Jeuzcze wyraziło poparcie dla pro- 
poacyoji laby Ludow ej N R D  o ra* zaprotestowało przeciwko pró
bom ra ty fik a c ji wojennego „uk ładu ogólnego".

Zebrana na Im ponującej m a- 
młodzież Hsm ourgan ife s U c ji 

przesłała pozdrowienia dla NRD. 
W ypow iedziała *ią  ona za pod
jęciem  rozmów ogólnoniemtoc- 
kich, za zaw arciem  trakta tu  
pokojowego •  Niem cam i «ras 
zaprotestowała przeciwko pró
bom ra ty fik a c ji aaparatystyw - 
nago układu końskiego, 

Przedstaw iciel 
Ham burga, m ów ią* a 
lukce&aca N iem ieckiej 
Uki Dem okratycznej w

ÜiOTMko
budów -

Narody Bliskiego Wschodu nie chcq
aby ich krajs przekształcono w bazy wojenno

— s o b r a d  K o n g re s u  O b r o k ó w  P o k o ju  k ro jó w  A z ji i s tr e fy  P a c y fik «
No środowym posiedzeniu Kongresu Obrońców Pokoju kro

jów  A z ji 1 strefy Pacyfiku przem aw iali delegaci lg  krajów . 
O m ów ili eni zgubny w pływ  w ojennej p o lityk i im perialistów  
na sytuację w  ich krajach.

Przedstaw iciel ruchu obroń
ców pokoju S yrii 1 Libanu
oświadczył, te  dowództwo Środ
kowego Wschodu, któro utw o
rzyć zam ierzają Am erykanie, 
będzie Jedynie dodatkiem  do 
agresywnego paktu północno
atlantyckiego. Narody Bliskiego

Wschodu n i* chcą, aby k h  kra
je  przekształcono w  bazy wo
jenna

Przewodniczący delegacji Cej
lonu podkreślił znaczeni* umo
w y handlowej m iędzy Chinam i 
a Cejlonem. Jeśli za tym  przy
kładem  pójdą inne k ra j*  —

oświadczył mówca —  pokój bę
dzie zachowany.

Delegat Sj&rou stw ierdził. Iż 
Am erykanie usiłują zagarnąć w  
swa ręce bogactwa naturalno  
Sjam u i przekształcić ten k ra j 
w  bazę nowo] agresywnej w oj
ny.

Ha posiedzeniu przem aw iali 
jeszcze delegaci N tkaraguy, A l- 
geru. Pakistanu, Hondurasu, 
Salwadoru i  Innych krajów.

Bielsku śpi. Spl tak mocno, te 
nie słyszy, jak  zawodnicy pro
szą o tram pki, p iłk i czy ko
stiumy treningowe. N ie słyszy 
też, jak  uzdolniony zawodnik, 
Stanisław Migdał, dopomina 
się o wysłanie go na kurs in
struktorski, bo LZS-owi Bucz
kowice brak instruktora.

Bezczelne zachowanie się delegata amerykańskiego
świadczy, i® USA ni® chcq zawarcia rox®jma

Agencjo Nowych Chin denotó ■ Kaesongu, te » tas. odbyło 
lię  posiedzenie pełnego składu delegacji, prowadzących roko
w ania rozejm ow * w  Panmund żon.

Budzim y cię Rado! Zupełnie 
niegrzecznie wyciągam y el 
m iękką poduszkę spod głowy, 
bo nie czas teraz na spanie.

koresp. JÓ ZEFA K L IS IA  
Bielsko - B iała

Przewodniczący delegacji k e -
reańsko-chlńskiej gen Nam  I r  
oświadczył na posiedzeniu, że 
am erykańskie propozycje z 18 
września nie, mogą być przyję
ta, ponieważ są one powtórze
niem  poprzednich żądań Am e
rykanów  w  spraw i* przymuso
wego zatrzym ania jeńców wo
jennych, a tym  samym są cał
kow icie sprzeczne z konwencją 
genewską i  zasadą pełnej re
p atriac ji jeńców wojennych obu 
stron, jak  to przew idują wa
ru n ki uzgodnionego ju t projek
tu  rozejmowego.

Trzym ając cię zasady

tria e ji wszystkich jeńców wo
jennych, strona koreańako-chiń- 
ska szczegółowo przestudiowała 
pozorne zm iany w  propozycjach 
am erykańskich. Strona koreań- 
sko-chińska p rzyjęła propozycję 
am erykańską w  spraw i* w ysła
nia wszystkich Jeńców wojen
nych do strefy zdem illtaryzow a
nej, celem ich w ym iany 1 za
proponowała najbardziej roz
sądny i konkretny plan rep a
triac ji jeńców wojennych, cał
kowicie zgodny z konwencją ge
newską i w arunkam i projektu  
porozum ienia rozejmowego.

Jednakże szef delegacji ame

rykańskiej H arrisa« zakom uni
kow ał w  form ie u ltim atyw nej 
o przerw aniu rokowań do czasu, 
e t  strona koreańsko -  chińska 
przyjm ie propozycje am erykań
ski e. Opuścił on posiedzenie, nie 
wysłuchawszy odpowiedzi gasi. 
Nam  Ira .

gen. Nam  I r
łb a * bazczel-

Fo posiedzeniu 
ośwżadezył, iż podoi 
ne zachowanie się Harrisów» 
dobitnie świadczy o tym , ta  
Am erykanie nie są zaintereso
w ani w  zaw arciu rozejm u w  
Korei oraz, że Am erykanie m u
szą ponieść całą odpowiedzial
ność za dalsze trw anie w ojny 
w Korei 1 za przewlekanie wzgl. 
przerw anie rokowań rozejm o- 
wych.

i, w h i
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W ięzienia i obozy 
złam ią młodzieży jugosłowiańskiejn ie

Pew ien „poeta" titow skl, w  
Jednym ze swych w ierszy, opie
wających reżim  faszystów bel
gradzkich, w ypaplał, że:

„W  c a łe j Serbii Jedna fabry
ka, w  k a ż d e j w iosce w y s o k ie  
W ię z ie n ia "—

Doprawdy —  trudno o lepszą 
charakterystykę nie tylko Ser
bii, lecz i pozostałych republik 
dzisiejszej Jugosławii, która w  
całości stała się jednym w ie l
k im  obozem koncentracyjnym.

Więzienia i  obozy koncentra
cyjne, rozsiane po całym kra 
ju, przepełnione są patriotami, 
którzy nie zgadzają się ze 
zbrodniczą polityką tltowców  
zaprzedania ojczyzny im periali
stom amerykańsko -  angiel
skim, z przekształcaniem Jugo
sławii w  bazę wypadową w  
przygotowywanej przez impe
rialistów wojnie.

W  katowniach tych jest naj
więcej młodzieży, którą klika  
belgradzka pragnie w  ten spo
sób złamać 1 unicestwić jej wal
kę. W  osławionych obozach 
»Preporod", „Dugi Rit", „LonJ-

sko Poije" —  penad 68 
w ięźniów —  to chłopcy 1 dziew
częta.

Jednak naw et przy pomocy
iście hitlerowskich metod t i-  
towcy nie osiągają pożądanych 
celów. Obozy i więzienia nie 
mogą zastraszyć młodych pa
triotów jugosłowiańskich, któ
rych walka przeciwko tito fa - 
szyzmowi z dnia na dzień staje 
się silniejsza i coraz bardziej 
skuteczna. M łodzież zwalcza i 
rozsadza od wewnątrz faszystów 
sko-wojskowe organizacja, sa
botuje plany wojenne w  m ie
ście i na wsi, walczy przeciw
ko faszyzacji szkolnictwa.

Rozbijanie przez patriotyczną 
młodzież sfaszyzowanych orga
nizacji młodzieżowych przybie
ra masowy charakter. Młodzież 
jugosłowiańska rozumie bowiem 
dobrze, że organizacje te są roz- 
sadnikie.. kosmopolitycznej 
ideologii, przy panter której t i-  
towcy chcą ujarzmić młodzież, 
że organizacje te m ają za zada
nie przekształcić młodzież w  
mięso armatnie imperialistów, a

W Y D A W C A . Z a rza d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o lsk ie ).

R E D A G U J E : K o m ite t  Na
k ła d  RS W „P ra s a "

A D R E S  R E D A K C J I; War- 
•zaw a , A l t A r m ii  W P  11 

T E L E F O N Y  C e n tr  ; 8-09-11,
8-28-81 8-75-24 Red N a c z e ln y :
8-78-61 D z ia ł K o re s p  I L is tó w : 
6-07-82 Red n o cn a : C e n tr. 
DSP 7-56-20 (lo  30 w ew n . 101. 
8-56-94.

A D M IN IS T R A C J A : Warsza
w a, Marszałkowska 8, IV  p te l. 
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S K Ł A D  I D R U K  Z a k ł G ra f. 
.D S P ". P rze d  P ańst W yo d - 
robńtone.____________________

PRENUM ERATA 1 KOLPOR- 
TA Z: PPK „Ruch", Oddział 
w Warszawie, Srebrna U. Tel. 
centr 8-04-31. SI. S*

W A R U N K I P R E K U M IR A T T : 
mieś. — 1.80 zł k w a r t  — 1.4* zł, 
półrocznie — 10 80 Zł, rocz
nie -  SI .SS zł Zamówienia 
i wpłaty na prenum erat* zle
coną przyjm ują wszystkie 
urzędy pocztowa oraz listono- 
«ze Zamówienia zbiorowe na
prenum erat* zakładowa przyj- 

ra Od-muią wszystkie miejscowa ł 
działy i Delegatury PPK
..R uch“ .

I-B -IS ÎU

ta k t*  prowadzą akcje zapędza
nia m łodzieży do robót przy
musowych przy budowie obiek
tów wojennych i itru  logicznych.

Jak znienawidzone są t t  orga
nizacje najlep ie j świadczą fak 
ty. Oto np. w  fabryoe „Rade 
Koneser" —  Jednej *  n ajw ięk
szych w Jugosławii —  85 proc. 
młodzieży nie należy do faszy
stowskiej organizacji „Marodna 
O m ladina". Pazatai* zaś U  proc. 
nie przejaw ia żadnej działalno
ści organizacyjnej, oo rów na się 
nieistnienia o rgan izacji W  po
w iecie W tnkowcy SSOM młodzie 
ty  opuściło szeregi „NsurodneJ 
O m ladlny". W  miejscowości 
W ojnlć (Bośnia) z M M  chłop
ców 1 dziewcząt —  zaledwie 60 
ooób form alnie należy de argm- 
nisaojl, nie w ykonując Jednak 
żadnych czynności członkow
skich. A Jak p rzyzn aj* organ 
titow skl e j partu  w  Chorw acji 
„Napred", liozba 10M miejsco
wości nie posiadających orga
n izacji p a ra d n e j O m ladlny" 
zw iększyła rię  do 1471»

N a terro r, głód 1 bezrobocie 
m łodzież robotnicza odpowiada 
w alką przeciw  planom  w ojen
nym  —  poprzez akcje masowe
go sabotażu, poprzez podpala
n ie obiektów wojskowych, n i
szczenie maszyn i  urządzeń, po
przez s tra jk i. W raz ze starszy
mi robotnikam i, młodzież doko
nała w ielkich  sabotażów w  za- 
kładaeh wojennych w  ia ra je -

M joa. Spośród »  
tysięcy robotników, którzy n ie
dawno strajkow ali w  portach 
nadadrłatycklch, najw ięcej było 
m łodzieży. Przeezlo 80 proc. 
chłopców, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach ,Ñ e ts Ia e *, 
„Radiator" „jM treb ae", Werze 
udział w  częstych strajkach.

M łodzież w iejska dotrzym u
je  kroku m łodzieży robotniczej. 
W edług danych samych tlto w 
ców liooba młodzieży w iejskiej 
biorącej udtóa! w  ćwiczeniach 
wojskowych wynosi w  całym  
kra ju  8 —  U  proc., *  np. we 
wsiach Kosaowa m łodzież znisz
czyła cały sprzęt ćwiczeniowy. 
W  wystąpieniach zbrojnych 
chłopów Cazynu i  DoboJ u (Boś
n ia) czynny udział brała m ło
dzież. W  Koeeowto dwóch chłop
ców, z bronią w  ręku w ystąpi
ło przeciwko titow sklm  rabu
siom podatkowym .

ezo -  chłopska, *  do Jej w alk i 
przyłączają się uczniow i* i stu
denci. W  Całej Jugosławii zna
ny jest s tra jk  studentów w y
działu technicznego uniw ersyte
tu  uagnebsklege. Tak samo zna 
ny Jest fak t, który m iał miejsce 
w  szkole pedagogicznej w  Dzia
kow ie, gdzie uczniow i* Jednej 
klasy podarli 1 podeptali portret 
zdrajcy T i to.

W alkę m łodzieży robotniczo- 
chłopskiej, szkolnej 1 uniw ersy
teckiej usiłu ją titow cy osłabić 
rekrutacją do sam erykanlzo- 
w onej arm ii eoraz to młodszych 
roczników. Jednak o nastrojach 
wśród patriotycznej części m ło- 

jugosłow isńzklaj, którądtóeży

uda tóą naw et tttowoom w tło 
czyć w  mundury żołnierskie — 
świadczą m. in. ekty sabotażu, 
dokonywane przez żołnierzy 
Wysadzenie w  powietrze maga
zynów z bronią oraz sprzętem 
wojennym —  Jak np. w  Nowym  
Sadzie, Kraliew ie, IJubllanie, 
Kragujowcu czy Sarajewie —  
to odpowiedź młodych żołnierzy 
jugosłowiańskich na wojenne 
piany titofaszystów 1 amery
kańskich „doradców" —  właści
wych gospodarzy armii jugo
słowiańskiej. „Nigdy nie będzie
m y walczyć przeciwka Zw iąz
kowi Radzieckiemu 1 krajom  
demokracji ludowej*1 —  oto ha
sło spędzające sen z oczu tltow - 
com i amerykańskim generałom, 
widniejące często na murach ko 
»zer jugosłowiańskich.

Te k ilka  przykładów stanowi 
zaledwie wycinek pełnej boha- 
toratwa w alki młodzieży Jugo
słowiańskiej. Nieprzejednanej, 
żmudnej 1 ofiarnej w alki, pro
wadzonej w  ramach ogólnonaro
dowego frontu, pod kierowni
ctwem nowej Komunistycznej 
P artii Jugosławii. Tej w alk i nie 
zdołają »tłumić rozwścieczeni 
oprawcy tltowscy, nie złamią 
Jej więzienia i  obozy, n i*  zagłu
szą odgłosy salw plutonów e-szą odgłosy salw plutonów e- 
gzekucyjnych, pod których ku
lam i giną bojownicy o w olną ibojownicy o w olną 
dem okratyczną Jugosławię —  
przeciwko tltofaszystowskiem u 
reżim ow i głodu, śmierci i w oj
ny. W  walce przeciwko titofaszy 
zmówi i am erykańskiej okupa
cji zwyciężą narody Jugosławii 
1 ich bohaterska młodzteń

nictwie socjalizmu, oświadczył, 
że osiągnięcia te są bodźcem dla 
młodzieży w  Niemczech zacho
dnich do wzmożenia w a lk i o po
kó j i jedność Nlem ieo.

Oświadczenie 
Francuskiej Partii 
Keamnistycziiei 

w związku z prowokacjami 
r / ą d a  P in a )  a

i  brutalną, pro
w okacyjną akcją rządu Pin&ya 
wobec organizacji 1 w ydaw nictw  
dem okratycznych, na łamach 
„Hum anité" ukazało się oświad
czenie francuskie j P a rtii Ko
m unistycznej, które stwierdza 
m. in .!

Rząd Ttnaya, którego antyde
m okratyczny spisek przeciwko 
P a rtii Kom unistycznej, monto
w any w szelkim i sposobami po 
m anifestacjach 28 m aja doznał 
kompletnego fiaska —  dopusz
cza słą obecni* recydywy. W 
dniu wczorajszym  dokonano re
w iz ji w  różnych lokalach par
t ii kom unistycznej i  organiza
c ji dem okratycznych; aresztowa
nia zostały dokonana na pole
cenie sędziego śledczego M iche- 
la , przydzielonego do wojsko
wego w ym iaru  sprawiedliwości

TTm  rasem rządow i chodzi 
już nie o rzekom y „zamach ns 
wew nętrzne bezpieczeństwo pań 
stwa", lecz o rzekom y „zamach 
na zewnętrzne bezpieczeństwo 
państwa" 1 o rzekom ą „demora
lizację arm ii i  narodu".

Cała sprawa jest zupełnie Ja
sna —  stw ierdza oświadczenie. 
Rząd P lnaya, pragnąc usprawie
d liw ić swą sntynarodową poli
tykę nędzy i  w ojny, zsm lerza 
stworzyć w  k ra ju  atm osferę te r
roru, m ając nad zie ją  i i  zastra
szy tym  zaniepokojone, nieza
dowolone masy pracując*.

Sprawą klasy robotniczej, 
wszystkich dem okratów i patrio 
tów —  głosi oświadczenie TPK  
—  jest przeciwstaw ienie się re
presjom  rządu, zagrażającym  
w szystkim  Francuzom, repre
sjom, które są przejawem  poli
ty k i zdrady narodowej, upra
w ianej na korzyść A m eryka
nów przez byłych kolaborantów  
razem  i  h itlerow cam i. Jednocz
my się wszyscy, w alczm y z od
wagą i  ufnością, by pokrzyżo
wać plany zdradzieckich poilty-
ków, którzy stall sią źandarm a- 

mmsrykańskich podżegaczy 
! jennych. W  tan sposób ra 

m i
wo;
pew nim y zwycięstwo sprawie 
wolności, niezawisłości narodo
w ej i  pokoju, praw u do pracy i 
chleba.

Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i 
czenia X IX  Zjazdu W KP(b) uczniowi* Państwowego Technikum  
Mechaniczno-Pedagogicznego w  Warszawie zobowiązali się w y

konać roczny plan warsztatowy 15 dni przed terminem.
Na zdjęciu: członek brygady szturmowej Bogusław Zdunek po

maga w pracy koleżance Zofii Góra.
C A F — foto Zyg. Wdowlński

Warty proMcylm aa cześć eferad l\l Zjazdu WKP(fe)
LudasSe, pracy. cale) Polski 
wielką uwagą iiedią Zjazd partii 

LEM INA - STALINA, * 
którą wsk3zu;e jasną drogą postp i wolności

Lodzi« pracy całej Polski z uwagą Śledzą Zjazd p artii Lenin»-«
Stalina, która wskazuje jasną drogę postępu 1 wolności wszysfc 
kim , którzy walczą o lepsze ju tro .

Robotnicy I chłopi, inteligenci pracujący, mówią na uroczystych 
masówkach, ja k  w iele osobiście zawdzięczają ludziom radzieckim  
I Jak w iele zawdzięcza cały naród polski narodom K raju  Rad, 
która prowadzi od zwycięstwa do zwycięstwa W KP(b).

Wzmożoną pracą, w artam i produkcyjnym i, w alką o plan, czczą 
ludzi* pracy X IX  Zjazd W KP(b).

Robotnicy Krakow skich Za
kładów Odzieżowych, którzy 
już zam eldowali o zwycięskim  
wykonaniu zobowiązań, podję
tych w  odpowiedzi na Program  
W yborczy Frontu Narodowego 
i d la uczczenia X IX  Zjazdu  
W ielk ie j P a rtii Lenina ł Stalina, 
p ieta no w ill zaciągnąć w arty pro
dukcyjne.

Na uroczystej masówce załoga 
Krakowskich Zakładów Odzie
żowych wśród burzy oklasków 
uchw aliła lis t t  gorącymi po
zdrowieniam i dla X IX  Zjazdu  
W KP(b). W  Uście tym  załoga 
w yraża swą głęboką wdzięcz
ność ludziom  radzieckim  za 
braterską wszechstronną pomoc 
i życzy im  nowych sukcesów w  
w ielk im  dziele zbudowania ko
munizmu.

+
Pierwsze sprawozdania z 

przebiegu obrad X IX  Zjazdu 
W K P(b) w zbudziły nową falę  
entuzjazm u wśród robotników  
zakładów przemysłowych D ol
nego Śląska.

Od k ilku  Już dni robotnicy 
Zakładów  Koksochemicznych 
„B iały Kam ień“ zastanaw iali się 
na zebraniach brygad 1 oddzia
łów  nad możliwościami uczcze
nia X IX  Zjazdu W KP(b) dal
szym zwiększeniem wydajności 
pracy i  przyśpieszeniem rytm u  
produkcji

W  uchwalonym wśród po
wszechnego entuzjazm u liście 
do uczestników X IX  Zjazdu  
W XP(b) robotnicy piszą:

„Załoga nasza podejm uje 
w arty  produkcyjne w raz z zo
bowiązaniam i, które przyczynią 
się do szybszego zbudowania 
socjalizmu w  naszym kraju, 
wyzwolonym  dzięki W am z w y
zysku kapitalistycznego i oku
pacji h itlerow skiej.

Życzym y W am, Drodzy Tow a
rzysza, ■ całego serca nowych

wspaniałych osiągnięć w  bu
downictwie gospodarczym i  ku l
turalnym dla dobra narodów 
radzieckich i całej postępowej 
ludzkości, dla umocnienia obo
zu pokoju, demokracji i socja
lizmu.“

Robotnicy Radomskich Za
kładów Obuwia szczelnie wy
pełnili salę konferencyjną aa 
masówce, poświęconej X IX  
Zjazdowi WKP(b).

Wystąpienia robotników w y
wołują owacje na cześć Józefa 
Stalina, Związku Radzieckiego 
i W KP(b). Robotnicy zgłaszają 
dodatkowe zobowiązania dla 
uczczenia X IX  Zjazdu.

Realizacja wieiu nowych zo
bowiązań, podjętych przez zało
gę Radomskich Zakładów Obu
w ia na cześć X IX  Zjazdu 
W KP(b) pozwoli zakładowi na 
przedterminowe wykonanie za
dań trzeciego roku Planu 6- 
letniego.

★

W  gorącą manifestację miło
ści 1 przywiązania do Partii 
Lenina i Stalina przekształca
ją  się zebrania zaióg zespołów 
PGR.

Robotnicy zespołu PGR Ko- 
tomierz w pow. bydgoskim w  
liście skierowanym przez zało
gę zespołu do Prezydium Zjaz
du piszą m. in.:

„Jesteśmy Wam głęboko 
wdzięczni, bo dzięki wykorzy
staniu doświadczeń W KP(b) w  
szybkim tempie możemy odbu
dować i przebudować naszą 
zniszczoną przez faszyzm O j
czyznę. Idąc za doświadczeniami 
przodującej w święcie agrotech- 
nik! radzieckiej tworzymy z na
szego zespołu w ielką bazę pro
dukcyjną, która wpłynie na 
podnoszenie się stopy żyolowej 
ludu pracy naszych miast i wsi“.

ZSRR odrzuca bezpodstawne próby zaprzeczenia
faktowi naruszenia granicy radziecki®!

przez szwedzki samolot wiojskowy „Catalina (8

Dnia 8 października br. am
basador ZSRR w ręczył m in i
strow i spraw zagranicznych 
Szw ecji odpowiedź na szwedzką 
notę z 5 sierpnia w  spraw i* na
ruszenia granicy ZSRR przez 
wojskowy samolot szwedzki 
„C atalina“. W  odpowiedzi tej 
czytam y m. In.:

M A R IA N  W TLCXXK

Ponieważ w  noci# z I  sier
pnia rząd szwedzki ponawia 
swą propozycję w  sprawie mię
dzynarodowego zbadania w y
padku naruszenia 18 czerwca 
przez szwedzki samolot w o j
skowy „C atalina“ granicy ZSRR. 
m inisterstwo spraw zagranicz
nych ZSRR poleciło m i oświad
czyć, ż* pow oływ ani* się rządu 
szwedzkiego w  nocie *  S sier
pnia na rozdział 8 1 na artyku ł 
8, 8 8 K arty  O NZ Jest pozbawio
ne podstaw, ponieważ w  danym  
w ypadku, na mocy art. 88 K ar
ty  nie m oż* być zastopowana 
procedura lub metody uregulo
w ania, przewidziano wspomnia
ną K artą.

Polecono m i oświadczyć, że
m inisterstwo spraw zagranicz
nych ZSRR potw ierdza, iż z 
przytoczonych przez nie powo
dów nie znajduje żadnych pod

staw do uciekania sią do Ja

kie jkolw iek procedury między
narodowej dla w yjaśnienia 
spraw, związanych z zamacha
m i na granice ZSRR, których

obrona Jest niezaprzeczalnym 
prawem i najświętszym obo
wiązkiem państwa radzieckie
go-

Wykrycie terrorystycznej bandy
utworzonej przez Amerykanów  

w Niemczech zach.
Jak w ynika z doniesień zach.-niem ieckiej agencji DPA, pre

m ier zach.-niemieckiego kra ju  Hesji, socjaldemokrata Zinn za
kom unikował na posiedzeniu lan d ta g u  o w ykryciu tajnej orga
nizacji terrorystycznej pn, „Służba techniczna związku mło
dzieży niem ieckiej“. Organizacja ta została utworzona prze* 
organa am erykański*.

Do organizacji te j, utworzonaj 
przy bezpośrednim udziale mło
dzieżowej organizacji profaszy- 
stowsklej „Zw iązku młodzieży 
niem ieckiej“ należało około 2.000 
osób, głównie b. oficerów faszy
stowskich. Wśród osób zw iąza
nych z tą organizacją te rro ry 
styczną w ym ienia się nazwisko 
b. generała hitlerowskiego H ai
dera oraz brata deputowanego 
do parlam entu bońskiego —  
von Bretano.

Zadaniem  organizacji było 
mordowanie kierow ników  mchu 
robotairzetro. należących do Ko-

munistycznej Partii Niemiec o- 
raz do niemieckiej partii socjal
demokratycznej, zwłaszcza łych, 
którzy występują przeciwko 
tomskiemu układowi separaty
stycznemu i o zjednoczenie Nie
miec.

Premier Zinn podkreślił, że 
wspomniana organizacja terrory
styczna otrzymywała około 50.000 
marek miesięcznie ze źródeł a- 
merykańskich. Prócz tego zao
patrywana była ona w broń a- 
merykańską, Zinn stwierdził, że 
Amerykanie kierowali wyszko
leniem wojskowym członków 
organizacji.
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